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Bandytyzm i miłosierdzie
Spójrzmy na cyfry. Ilość bezrobotnych 

wzrosła w ciągu 1932 roku:
W Niemczech do 5.260 tysięcy — o 25%
W St. Zjednoczonych do 13.000 tys. — o 25% 
We Włoszech do 960 tysięcy — o 50%

Są kraj'e, gdzie stosunek pozbawionych 
pracy do zatrudnionych wynosi ca. 50 procent. 
Są kraje — jak np. Anglja — gdzie bezrobocie 
pozornie się trochę zmniejszyło, gdyż zmienio­
no kryterjum rejestracji. W Polsce bezrobocie 
w ostatnich tygodniach gwałtownie wzrasta, a 
przyrost ten dochodzi do 9 procent ogólnej ilo­
ści zarejestrowanych bezrobotnych tygodnio­
wo. A ilu jest niezarejestrowanych? Ilu jest bez 
pracy kupców i rolników, ongiś pracodawców, 
dziś zaś zrujnowanych ofiar kryzysu?

Społeczeństwa inicjują gwałtowną akcję 
niesienia pomocy tej nędzy. Na zasiłki wydaje 
się miliardowe sumy. Klęska bezrobocia jednak 
z dnia na dzień rośnie. Piszący te słowa co­
dziennie przyjmuje w redakcji kilka osób, które 
w skrajriem zdenerwowaniu rzucają się na krze­
sło i ze szlochem mówią o głodzie, o wynę­
dzniałych dzieciach czy dogorywającej w nę­
dzy żonie. Najczęściej powtarza się straszna 
skarga o chęci pracy i niemożności zdobycia za­
trudnienia.

Zasiłki państwowe niosą pomoc stosunkowo 
niewielkiej ilości osób, uzupełnia je w Polsce 
akcja Naczelnego Komitetu Bezrobocia, komite­
ty społeczne, Caritas, towarzystwa dobroczyn­
ne i prywatna ofiarność. Pomoc państwa i insty- 
tucyj do tego powołanych zagwarantowana jest 
bezrobotnym przez konstytucję. Akcja społeczna 
wypływa z serca i — mamy odwagę użyć tego 
słowa — ze strachu. •

Potrzeba jest matką wynalazków, ale głód 
staje się złym doradcą. Głód i nędza łamią od­
porność człowieka zwłaszcza wówczas najłat­
wiej, gdy budzi się w nim przekonanie, iż nie 
jest on sam winowajcą swej biedy. Czy współ­
czesny bezrobotny, żądny pracy, nie musi od­
czuwać bardzo boleśnie faktu, że niema gdzie 
pracować, że mu pracować los nie pozwala, mi­
mo jego dobrej woli? Słabe jednostki wpadaja 
wówczas w konflikt z kodeksem karnym lub od­
bierają sobie życie — reszta powoli kona, albo 
wegetuje utrzymywana przy życiu łyżką stra­
wy i suchą bułką daną przez miłosierne społe­
czeństwo.

Strach przed wyłamaniem się nędzy z wię­
zów etycznych i przed masowem lekceważe­
niem zasad kodeksu karnego podnieca do ofiar 
na rze<± biedy tę resztę społeczeństwa, której 
miłosierdzie jest obce. Naogół zaś większe od­
łamy społeczeństwa kierują się sercem i praw­
dziwie chrześcijańskiem uczuciem łagodzenia 
złych skutków bezrobocia.

Na tak zarysowanym tle stosunków staje- 
my się świadkami rozrostu bandytyzmu. Nie- 
tylko mord dokonany na śp. ks. Masłowskim 
jest groźnem memento. Dalecy jesteśmy od 
twierdzenia, że każdy bezrobotny rychlej czy 
później staje się kryminalistą. Wiele faktów 
przemawia za tern, że u ludzi zżartych nędzą 
podziwiać wręcz musimy dyscyplinę społeczna 
i odporność charakterów. Najlepiej jednak za­
rysowana akcja miłosierdzia nie uzdrowi pod­
stawowych źródeł zła. Kryminalistykę uważać 
należy w przenośni za bakcyl groźnej choroby.

• zagrażającej krwiobiegowi społecznemu. Krew 
tylko wtedy zwycięsko zwalczyć może zarazki 
jeżeli jej składniki są zdrowe, jeżeli sama nic 
jest chora. Krew naszego organizmu społeczne­
go, w tym wypadku ludzie, nie jest zdrowa. Od­
porności społecznej bowiem nie wykrzesze 
z człowieka — wałęsanie się bez pracy i celu 
Po świecie, chociażby kuchnie dla bezrobotnych 
jaknajlepiej karmiły. Miłosierdzie nie przyczyni 
się w pełni do zdławienia bandytyzmu. Czło­
wiek nawet syty, ale niespełniający swej pod­
stawowej funkcji życiowej — pracy, nie tworzy 
otoczenia, któreby kryminalistę tłumiło. Prze­
ciwnie taki człowiek sam może ulec wpływom 
kryminalisty. Zarazek zgniecie słabe czerwone 
ciałka krwi. I jeszcze jedno porównanie z dzie­
dziny biologji. Część ciała, chociaż zdrowa, ale 
odcięta od normalnych funkcyj organizmu, tra­
ci swe zdolności biologiczne karleje, marnieje 
“rak pracy w ten sam sposób rozwija psycho­
zę utraty wiary w cel życia, rozbudza rozpacz 
i paczy charaktery.

Jak zaradzić brakowi pracy? Miłosierdzie 
sYci żołądek. Brak pracy ma usunąć według 
Poleceń Biura Pracy w Genewie skrócenie cza­
su pracy do 40 godzin tygodniowo. Projekt ten 
obce uchwalić francuska izba deputowanych 
rąda korporacyj włoskich tę myśl już konkret­
ne proklamowała. Polska, Niemcy i Czechoslo-
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Stanowczy protest Ameryki
przeciw nowe} inwazji Japońskiej

Londyn. (Tel. wt.) „Central News“ do­
nosi z Nowego Jorku, że rząd amerykański 
wystosował do rządu japońskiego ostrą notę 
protestująca z powodu walk o Szanhaikwan wi 
w Chinach. Protest utrzymany jest w podobnej 
formie, jak wystosowany swego czasu podczas 
walk o Szanghaj. (Ar.)

Pekin, (PAT.) Urzędowo donoszą, że 
wojska chińskie wycofały sie z Szan-Hai-Kwan, 
korzystając z pociągów i reorganizują sie obec­
nie pod ochroną pociągu pancernego pod Chin- 
Wang-Tao. Admirał sir Howard Kelly, dowódca

floty brytyjskiej na wodach chińskich, polecił 
szalupom brytyjskim „Bridgewater“ i „Folke­
stone“ udać się do Chin-Wang-Tao dla ochrony 
interesów brytyjskiej. W walkach o Szan-Hal- 
Kwan padło 1700 ludzi.

Czang-Sue-Liang, w odpowiedzi na notę ja­
pońską, czyniącą go odpowiedzialnym za wszel­
kie następstwa obecnego incydentu, zrzuca od­
powiedzialność na Japończyków i domaga się 
od nich, aby w przyszłości zwracali się wprost 
do rządu chińskiego.
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Olbrzymia eksplozja 380.000 litrów benzyny
Płomienie sięgały wysokości 50 metrów

Londyn. (Tel. wł.) W zakładach 
„Shell-Mex-Company“ w Ellesmere Port w po­
bliżu Liverpool eksplodował w środę jeden z 36 
olbrzymich basenów, zawierający 3800 hl. 
(380 Ó00 litrów) benzyny. Pokrywa basenu wy­
rzucona została siłą eksplozji na olbrzymia wy­
sokość, poczem z olbrzymim hukiem grzmotnę­
ła o ziemie. Ę

Wybuchające po eksplozji z basenu pło­
mienie sięgały 50 metrów wysokości, a unoszą­
ce się chmury dymu zakryły całą okolicę. Na

Ponury znak czasu
Młodoc.ani bandyci w Ameryce

Nowy Jork. (PAT.) Prasa tutejsza opo­
wiada ciekawą historie dwóch 17-letnich chłop­
ców, aresztowanych za włóczęgostwo. Podczas re­
wizji znaleziono przy nich dokument, znamienny 
jako przyczynek do psychiki pokolenia powojenne­
go: był to p'an dokonania szeregu rabunków, aby 
„zebrać dostateczną sumę do własnego, odrodze­
nia (!) ekonomicznego“.

Według planu tego chłopcy mieli zaopatrzyć się 
przedewsżystkiem w rewolwery, a nast. włamać się 
do składu jubilerskiego i zabrać wszystko, co się 
da. Spieniężywszy klejnoty, chłopcy planowali zna 
leźć dla każdego z nich kobietę, niezbędna według 
ich zapatrywań w rzemiośle bandyckim. Chłopcy

wacja także nad tern dyskutują. Nie jest to roz­
wiązanie szczęśliwe, gdyż przedroży koszt pro­
dukcji i zwiększy ceny a przez to zmniejszy 
zbyt, rozmiary produkcji i możność zatrudnie­
nia robotników. Pozostaje najrealniejsza myśl 
— robót publicznych. Ale nie tych z olbrzymie- 
mi inwestycjami kapitałów, których niema, lecz 
w zakresie prymitywnych robót ziemnych — 
drogi, regulacja rzek i t. d. Tam zwrócić bez­
robotnych, pobierających zasiłki, w formie

miejsce pożaru przybyły liczne oddziały straży 
ogniowej, które przez kilka godzin pracowały 
gorączkowo nad umiejscowieniem ognia, który 
zagrażał innym zbiornikom.

Według dotychczasowych wiadomości cała 
ta katastrofa nie pociągnęła za sobą szczęśliwie 
ani jednej ofiary w ludziach. Przyczyna eksplo­
zji dotychczas jeszcze nie jest wyjaśniona. Z 
basenu w późnych godzinach wieczornych cią­
gle jeszcze buchały płomienie. (Ar.)
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przygotowali sobie listy hotelów w rÓlnyth' stro­
nach Stanów Zjednoczonych, żądając zarezerwo­
wania dla siebie apartamentów w oznaczonych 
dniach Zamierzali oni objechać 25 największych 
miast amerykańskich i dokonując rabunków po ho­
telach, bankach i sklepach zebrać sumę, oznaczona, 
na 1.900.000 dolarów. Dalszym etapem miała być 
Europa, gdzie rabunki swoje szacowali już tylko 
na 100 000 dolarów.

Prasa tutejsza twierdzi, że chłopcy ci są pro­
duktem depresji gospodarczej i wvchow*nkami 
obecnych sztuk filmowych.

arinji pracy karnie zdyscyplinowanej.
Przyjdzie nam ieszcze powrócić do zary­

sowanego tutaj projektu. Narazie stwierdzamy, 
że rana bezrobocia odsłania organizm społeczny 
na działanie zarazków kryminalistyki. Miłosier­
dzie łagodzi tvlko ból tej rany — praca może ja 
zabliźnić. Walczmy z bezrobociem pod hasłem 
szukania pracy.

W.

ttnaanir » A Rok 75
Ceny ogłoszeń.

za miejsce milimetrowe, na ko­
lumnie 9-łam. 20 er. Reklamy 
za tekstem na str. 4-tam. za 
miejsce milimetrowe 50 zr w 
tekście, na str. 5-ei 60 er. oa 
str. 4-eJ 70 er. na str. 3-el 
er, na str. 2-el 50 gr. na str.
I-ej 1,10 zl. Ogłoszenia drobne: 
wiersz napisowy 20 gr. każde 
dalsze słowo 10 gr. Przy ogl. 
skomplik. lub też przy speciał- 
nym wyborze mielsca oblicza 
się w każdym wypadku do 20% 
nadwyżki. Za ogłoszenia umiesz 
czone wSrńd drobnych ogłoszeń 
50% nadwyżki. Ogłoszenia za­

graniczne 20% wiecej.

Konto czek. Bank. Gosp. Kral, 
Konto P. K. O. Poznań 200-242.

Na widowni
Narada min. Becka

z Marsz. Piłsudskim.
Wilno (Tel. wł.). Przybył tu wczoraj min. 

spraw zagr. Beck, zamieszkując w pałacu repre­
zentacyjnym, w którym od kilku dni mieszka Mar­
szałek Piłsudski.

O godz. 4-tej popoł. Marszalek przyjął min. 
Becka i odbył z nim dłuższą naradę. Następnie spo­
żył obiad w towarzystwie min. Becka i wojewody 
Beczkowicza. Wieczór spędził Marszałek z rodzi­
ną. (N.)

POWRÓT PANA PREZYDENTA.
Z Warszawy donosi (ż): Dziś rano specjalnym 

pociągiem powrócił z Białowieży z polowania Pan 
Prezydent.

ROKOWANA POLSKO-SOWIECKIE.
Z Warszawy donosi (ż): Wczoraj w południe 

w Sówpoltorgu rozpoczęły się rokowania z dele­
gacją sowiecką.

P. ROSTING W GDYNf.
’Z Gdyni donosi (PAT.): W środę wysoki ko­

misarz Ligi Narodów w Gdańsku p. Rosting przy­
był do Gdyni na zaproszenie dyr. dep. morskiego 
w Min. przemysłu i handlu dr. Hilchena. Zaprosze­
nie to stoi w związku z wyrażonem niedawno 
przez wysokiego Komisarza życzeniem zapoznania 
się z organizacją administracji portu gdyńskiego. 
O godzinie 13.30 Wysoki Komisarz w towarzy­
stwie komisarza gen. R. P. dr. Papee i dyr. dep. 
morskiego dr. Hilchena przyjechał samochodem do 
portu, gdzie oczekiwali go dyr. Urzędu Morskiego 
z sekretarzem oraz kapitan portu i urzędnicy Urzę­
du morskiego.

Po Wsłuchaniu fachowych wyjaśnień, doty­
czących zasad organizacji portu gdyńskiego. Wy­
soki Komisarz Rosting udał się na statek „Pu­
łaski“, gdzie wziął udział w wydanem na jegc 
cześć śniadaniu w ścisłem gronie zaproszonych 
osób. W czasie śniadania dr. Hilchen wręczył Wy­
sokiemu Komisarzowi Ligi Narodów p. Rostingowi 
ozdobny egzemplarz wydawnictwa P. A. T. pod na- 
zwą: „Gdynia Port“.

MM W BIliawitlltB Riałosein
p. Raciborowice. Telefon krakowski 137-30 i 177-3C 
otwarte cały rok Trzy pawilony z najnowszemi urzą­
dzeniami. Choroby układu nerwowego, organiczne i czynno­
ściowe. Zaburzenia nerwowe w schorzeniach przemiany ma- 
terji i wewnętrznego wydzielania. Stany rekonwalescencji. 
Leczenie odwykowe. 237
■■B8BBKB3BR9RnB8KBRBB9WI9SMB^iSHSESanMBni



Str. 2. DZIENNIK POZNANSKI - Piątek, dnia 6 stycznia 1933 r. Str. 2.

W senacie amerykańskim
Dyskusja nad problemem długów

wzmocniła pozycję Francji
Nowy Jork. (Tel. wl.) W senacie amerykań­

skim w Waszyngtonie rozpoczęta została w środę 
przez republikańskiego senatora Johnsona dys­
kusja nad sprawą długów wojennych. Johnson za­
atakował w ostry sposób mocarstwa europejskie 
za ich żądania rewizji problemu długów wojen­
nych, przypominając jak to w czasie wojny Fran­
cja i Anglja zwracały się do Ameryki z błagal- 
nemi prośbami o pomoc. W dalszym ciągu swej 
mowy wysławiał Johnson U. S. A. za zajęte sta­
nowisko przy zawieraniu traktatu wersalskiego, 
oświadczając, że stanowisko to jest jedną z naj­
piękniejszych kart w historji Stanów, gdyż Ame­
ryka zrezygnowała wówczas z wszelkich łupów 
zwycięzcy, podczas, gdy reszta mocarstw brała, co 
się dało, pozostawiając państwom centralnym za­
ledwie tyle, by mogły zachować swą niepodległość 
narodową.

„Atlantique“ porzucony na morzu 
spłonął doszczętnie

Paryż. (Tel. wł.) Wiadomości o przebiegu 
pożaru na olbrzymim parowcu francuskim „Atlan­
tique“ (o czem ju'ż wczoraj donosiliśmy), napły­
wają dość skąpo. Według depeszy jednej z agen- 
cyj kapitan parowca „Atlantique“ Schoofs znaj­
duje się pomiędzy przywiezionymi do Cherbourga 
przez okręt holenderski „Achilles“ rozbitkami.

Kapitan Schoofk oświadczył, że w środę rano, 
o godz. 3.30, na wysokości Guemsey, zawiadomiła 
go straż nocna, że w jednej z kabin 1 klasy pow­
stał pożar. Natychmiast puszczono w ruch przyrzą­
dy alarmowe i rzucono się do gaszenia. Pożar 
jednak, znajdując podatny pokarm, w łatwopal­
nym lakierze, użytym do malowania drzwi i In­
nych części drewnianych, tak, że w krótkim cza­
sie cały pokład I klasy znajdował się w płomie­
niach. Radiotelegrafista próbował wezwać pomo­
cy, jednakże pokój, w którym znajdowała się sta­
cja nadawcza, był tak pełen dymu, że nie mógł się 
tam dostać. Około godziny 6-tej rano (środa) 
stracono już wiarę w możliwość uratowania okrę­
tu i cała załoga zaczęła wsiadać do łodzi ratun­
kowych. Jedna z łodzi przewróciła się i siedzący 
w niej wpadli do wody.

Paryż. (Tel. wł.) „Havas“ donosi, że jednak 
należy się liczyć z około 30 zaginionymi z pośród 
załogi płonącego parowca. Lista, zawierająca spis, 
osób, należących do załogi, przesłana z Bordeaux 
do Paryża, wymienia 200 osób, a pozatem znajdo­

i Trybuny oraz kuluary senatu były podczas 
1 środowego posiedzenia pilnie strzeżone przez licz- 
nych tajnych policjantów, ponieważ obawiano się
demonstracji. (Hm.)

Paryż. (Tel. wł.) Z Waszyngtonu donoszą, 
że w czasie wczorajszej dyskusji nad problemem 
długów wojennych w senacie wygłosił senator Bo­
rah kilkugodzinne przemówienie, w którem oś­
wiadczył, że prezydent Hoover winien jest bezpo­
średnio wytworzonej sytuacji, gdyż jego rozmowy 
z przywódcami kongresu oraz z premierem Laval 
dawały w rzeczywistości nadzieje Francji na 
zmniejszenie długów owjennych.

Borah wystąpił za rewizją problemu długów 
wojennych. Ogólnie uważają w kołach politycz­
nych, że wczorajsza dyskusja w senacie wzmocni­
ła pozycję długów Francji. (Ka>.
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wało się na pokładzie podobno kilku tak zw. pasa­
żerów na gapę. Do Cherbourga przybyło do wie­
czora na różnych okrętach 127 ludzi z załogi. Pa­
rowiec „Alegro“, który również zabrał część zało­
gi, płynie do Brest. (Jak już donosiliśmy, na „At­
lantique“ nie było pasażerów, tylko sama załoga).

Parowiec „Atlantique“ miał dopiero 2 lata i 
zaopatrzony był podobno w szczególnie nowocze­
sne i doskonałe przyrządy do gaszenia pożaru i 
alarmowania. Załoga okrętu była również wyćwi­
czona w gaszeniu pożaru, a pozatem jeden z ofice­
rów miał specjalną funkcję troszczenia się o bez­
pieczeństwo parowca.

Straty towarzystwa „Comp. Sud Atlantique“, 
którego własnością był statek, obliczane są na 450 
miłjonów franków, o ile pożar, tak, jak się tego 
spodziewają, strawi doszczętnie okręt. (K.)

Pa<yż. (PAT.) Hydroplany, mające za zada­
nie stwierdzić okoliczności, towarzyszące katastro­
fie, powróciły w środę wieczorem do Cherbourga. 
Według złożonego przez pilotów raportu, statek 
leżał na boku pod kątem 20 stopni, zagłębiony w 
wodzie. Olbrzymie chmury dymu nie pozwalały 
nic więcej zobaczyć. Liczne okręty ratownicze o- 
taczaią szczątki „Atlanticu“, jednak bez możliwo­
ści zbliżenia się doń ze względu na zionący żar. 
Narazie nie może być podjęta żadna akcja gasze­
nia.

Powyższy rok jubileuszowy świadczy najwymowniej, ie jedynie nigdy niezawodzący sposób fabrykacji

Mydła Regera
przetrwać mnie czasy wojenne t obecny krj-zys. Miljony pań domu, w kraju i zagranicą wiedzą dobrze, 
że tylko całkowicie wysuszone Mydło Regera jest w użyciu najoszcządniejnzom i temsamem najtań- 
szem mydłem do prania.

*”'"*•1«^ Mimo kryzysu poświęca się największą uwagę odpowiedniemu wy-
ak suszeniu Mydła Regera, przez co każdy konsument otrzyma suche, a tern- 

Jimem oszczędne w użymu mydło do prania. O zaletach tych wie każda
jggmf % przezorna gospodyni jeszcze z czasów swej babki I prababki. Także S

R w przyszłości przekonają się nasze panie że zakupuiąc świeże mydło do B AwRB
V prania, które zawiera wielki procent wody, przepłaca bez względu S Kjr

S. \ B na cenę, I f

Olbrzymia afera fatszerska
Miijony podrobionych dolarów puszczono w obieg

Z Berlina donoszą: Jak donoszą z Was- 
hingtonu, na lotnisku w Newask aresztowano w 
środę niemieckiego lotnika Hansa Dechuwa falso 
ks. Henryka von Bülowa, szefa wielkiej szajki fał­
szerzy dolarów, któia już od trzech przeszło lat 
zalewała banki światowe fałszywemi banknotami. 
Według deklaracji szefa policji chicagoskiej, jest 
to największa afera fałszowania banknotów, jaką 
znją kroniki U. S. A.

Centrala fałszerzy banknotów znajdowała się 
w Berlinie. Po raz pierwszy stwierdzono fałszer­
stwo w centrali nowojorskiej Federal Reserve 
Bank. Jak się okazało, fałszywe banknoty iÓO-do- 
larowe puszczone zostały w obieg najpierw w Ber­
linie, gdzie przejął je mały banczek, który następ­
nie oddał je centrali Deutsche Bank. Stąd bankno­
ty poszły dalej do National City Bank w Nowym

Jorku, gdzie ich również nie poznano.
Dopiero w Federal Reserve Bank rozpoznane 

fałszerstwo. Niebawem ze wszystkich stron świa­
ta napływać poczęły od różnych instytucyj ban­
kowych alarmujące doniesienia o stwierdzeniu fał­
szywych dolarów w sumach, sięgających wielu 
miłjonów. j

Berlińska policja stwierdziła, iż fałszywe ban- 
i knoty puszczał w Berlinie niejaki Franciszek Fi­
scher, który jednakże przed aresztowaniem zbiegł 

I prawdopodobnie do Rosii.
| Dechow, który od dawna był podejrzany, zni- 
j knął i wypłynął dopiero w Ameryce. Policja ame- 
‘ rykańska śledziła Dechową najpierw w Kanadzie, 
w Montrealu, skąd przybył on samolotem do Newar- 

, ku. Stwierdzono, że w Montrealu puścił on w obiee 
fałszywe banknoty na kwotę 30.000 dolarów.

Zbrodnicza ręka podpaliła „lilanl'qae“ Reichstag zbierze się
Paryż. (Tel. wł.) Pożar statku „L'Atlan­

tique“, który żywo przypomina katastrofę stat­
ku „André Lebon“ i parowca „George Phili- 
pard" w zatoce Adeńskiej, wywołał wielkie wra­
żenie na francuskich kołach morskich. Wypo­
wiadane są przypuszczenia, że wszystkie te 
trzy katastrofy zostały spowodowane przez 
akcję zbrodniczą. Komisja, powołana do zbada­
nia przyczyn katastrofy zajmie się szczegóło­
wo tą kwestją. Według naocznych świadków, 
którzy z samolotu oglądali pożar ,,L'Atlantique", 
płonący statek przedstawiał straszliwe zjawi- ’ 
sko. Nad okrętem wznosił się olbrzymi slup 
dymu. Pożar parowca „L'Atlantique" jest wiel­
ką stratą dla marynarki francuskiej. (K.)

Paryż (Tel. wł.). Minister marynarki handlo­
wej zapowiada przeprowadzenie nadzwyczaj ści­
słego śledztwa w sprawie pożaru na parowcu 
.Atlantique" dla uspokojenia publiczności i zapo­
bieżenia powtarzaniu się podobnych katastrof.

Prasa francuska krytykuje ostro gospodarkę 
ministerstwa marynarki handlowej, wyliczając co­
raz liczniejsze w ostatnich czasach wypadki poża­
rów na okrętach francuskich i żąda nacjonalizacji 
warsztatów okrętowych. Jedno z pism zaznacza 
ironicznie, że na ministra marynarki handlowej po­
winno sięp owołać naczelnika straży ogniowej w 
Paryżu.

Do czwartku rana „Atlantique“ jeszcze nie za­
tonął, ale pali się w dalszym ciągu. Jeżeli okręt 
utrzyma się nad wodą, to ma być w ciągu dnia 
dzisiejszego przyholowany do portu w Cherbourgu.

Przyczyna powstania pożaru dotychczas jesz­
cze nie jest wyjaśniona, ale w kołach marynarki 
przypuszczają, że chodzi o podpalenie.

Według ostatnich wiadomości do Cherbourga 
przywieziono dotychczas 211 ludzi załogi płonące­
go okrętu. Liczba zabitych dotychczas jeszcze nie 
jest ustalona, a podawane cyfry wahają się od 18 
do 30. (K.)

w dn. 24 b. m.
Berlin (PAT.). Konwent senjorów na śro- 

dowem posiedzeniu uchwalił zwołać Reichstag na 
24-go b. m. W dniu 20 stycznia b. r. zbierze się 
konwent senjorów celem ustalenia porządku obrad 
gabinetu. Wniosek o zwołanie Reichstagu na 24 

(b. m. przyjęty został wszystkimi głosami przeciw­
ko głosom komunistów i soc.-dem., którzy domagali

TEATR ŚWIETLNY „SŁONCE"
Dziś, w czwartek, dnia 5 stycznia b. r. ATRAKCYJNA PREMJERAi
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się wyznaczenia posiedzenia Reichstagu na 9 styci* 
nia. Przedstawiciel frakcji hitlerowskiej, Fabricius, 
domagał się postawienia na 1-szem posiedzeniu 
Reichstagu zgłoszonego wniosku o wyrażenie vo> 
tum nieufności gabinetowi Schleichera. Sekretart 
stanu Plank oświadczył, że rząd Rzeszy gotów jest 
w każdej chwili stanąć przed parlamentem dla zło­
żenia deklaracji programowej, jednak rząd przywią. 
zuje dużą wagę do tego, aby jaknajrychlej doszło 
do wyjaśnienia sytuacji wewn.-politycznej.

„Dobrodziejstw kasy chorych”
nie umieją ocenić chłopi austriaccy.

Wiedeń (PAT.). „Neues Wiener Tageblatt** 
donosi, że ruch przeciwko rolniczej kasie chorych 
szerzy się nietylko wśród chłopów w Styrji, lecz 
i w Karyntji. Wszyscy przedstawiciele chłopów 
w zarządzie rolniczej kasy chorych w Karyntji 
ustąpili ze swych stanowisk.

Członkowie-chłopi wycofali się też z kasy- 
Wobec znacznej liczby wystąpień system egzeku­
cji musi zawieść, Ludność wiejska jest przeciwna 
kosztownym metodom nowoczesnej techniki ubez­
pieczeniowej. Stronnictwo związku chłopskiego 
włączyło do swego programu żądanie usunięcia 
przymusowych ubezpieczeń na wypadek choroby!

L.IJ.,1 ——————Mi

Z notatnika kratgka
Noworoczne nowości literackie

Ostatnie tygodnie wypełniły radosne ‘ dla 
krytyka wydarzenia wydawnicze., W powodzi 
wielu nowych książek ukazały się bowiem i ta­
kie, które skwapliwie zanotowane być musiały w, 
podręcznym jego notatniku. Przeglądając teraz je­
go karty stwierdzić musimy, rzadkie to bardzo zja- > 
wisko, że ciężar wartości przechyla sie obecnie 
dość wyraźnie na stronę oryginalnych książek poi- i 
skich, w przeciwieństwie do dotychczasowej prze- ; 
wagi tłumaczeń pod względem literackiej czy pu-j 
blicystycznej wartości. Jest to fakt dawno nie no-, 
towany. Stwierdzić zatem należy, iż nowy rok za­
powiada się pod względem literackim bardzo po­
myślnie. *

W pierwszym rzędzie wzmianka należy śię 
książce Leona Chwistka. Jego „Zagadnienia kultu­
ry duchowej w Polsce" to jedyny egzemplarz praw­
dziwej publicystyki w wielkim stylu. Dla kogoś 
kto tęsknił głęboko do czasów Stanisława Brzo-1 
zowskiego, lub choćby tylko Aleksandra -Święto- [ 
chowskiego z ich wspaniałą problematyką aktual­
nych zagadnień kultury. Książka Leona Chwist­
ka jest wydarzeniem osobiście radosnem. Rehabi­
lituję ona wiele dziedzin naszej kultury duchowej 
wobec potomności, formułując, że tak powiemy pod 
skórne, centralne, mózgowe zagadnienia aktualne 
świadomego życia narodowego. Należy odczuwać 
wdzięczność do Szanownego Autora, że na margi­
nesie swej pracy naukowej znalazł czas i ochotę 
do odrobienia zaległości w dziedzinie od szeregu 
lat u nas leżącej ugorem a mianowicie w zakresie 
krytyki kultury.

• Zjawiskiem interesującem jest także pierwszy 
tom p. t. „Grunt" cyklu powieści Juliusza Kaden- 
Bandrowskiego „Maciej Bigda“. Oficjalnie przez 

, krytykę uznany następcą Żeromskiego (ranga i od- 
powiedzialność pierwszorzędne) autor ma pozycję 

i trudną i niewygodną — utrzymać się na szczycie. 
'Już pewnem obsunięciem były „Czarne skrzydła", 
i Nowy cytkl bedzie dla pozycji pisarskiej Kadena 
i decydujący. Otwieramy książkę z pasją i niecier­
pliwością. K. Tr.

Cenna także dla krytyki literackiej jest świe­
żo wydana praca Stanisława Ossowskiego p. t. „U 
podstaw estetyki“. Autor, uczeń szkoły Kotarbiń­
skiego, z właściwą tej szkole ścisłością próbuje 
precyzować podstawowe kategorje estetyki, które 
dla krytyka sztuki siużą jako narzędzia. Spopula­
ryzowanie tej pracy przynieść może cenne rezul­
taty zarówno dla krytyki jak i dla starającej się 
zrozumieć sztukę publiczności.

Także w. zakresie literatury pięknej Nowy Rok 
przyniósł nam szereg wydarzeń pierwszorzędnego 
znaczenia. Należy tu przedewszystkiem wyróżnić 
wybór poezji Cyprjana Norwida ze wstępem i w 
układzie Zenona Przesmyckiego. Fala entuzjazmu 
dla poezji Norwida opadła coprawda w szeregach 
snobów i wśród szeroko pojętej publiczności. Nor­
wid jest pozycją raczej martwą, tern silniej jednak 
ugruntowało się jego stanowisko wśród elity. Dla 
tej elity wydanie wyboru poezyj Norwida może sie 
stać wybornym pretekstem do ponownej ofenzywy 
celem spopularyzowania poety zapomnianego, a 
tak wyjątkowego. Europejskie bowiem wartości 
przedstawia jego twórczość i wypracowane w niej 
postawy duchowe. Panuje w niej równowaga, rze­
telnie ugruntowana, która dla naszych niezrówno­
ważonych czasów może sie stać łatwo źródłem o- 
drodzenia. Ciekawych odsyłamy nap. do wiersza 
„Klaskaniem mając obrzękłe prawice“.

Nowością par excellence jest nowy, siódmy 
zbiór wierszy Juliana Tuwima, który pod tytułem 
„Biblja cygańska“ oouścił niedawno prasę drukar­
ską. Każdy tom tego czołowego poety współcze­
snego budził zrozumiałe zainteresowanie. Tak sta­
ło się i z „Bibiją“. Wszyscy literaci narazie i kry­
tycy pochyleni są w zadumie nad jej kartami. Mo­
że wkrótce poezja ta dotrze, śladem poprzednich 
zbiorków do publiczności.

Fryderyk dla zachęcenia wiernych do ofiar na bu­
dowę dnia 5 czerwca 1265 r. nadal odpust tym, któ- 
rzyby do niej się przyczynili.

Jak się zdaje, zrazu Dominikanie postawili w 
Toruniu kościół drewniany, lecz już około 1276 r. 
zastąpiła go świątynia murowana, która jednak w r, 
1351 wraz z klasztorem padła pastwą ptomieni. Nie­
zadługo jednak powstała z gruzów. W r. 1439 po­
chowano w niej Stanisława Pawłowskiego, biskupa 
płockiego.

Chociaż Dominikanie toruńscy należeli do pol­
skiej prowincji, jednak w owym okresie, należąc 
przeważnie do narodowości niemieckiej, niechętnie 
dla Polski byii usposobieni. Okazało się to m. inne- 
mi w r. 1456, kiedy to podburzali lud przeciw Kazi­
mierzowi Jagiellończykowi. Do spolszczenia się 
klasztoru synów św. Dominika w Toruniu przyczy­
niła się reformacja. Niemców zakonników niestało, 
ich miejsce zajęli Polacy.

W okresie rozwijania się w Toruniu reformacji 
Dominikanie toruńscy doniosłą odegiali role. Byli 
głównymi opiekunami pozostających katolików, 
przeważnie Polaków.

Z protestanckimi władzami miasta Torunia 
Dominikanie mieli niemało kłopotów. Zygmunt W 
pismem z dnia 12 grudnia 1592 r. zgromił magistrat 
toruński, iż wzbroni! Dominikanom ryboióstwa, na 
Wiśle i obok ich kościoła zbudowano dom, z które- 
rego okien wprost do kościoła można było patrzeć 
i z którego rzucano na cmentarz kościelny różne 
nieczystości. W r. 1633 Dominikanie wnieśli skargę 
na Magistrat toruński o zburzenie bezprawne kilku 
domów, należących do ich konwentu,

To były poniekąd tylko zatargi prywatne, ma­
jące jednak głębszy podkład w tak zaostrzonej pod 
ówczas walce na polu religijnem. Protestanci czujce

WIADOMOŚCI REGIONALNE.

Kościoły Torunia
Toruń znany jest ze swych wspaniałych ko­

ściołów, nie wszystkie jednak dawne jego świąty­
nie przetrwały do naszych czasów. I tak n. p. 
dzięki pruskiej gospodarce ^tracił jedną z najpięk­
niejszych — kościół Dominikanów. Tylko nazwa 
ulicy Dominikańskiej prżypomina miejsce, gdzie 
stał przez okres kilku wieków.

Dominikanie przybyli do Torunia w XIII wieku. • 
Zrazu wielki mistrz krzyżacki Anno von Sanger- 
hausen nadal im posiadłości w okolicach Torunia, 
jak się zdaje, w dzisiejszym Kaszzorku, ongi Kla- 
sztorskiem zwanem, jednakże ze wzgl. na niebez­
pieczeństwo, grożące zakonnikom w nieobwarowa- 
nej miejscowości ze strony pogańskich prusaków, 
wspomniany mistrz aktem z dnia 2 kwietnia 1263 r. 
pozwolił Dominikanom osiedlić się w Toruniu, dał 
im plac pod budowę i obdarzył różnemi przywile­
jami.

1 Niebawem po osiedleniu się w Toruniu Domini-* 
kanie rozpoczęli budowę świątyni, która stanęła 
pod wezwaniem św. Mikołaja. Biskup chełmiński
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20 lat w domu wariatów

Zagadkowa sprawa księcia Eddina
ofiary mściwego króla Egiptu, Fuada

NASZ NOWY REKORDOWY PROGRAM:

Londyn w styczniu.
Przed sądem angielskim w małej mieścinie w 

hrabstwie Susex toczyła się przed kilkoma dniami 
sprawa, potrącająca o jedno z dramatycznych wy­
darzeń, związanych z... zagadnieniem stosunków 
angielsko - egipskich.

Właściwie był to już epilog głośnej w swoim 
Czasie ucieczki egipskiego księcia, Seif Eddina z 
domu obłąkanych, gdzie książę przebył dwadzie­
ścia lat.

W 1898 roku książę egipski, Seif Eddin, z któ­
rego siostrą, księżniczką Sziwekar, ożenił się ów­
czesny książę, a późniejszy król Egiptu, Fuad, w 
sprzeczce ze swym szwagrem strzelił do niego, 
raniąc go lekko.

Wyrokiem królewskim Seif Eddin został ska­
zany na 7 lat ciężkich robót na galerach w Egipcie. 
Książe odbył ciężką karę i liczył na bliski powrót 
do Egiptu, kiedy nagle został wywieziony do An- 
glji i po orzeczeniu lekarzy angiel., uznających go 
za umysłowo chorego, został zamknięty w jednym 
z najsurowszych zakładów dla umysłowo chorych, 
w Fithhearst.

i Dwadzieścia lat spędził w domu obłąkanych 
Seif Eddin. Pierwsze lata spędził w głębokiej de- 

Ipresji, utraciwszy już wszelką nadzieję wydostania 
się z pod władzy mściwego Fuada. Powoli jednak 
piusiał przyzwyczaić się do nowej atmosfery, a 
zarząd szpitala, widząc, iż Seif Eddin pogodził się 
ze swym losem, przeznaczył mu do zamieszkania 
maleńki murowany domek w obrębie zakładowego 
parku. Przydzielono mu dwóch sanitariuszy, Ba- 
stona i Pelbama, z którymi Seif Eddin wkońcu za­
przyjaźnił się.

Od czasu do czasu pojawiały się w prasie an­
gielskiej wiadomości z za murów szpitalnych.

I Losami egipskiego księcia zanteresował się pe- 
iwien bogaty Amerykanin, Johnson, który, nie zna­
jąc zupełnie Seif Eddina, postanowił mu przyjść 
z pomocą. Było to w 1925 roku, w tym samym nie­
mal czasie, kiedy grupa przyjaciół politycznych u- 
łatwiła ucieczkę głośnemu pisarzowi hiszpańskiemu, 
łWiguelowi Unamuno z wyspy, na którą go zesłał 
ówczesny dyktator Hiszpanji, Primo de Rivera.

Widocznie pod wpływem tej wiadomości, John 
Son powziął zamiar wykradzenia Seif Eddina ze 
szpitala warjatów, do którego wtrąciła go nietylko 
osobista zemsta Fuada, ale i skomplikowany splot 
intryg politycznych.

Przy pomocy owych dwóch pielęgniarzy szpi­
talnych, Bastona i Pelbama, Amerykanin zdołał i­

W kilku wierszach
Sensacyjne, lecz niesprawdzone pogłoski poja­

wiły się w „Tägliche Rundschau“. Pismo to donosi, 
źe Hitler miał odbyć wczoraj konferencję z Pape- 
nem, omawiajac możliwości objęcia władzy przez 
nar.-soc. Secesionista Strasser miał natomiast kon­
ferować ze Schleicherem.

Przywódca niemieckiego Schutzbundu por. Fry­
deryk Willisen. który w r. 1918 mobilizował bo­
jówki do napadu na Polskę i „przeprowadzał“ ple­
biscyt na Śląsku, zmarł w Berlinie.

Katedry języka polskiego i literatury polskiej 
ustanowiono na amerykańskim uniwersytecie w 
Milwaukee dzięki staraniom wybitnych przedsta­
wicieli tamtejszej polonji.

W przepaści górskiej zginęła znana narciarka 
włoska Łucja Raverdino w czasie wycieczki nar­
ciarskiej. Siostra jej. która przybiegła na ratunek, 
również zginęła, spadłszy w przepaść.

Wydania pamiątkowego znaczka na cześć Ko­
ściuszki domaga się deputowany amerykański Lo- 
nergan z Connecticut. Dep. Tierney zażądał, aby 
dzień 11 października został przez senat uznany 
za t. zw. dzień Pułaskiego.

Polska nie wystąpi oficjalnie na światowej wy­
stawie w Chicago w r. bież., lecz polonja amery­
kańska pragnie stworzyć stoisko, wykazujące przy­
najmniej udział i dorobek Polski w życiu Stanów 
Zjednoczonych. Zbieranie funduszów na cel ten już 
się rozpoczęło. I

Arystokraci hiszpańscy, którzy, jak donosili- i KŁOPOTY BIEDNYCH AMERYKANÓW,
Śmy, ucieklł z zesłania w Rio del Oro, wylądowali J Podczas kiedy na całym świecie miljony cierpią głód i nędzę,, wymyślają milionerzy amerykańscy 
w Port Etienne, w zachodniej Afryce. Rząd hisz- w słonecznej Kalifornii takie oto rozrywki.

się wówczas w Toruniu panami sytuacji, wykorzy-| 
stywaii swoją przewagę. "

W r. 1617 w dni krzyżowe Dominikanie urzą­
dzili procesję, jak to jest w zwyczaju powszech­
nie. Gdy procesja wyruszyła z kościoła św. Mi­
kołaja, protestanci zamknęli ulice łańcuchami — ich 
tłumy zapełniły rynek przy wylocie ul. św. Jana 
i obrzuciły biorących udział w procesji stekiem wy­
zwisk. Aby uniknąć przelewu krwi, procesja powró­
ciła do kościoła. Podobne awantury miały miejsce 
w r 1624. gdy w dzień św. Marka z kościoła Domi­
nikanów wyruszyła procesja. Gdy w r. 1713 Domi­
nikanie chcieli nieść w uroczystej procesji obraz 
'św. Piusa V, ongi członka ich zakonu, Magistrat to­
ruński nie udzieiił swego zezwolenia.

Najazd szwedzki dal się Dominikanom toruńskim 
bardzo we znaki. Wypędzeni w r. 1657 przez Szwe­
dów, dopiero po 3 latach powrócili do swej wła­
sności.

Podczas wojny północnej, gdy Szwedzi w roku 
1703 obiegli w Toruniu wojska saskie, podczas bom­
bardowania miasta kościół św. Mikołaja bardzo u- 
ćierpiał W r. 1740 Dominikanie urządzili w Toru­
niu Dom Studjów dla swych kleryków Przyczyniło 
się to do pomnożenia liczby ojców, obsługujących 
kościół św. Mikołaja, nie było to bez korzyści dla 
dobra duchowego miasta. Mogli oni tern usilniej 
Pracować nad młodzieżą rzemieślniczą, zorganizo­
waną w bractwie św. Szczepana.

Wnet po pierwszym rozbiorze Polski Prusacy 
zagrabili dobra, należące do toruńskich Dominika­
nów.

Podczas oblężenia Torunia w latach 1809 i 1813 
kościół św. Mikołaja bardzo ucierpiał. Niedługo on 
Już zresztą miał służyć wiernym. W r. 1820 władze 
Pruskie skasowały klasztor Dominikanów w Toru­

stotnie uwolnić Seif Eddina. Była to eskapada nie­
słychanie skomplikowana, w której, jak to później 
wyjaśniły ogłoszone w pismach amerykańskich 
szczegóły, brało udział kilkanaście osób.

Seif Eddin, który pracował w ogrodzie szpi­
talnym, na umówiony znak zbliżył się do muru, z 
którego uprzednio wyjęto kilkanaście cegieł, prze­
biegł kilka kroków i w oczekującym go samocho­
dzie przybył na wybrzeże, gdzie specjalnie kupiony 
jacht „Devonja“ przewiózł go do brzegów Fran­
cji. Baston i Pelbam towarzyszyli mu w tej ucie­
czce, znęceni obietnicami sowitej nagrody, którą 
mieli otrzymać. Seif Eddin przybył później do 
Konstantynopola, wkrótce jednak przekonał się, że 
tak drogą ceną okupiona wolność nie przyniesie 
mu wiele radości. Cały majątek księcia został 
skonfiskowany. Nie było pieniędzy nietylko na so­
wite wynagrodzenie Bastona i Pelbama. ale nawet 
na najpilniejsze potrzeby.

W ciągu kilku lat Baston i Pelbam dzielili z 
księciem jego ciężkie losy i zdobywali środki utrzy 
mania opowiadaniem dziennikarzom i ciekawym o 
szczegółach dwudziestoletniego pobytu księcia w 
domu obłąkanych i jego ucieczce. Wreszcie i te 
źródła zarobkowania wyczerpały się, wierni przy­
jaciele egipskiego księcia postanowili wrócić do 
Anglji. W ojczyźnie oczekiwało ich nowe rozcza­
rowanie. Baston, który wrócił już wcześniej, zo­
stał pociągnięty do odpowiedziałnośei przez wła­
dze angielskie za udział w wykradzeniu Seif Ed­
dina i został skazany na trzy miesiące więzienia. 
Drugi towarzysz księcia Seif Eddina, Pelbam, wła­
śnie przed paroma dniami powrócił do Anglji i sta­
nął przed sądem. Jego również skazano na karę 
więzienną lub grzywnę, wszakże przez wzgląd na 
szlachetne pobudki, które nim kierowały, zawie­
szono wyrok na 2 lata.

Jedna z najbardziej sensacyjnych spraw, któ­
ra przed paru laty zajmowała wiele miejsca na 
szpaltach pism, oto, dzięki tak już niewiele mówią­
cemu przypomnieniu, znów wypłynęła na światło 
dzienne.

„Daily Mail“, który opisuje sprawę Pelbama, 
dodaje od siebie, że zapewne za parę lat dopiero 
można będzie ujawnić ukryte sprężyny owego wy­
kradzenia Seif Eddina z domu obłąkanych. Zda­
niem pisma angielskiego, pomoc Amerykanina John 
sona bynajmniej nie wypływała z pobudek huma­
nitarnych — w grę wchodziły cele polityczne, któ­
re jednak zostały w zarodku sparaliżowane.

pański zamierza zwrócić się do rządu francuskiego 
z żądaniem wydania zbiegów.

Silne trzęsienie ziemi zanotowano wczoraj na 
Alasce. Wstrząsy odczuto nawet w odległych o 
3.000 km miastach, jak Seattle i Spokane w sta­
nie Washington (USA.). Miasto Seward w Alasce 
zostało częściowo zniszczone.

61.000 przemytników aresztowała niemiecka 
straż granićzna w ciągu r. 1932 na jednym tylko 
odcinku granicy niem.-holenderskiej pod Akwizgra­
nem.

niu. Pozostałych zakonników wysłano do Chełmna, 
budynki zaś klasztorne zburzono w roku następ­
nym, a plac pozostały wykorzystano pod budowę 
magazynów wojskowych i garnizonowej piekarni. 
W r. 1830 rząd pruski zmienił kościół św. Mikołaja 
na magazyn, a po 4 latach kazał go rozebrać. Zbu­
rzenie świątyni kosztowało 1500 talarów — tyle wy 
łożono na zniszczenie kościoła, który co do pięk­
ności i ogromu szedł w zawody z kościołem Panny 
Marji w Toruniu, a nawet co do wysokości prze­
wyższał go. Z jego murów nie pozostało iuż śladów, 
pozostały jedynie podobizny.

TEATR ALI A.

Dla teatrów robotniczych
Komisja Propagandy Teatrów i Sztuki ogłasza ni- 

nieiszem konkurs na sztukę sceniczną, przeznaczoną dla 
robotniczych scen amatorskich.

Pod względem ideowym sztuka powinna być oparta 
na motywach walki o przebudowę ustrolu społecznego. 
Treść może być ujęta w formie dramatu, komedii saty­
rycznej, faktomontażu scenicznego, komedii muzycznej, 
wodewilu itp. Rozmiary i konstrukcja sztuki winny być 
dostosowane do możliwości inscenizacyjnych robotni­
czych zespołów amatorskich. Do Sądu Konkursowego 
wchodzą: pp. Leon Schiller, Jan Nepomucen Miller, Hen­
ryk Ładosz, Aleksander Maliszewski i delegat Komisji 
Propagandy Teatrów ' Sztuki.

Nagrody wynoszą: 250, 150. 100 i cztery po 50 zł. 
Zastrzega się możliwość rgraniczenia ilości przyznanych 
nagród, względnie nieprzyznania żadnej nagrody w razie 
uznania przez Sad, że nadesłane prace nie odpowiadają 
wymaganoim artystycznym, ideowym lub technicznym 
Konkursu. Komisja Propagandy Teatru i Sztuki zastrze­

SAR B O

Współudział biorct.
LIONEL BARRYMORE 
.LEWIS STONE

ARCYDZIEŁO

APOLLO i METROPOLIS
Passe > partout nieważne.

Od dzii w kinach

250

Nowy mord kapturowy
Zagadkowy zgon kupca-hitlerowca.

Lipsk (PAT.). „Sächsische Arbeiter Ztg.“ po- 
daje sensacyjną wiadomość o nowym mordzie kap­
turowym, którego mieli dokonać w dn. 2 b. m. hit­
lerowcy w koszarach szturmówek na jednym ze 
swoich współtowarzyszy, 26-letnim pewnym kupcu. 
Zarząd partji nar.-soc. utrzymuje, że desperat po­
pełni! samobójstwo, strzelając sobie w skroń. Cala 
sprawa wygląda jednak bardzo tajemniczo. Wypa­
dek ten, będący nowym dowodem demoralizacji w 
szeregach nar.-soc., wywołał w mieście wielkie po­
ruszenie. Prasa wzywa władze do przeprowadze­
nia energicznego śledztwa.

Berlin (PAT.). Z nurtów rzeki Nebeli pod 
Güstrow w Meklemburgii wyłowiono zwłoki hitle­
rowca, robotnika Westphala, który od d. 10. 11. za­
ginął bez wieści. Dotychczas nie wyjaśniono, czy 
chodzi tu o nowy mord kapturowy, czy ma się do 
czynienia z samobójstwem. Policja prowadzi do­
chodzenia w tej sprawie.

ga sobie prawo pierwszeństwa wydania nagrodzonych 
sztuk na warunkach nieprzekraczających warunków nor­
malnych.

Termin nadsyłania prac upływa z dniem 20. III. 1933 
r. Prace oznaczone tylko godłem należy nadsyłać w 
zapieczętowanych kopertach, zaopatrzonych prócz adresu 
napisem „Konkurs Literacki“. W kopercie tej powinna się 
znajdować druga koperta zapieczętowana, opatrzona tein 
samem godłem 1 zawierająca wewnątrz imię, nazwisko 
i adres autora. Otwarcie kopert, zawierających nazwiska 
nastąpi po przyznaniu nagród przez Sąd Konkursowy.

Prace nadsyłać należy pod adresem: Komisia Pro­
pagandy Teatru i Sztuki, Warszawa, Marszałkowska 117 
m. 8.

Nowy teatr w Warszawie
Pod reżyserią Jaros’awa Micińskiego zoslał zorgani­

zowany zespól młodych artystów pod nazwą „Teatr Sło­
wiański“.

Na pierwszy swój występ w dn. 5 btn. zespół wybrał 
nigdzie dotychczas niegrane 4-aktowe misterjum p. t. 
„Wódz“ Radosława Krajewskiego.

Przedstawienia odbywać się będą codziennie w sali 
teatralnej przy ul. Hipotecznej 8.

POLSKA ZAGRANICĄ

Rumuni o Janie Kochanowskim
Pismo „Dreptatea“ w Bukareszcie poświęca felieton 

literacki twórczości Jana Kochanowskiego, podkreślając 
duży wpływ, jaki wywarł on na literaturę nietylko sło­
wiańską lecz europejską wogóle.

.Niepfawdopoaoone I 
i- stało się rzeczywistością!
Najwięksi aktofty naszych ćza» 
»ów podali sobie bratnie 
dłonie,abu dac światu film,P 

¿jgkfego dotąd me było/

W4OVARRO 
HüAl Niezwykłe 

dzieje najuiięk* 
Szej kurtyzany 
-szpiega /

Miljony płaciło 
życiem za jej 
niepokojący f Czar i urodę /

Passe * partout nieważne.

Humor Krajowy
Na ostatniej stronie „Kuriera Poznańskiego* 

widnieje stała rubryka „Humor zagraniczny“. Jest 
to rubryczka najlepiej redagowana z całego pisma, 
gdyż operuje wycinkami z prasy zagranicznej. Nig­
dy nie przypuszczaliśmy natomiast, że na pierwszej 
stronie „Kuriera“ zostanie umieszczony — dział 
humoru krajowego. Oto pierwsza refleksja po 
przeczytaniu wczorajszego ataku „Kuriera Poznań­
skiego“ na nasze pismo.

Chcemy wczorajsze uwagi „Kuriera" oceniać 
humorystycznie, w przeciwnym bowiem razie mu- 
sielibyśmy wyrazić naprawdę szczere słowa ubo­
lewania za niski, mało kulturalny poziom tego ar­
tykułu, którego autor złożył dowody nietylko ubó­
stwa umysłowego, ale przedewszystkiem braku 
elementarnego poczucia taktu i etyki. „Kurier“ 
obiecuje nam sto tysięcy złotych, o ile udowodni- 
my, że nakład jego oraz „Orędownika“ 1 „Wielko­
polanina“ nie wzrósł ostatnio o kilkanaście tysięcy. 
Przypominamy wobec tego, że spadek abonentów 
wydawnictw „Drukarni Polskiej“ udowodniliśmy 
przed kilkunastu dniami na oryginalnych bilansach 
tego wydawnictwa.

O nagrodę stu tysięcy złotych ubiegaliśmy 
się bardzo chętnie i nawet zrobimy to napewno, 
o ile „Kurjer“ zdeponuje w sądzie lub u notariu­
sza wspomnianą sumę w banknotach a nie w ak­
cjach „Drukarni Polskiej“ i o ile dopuści zaprzy­
siężonego rzeczoznawcę do zbadania swych ksiąg 
dla potwierdzenia naszych danych.

Zresztą uważamy, iż „Kurjer“ lepiej spełni 
swoje posłannictwo prasowe, o ile z pierwszej 
strony zniknie — humor krajowy a zostanie tylko 
na ostatniej stronie „Humor zagraniczny“.

Karnawał...
okres ożywionych stosunków towarzyskich, live- 
o-clock'ów, rautów i wieczorów bridżowych.

Pan nie dra 
w bridża?

a zatem nie posiada Pan petni walorów towa­
rzyskich. Bo tylko dobry brtdżista lest poszu­
kiwany w salonie. Nie grać w bridża, to gorzei, 
niż nie umieć tańczyć.

Nauczyć sie br-dża
może Pan już za 90 groszy. Tyle bowiem kosz­
tuje najprzystępniejszy podręcznik dla począt­
kujących, który jest do nabycia we wszystkiej, 
księgarniach. Na prowincję wysyła redakcja 
„Dziennika Pozn." po nadesłaniu 1 zł w znacz­
kach pocztowych.

A zatem kup jeszcze dzłi książeczkę p. t.

„Uczmy sie drać 
w bridża“

za 90 groszy.
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Kronika
Kalendarz rzymsko-katolicki
Piątek Obj. Pańskie 
Sobota Lucjana i Juliana 

Kalendarz słowiański 
Piątek Bojomir 
Sobota Swiatosław 
Słońce: wschód 7,44 

zachód 15,39 
Księżyc: wschód 11,48 

zachód 3,18

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś godz 7 rano temp, powietrza umiarkowana 

ta 1° C„ pogodnie, wiatr południowo wschodni. Ciśnienie 
atmosferyczne umiarkowane 760 mm. W ub. dobie temp 
powietrza najwyższa + 2° C., najniższa — 2° C. Stan wody 
w Warcie: Inspekcja Dróg Wodnych donosi, że poziom 
Warty dziś rano wynosił + 2 cm.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH.
< Dzisiaj czwartek.

16,00 — Sod. Pań Miejskich p. w. Królowej Korony 
Polskiej, w sali św. Marcina.

19,00 — Zw. Rezerwistów R P. Koło VII u p. Bigos? 
Kraszewskiego.

19,00 — Zw. Weteranów Powstań Narodowych R, P 
Koło Poznań — Główna, ul Główna 58.

19,30 — K. P. H. im. Chrobrego, w harcówce Wolnica 1
20.00 — Pozn. Tow. Oratoryjne, zebranie gwiazdkowe 

w piwnicy ratuszowej. Stary Rynek.
19,00 — Tow. Entomologiczne, u p. Jarockiej, Maszta­

larska 8a,
19.30 — Pozn. I Klub Kajakowców u p. Pioska, Ostró­

wek 7.
20,00 •— Tow. Młodych Przemysłowców (metalowcy) 

u p. Jarockiej, Masztalarska 8a.
20,00 — „Sokół" (oddział kołowników) w gospodzie 

aa boisku, Droga Dębińska.
* Jutro “ piątek.

11,15 — Tow. Śpiewu „Halka", u p, Jaszyka Kraszew- 
•kiego 16.

13.30 — Zw. Inwalidów Wojennych (Winiary) w salce 
parafi Winiarska 52.

14.30 — S. M. P. (Wilda) — w ognisku.
15,00 — „Sokolice" i młodzież sokoła (Śródmieście) 

zebr, gwiazdk. w sokolni na boisku.
ló,00 — „Sokolice" (św Łazarz) u p. Dolatkowskiego 

Rynek Łazarski 1. .....
17 00 — K P. H. przy 10 Druk. Harc. im. Leszka w 

11 szkole powszechnej.
18 00 — Chór im. „Chopin“, u p. Fiedlerowej Górna

Wilda 48. ' - - ' -

NABOŻEŃSTWA.
'Jatro czwartek.

9,00 *-> Sod. Pań Miejskich p w. Królowej Koron' 
Polskiej w kaplicy zakładu św. Józefa.

10.00 — Sod. Marjańska Nauczycieli w kaplicy Sióst. 
na Jeżycach.

ZABAWY: .. n ~
5 bm. — Wlkp. Klub Bandonistów w sali „Dwór Grun 

waldzki", godz 20 00. Zabawa taneczna.
7 bm. — K. P. H przy I Pozn Druż. Harc, im Bolesla 

wa Chrobrego w „Loży". Grobla 25, pocz. o godz. 20,CC 
Wieczorek Karnawałowy. _

11 bm. — Cech Mistrzów Cukierniczych w „Belwede 
rze" , pocz. o godz. 20 Bal Karnawałowy.

14 bm. — Koło medyków U. P. bal w „Bazarze". Poc? 
o godz 21,30.

5 bm. — Zabawa karnawałowa Tow. Marynarzy Rezer 
wy w Domu Rzemieślniczym, ul. Ratajczaka.

7 bm. — Zabawa zimowa 4 komp Marynarzy Powstań 
ców z 1918 r. u p Jarockiej, Masztalarska 8a, pocz. o g. 19

7 J,nj. — Wieczorek karnawałowy Koła Scen. „Rewja 
tt p. Jarockiej, Masztalarska 8a.

7 bm. — „Dancing" Stowarzyszenia „Rodzina Wojsko 
wa", w Białej Sali Bazaru, pl. Wolności, pocz. o godz. 20

8 bm. — Wieczorek z tańcami na rzecz biednych para 
Iji św, Michała w sali „Belweder", Focha 18, pocz. o g. 20

Z TEATRÓW
' TEATfTwIELKI.

Piątek popoł.: » „Za dawnych dobrych czasów"
Piątek wiecz.: — „Dorina".
Sobota: — „Cyrulik Sewilski" z Bandrowską.

TEATR POLSKI.
Dziś — „Dżimbi“.
Piątek popł. — „Betleem Polskie
Piątek wiecz. *— „Pani Prezesowe".

TEATR NOWY.
Dziś — „Spódniczka czy toga"..
Piątek pop. — „Królewna Lala". *
Piątek wiecz. *— „Spódniczka czy toga ,

KOMEDJA MUZYCZNA.
Dziś —* „Taniec szczęścia".
Piątek pop. — „Szukasz szczęścia ~ wstąp na chwile 7 . 
Piątek wiecz, „Taniec szczęścia".

TEATR NARODOWY.
Piątek godz. 15 — „Krzyżacy".
Piątek godz. 17.30 — „Urwis".
Piątek godz 20,30 — „Ogniem i Mieczem (w Kórniku!. 
Niedziela godz. 15 — „Krzyżacy".
Niedziela godz. 17,30 — „Urwis".
Niedziela godz. 20,30 — „Ogniem i Mieczem'w Buku. 

CYRK „OLYMPIA“
Codziennie przedstawienia o godz. 20,15. W śród: 

soboty, niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. Ifi. 1 
i 20.15 Cenv mieisc od 70 cr.

Kina Apollo i Metropolis 
t.: rekord /

taniości i dobrych programów
W KINACH.

APOLLO —» ,,B’eud Venus".
'AURORA — „Nieposkromniony". Georg Obren. 
COLLOSEUM: „Zemsta Chińczyka".
CORSO: „Pochodnia" oraz „Legion Walecznych (z 

Maynard'em.
METROPOUS: — ..Dobroczyńca ludzkości".
MUZA: „Parada Miłości".
ODEON — „Student z Pragi"
OAZA: — „Pogromcy przestworzy".
ORZEŁ: — „Król stepów".
RENAISSANCE: „Wesoły pechowiec".
ROXY: „Mała awanturnica".
SŁONCE: „Komenda Serc".
SFINKS: ..Grzesznica bez winy" — Joan Crawiord. 
TĘCZA: „Wołga“.

WILSONA: „Na zachodzie bez zmian*’»

Rozprawa przeciw mordercom śp. ks. Masłowskiego
odbędzie się w trybie doraźnym około 20 bm.

W sprawie mordu popełnionego na osobie śp. ks. Ma­
słowskiego dowiadujemy się, że zbrodniarze zostali w dniu 
wczorajszym przesłuchaniu przez sędziego p. Pernaka.

Następnie przewieziono morderców pod silnym konwo­
jem do więzienia karno-śledczego przy Młyńskiej.

Zbrodniarze, którzy zostali osadzeni każdy w osobnej 
celi, zachowują się cynicznie. Jeden z nich miał się wyrazić

Czyźewicz znowu na widowni
Sianie on wKcróice przed Sadem Okręgowym a tymczasem dale 

osznkuie ludei
Znany na gruncie poznańskim oszust Tade­

usz Czyżewski, o którego sprawkach niejedno­
krotnie pisaliśmy, stanie wkrótce, bo już dnia 
13 bm. przed Sądem Okręgowym, pod zarzu­
tem, że w ciągu r. 1931 i połowie 1932 r. będąc 
członkiem zarządu „Spółdzielni Hipoteczno- 
Credytowej“ przywłaszczył sobie bezprawnie z 
rasy tej Spółdzielni i na jej szkodę przeszło 
8 tys. zł. Pozatem fałszował dokumenty, wyrzą­
dzając tern Spółdzielni również wielkie szkody. 
Ogólna suma sprzeniewierzonych kwot wynio­
sła przeszło 33 tys. zł. Oskarżać bedzie p. pod­
prokurator Hrabyk.

Urzędnicy skarbowi skazani
za nieuczciwe manipulacje podatkowe na więzienie

Oszustwa, malwersacje, rabunek oto stały temat roz­
praw sądowych. Wszędzie nieuczciwość, brak wzajemnego 
zaufania... Najgorsze, że ten upadek moralny zaczął się sze­
rzyć już i wśród urzędników.

Dziś na ławie oskarżonych zasiadło dwóch urzędników 
skarbowych: kierownik rachuby Edward Rakowski i Feliks 
Batog, którym akt oskarżenia zarzuca bardzo brzydkie spra­
wy. Oto osk. Rakowski, ,ako kierownik rachuby urzędu 
Skarbowego w ciągu 1929—31 r. wpisywał przy pomocy 
urzędnika Batoga do ksiąg rachunkowych fikcyjne pozycje, 
chociaż płatnicy sum wymienionych nie wnieśli.

Oczywiście p. kierownik nie robił tego bezinteresownie. 
Znalazł się osobnik, b urzędnik skarbowy, nazwiskiem Bro­
nisław Matuszewski, który brał od niektórych kupców 
większe sumy i rozdzielał je pomiędzy Rakowskiego i Ba­
toga. Ogółem pobrali w ten sposób okrągłą sumę 28 tys. zł

Płatnicy, nie regulując należności podatkowych byli 
z tych kombinacyi zadowoleni, również i urzędnicy cieszyli 
się, że wszystko idzie jak z płatka... Aż nakoniec brzydka

Znany komunista Mjchrzak na lawie oskarżonych
a szkodliwą dzialalnast hom ^oSsiajcfiwą sąd skatol go na 2 laaa 

aresziu
Dawny współpracownik osławionego komu­

nisty Bema i Gadomskiego Józef Majchrzak za­
siadł wczoraj na ławie oskarżonych.

Majchrzak przed 6-ciu laty zbiegł w czasie 
likwidowania partji komunistycznej w Poznaniu 
do Francji. Przed dwoma miesiącami powrócił 
dc kraju i został aresztowany.

Głośna swojego czasu sprawa bójki, która 
liała miejsce we wrześniu ub. r w Swarzędzu- 
rsi, a która pociągnęła za sobą śmierć śp. Sty- 
inskiej i kalectwo Jezierskiego, znalazła swój 
pilog w Sądzie Okręgowym.

Na ławie oskarżonych zasiedli zamieszani 
r śmiertelną bójkę; Ratajczak, Dziwański

V. ........ ■ ———agw——— ■ -'H

Echa zabójstwa w SwarzędzuZadôjcy pont csli zasSarźomą kaę

Znany kupiec poznański oskarżony
o sfałszowanie podpisu

Prokuratura Sądu Okręgowego wdrożyła'był przez p. Staszewskiego i jego żonę, wła- 
śledztwo przeciw znanemu kupcowi poznań- ścicielkę pewnej nieruchomości. Gdy weksla 
skiemu p. Feliksowi Staszewskiemu. który do nie wykupiono w termu e płatności, oddano go 
niedawna był właścicielem dużego składu por- do protestu Wtedy okazało się. że podpis żony 
celany przy ul. 27 Grudnia. ; P. Staszewskiego jest sfałszowany.

P. Staszewski, który winien był firmie ( Jak się dowiadnietfiy. P. Staszewski przy- 
Hartwig-Kantorowicz większa kwotę, wystawił i znał się do fałszerstwa, wobec czego zostanie 
iej weksel na sumę 5 000 zł. Weksel podpisany przeciw niemu wygotowany akt oskarżenia^

Jak to Mo naprawdę

Echa krwawych awantur sylwestrowych
W pierwszym numerze naszego pisma no No­

wym Roku zamieściliśmy p. t. „Awantury i burdy 
na Sylwestra“ nót-łkę o zaiś.iu jakie miało miejsce 
w noc sylwestrowa porwedzy dorożkarzem Nowa­
kiem a pp Temnickim i Krótkim W oficjalnym ko­
munikacie policyjnym podano, że do zajścia doszło 
na tle zapłaty za jazdę dorożką W tej spr .wie o- 
trzymaliśmy od red. Temnickiego i p. Krótkiego 
obszerne wyjaśnienia, jakie wysłano równocześnie 
do władz policyjnych, i zarządu bezpieczeństwa.

Przebieg zajścia red. Temnickiego i P. Krótkie­
go był następujący:

Dnia 1 bm. o godz. 6,30 rano pp. Jerzy Temnic- 
ki, dziennikarz, Paweł Krótki, kupiec i Feliks Mi­
chalak, wyszli z lokalu W. Dobskiego przy ul. Fre­
dry, gdzie odbywał się wieczór sylwestrowy Tou- 
ring Klubu. Kilka kroków za lokalem zaczepił p. 
Temnickiego jakiś osobnik w liberii dorożkarza 
konnego, żądając w języku rosyjskim papierosa. 
Gdy p. Teinnicki odmówił napastnik wyciągnął bły 
skawicznem ruchem rewcflwer bębenkowy i ude­
rzył nim p. T. w twarz i kark, powodując zranie­

nia Do atakującego dorożkarza przyłączyło się je­
szcze kilku osobników, jego znajomych. W obro­
nie p T stanęli pp. Paweł Krótki i Feliks Micha 
lak. Jeden z napastników dobył noża i ciął nim kil­
kakrotnie z tyłu, uciekającego przed nożownikiem 

, p. Krótkiego, ciężko zratfiony w szyję i czaszkę, z 
; trudem dowlókł się do kawiarni W. Dobskiego, 
Jskąd zabrało go Pogotowie Ratunkowe do szpitala 
, miejskiego.

Po chwili zjawiło się na miejscu zajścia 3 po­
sterunkowych, którzy wylegitymowali osobnika w 
¡liberii dorożkarskiej.

Świadkami zajścia w końcowej fazie byli: pp 
¡Ludwik Dębski współwłaściciel kawiarni, syn jego 
Marjan oraz p .Marian Siudzik.

Z usług dorożkarza nie korzystał żaden z wy­
żej wynreuionych panów ani tego dnia, ani kie­
dykolwiek.

Wobec powyższych danych nasuwa się słusz­
nie podejrzenie, że w tym wypadku miało się do 

'czynienia z zorganizowanym napadem rabunko­
wym.

do konwojujących: „Co tam, raz tylko się umiera, więc co 
się martwić"! Naogół nie przejmują się swym losem, acz- 
kolwiek zdają sobie z tego sprawę, że czeka ich szubienica

Jak się dowiadujemy akt oskarżenia zostanie wygoto­
wany w ciągu najbliższych 5 dni. Rozprawy przed sądem 
doraźnym należy oczekiwać około 20 bm.

Po ujawnieniu tych przestępstw Czyźewicz 
został aresztowany i osadzony w wiezieniu.

Skoro C vżewicz, po ukończeniu docho­
dzeń, znaiazl się ponownie na wolności, przystą­
pił zpowrotem do żerowania na ludzkiej nie­
świadomości.

Jak się dowiadujemy Czyźewicz w pasażu 
„Apollo“ przy ul. Fr. Ratajczaka otworzył 
dawne swe „biura handlowe“ pod nazwą: 
,,Arja“, „Selektyw“ i „Stylograph“, przyczem 
jak donoszą, zdołał poszkodować już kilka osób

Na ten fakt zwracamy odnośnym czynni­
kom uwagę.

ta sprawa wyszła na jaw.
Na dzisiejszej rozprawie, urzędnicy, blorący poprostt 

łapówki, nie przyznawali się do winy zwalając winę wza­
jemnie na siebie.

W pewnym momencie, Rakowski, tłumacząc się, nie za­
wahał się powiedzieć, że Skarb Państwa nie poniósł przez 
ich manipulacje żadnej szkody, pon;eważ urząd przelewał 
zawsze odpowiednie kwoty, tylko że brakuiące sumy podat­
kowe zdobywał on przez nakładanie większego wymiaru 
podatkowego na innych kupców.

Sąd pod przewodnictwem sędziego dr. Japy, po prze­
prowadzone: rozprawie, okazał nadzwyczajną łagodność w 
stosunku do oskarżonych przy wymiarze kary, bo skazał 
oskarżonego Rakowskiego na 10 mieś więzienia. Batoga zaś 
na 6 mieś, więzienia. Na mocy amnestii Batogowi darowa 
no całkowicie karę, Rakowskiemu natomiast zmnieiszono ja 
do połowy i zawieszono warunkowo na przeciąg 5 lat 
trzeciego oskarżonego Matuszewskiego skazano na 14 mie­
sięcy więzienia.

Rozprawie przewodniczył wiceprezes S. O 
p. Sosiński, oskarżał wiceprokurator Misiu- 
rewicz.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie wydał 
wyrok, skazujący Majchrzaka, za uprawianie 
działalności komunistycznej, na 2 lata aresztu 
i utratę praw obywatelskich na przeciąg 5 lat

i Buksik. . 1
Sąd po rozprawie uznał oskarżonych za

winnych przestępstwa z art. 230 i zasądził Ra­
tajczaka na 4 lata więzienia. Buksika zaś i Dzi 
wańskiego na 6 miesięcy więzienia, z zalicze­
niem aresztu śledczego. Buksikowi i Dziwań- 

skicmu karę zawieszono na lat 2.

Nowy statut dla dziekanów
JEm. Ks. Kardynał Prymas August Hlond 

wydał ostatnio nowy statut dla księży dzieką. 
nów archidiecezyj gnieźnieńskiej i poznańskiej, 
zastosowany do przepisów obecnego prawa ka­
nonicznego.

„Dni przeciwgruźlicze“
Komitet Dni Przeciwgruźliczych' komuni­

kuje, że w ramach „Dni Przeciwgruźliczych'* 
zostaną wygłoszone jeszcze następujące wy. 
kłady: w' czwartek, 5. I. 33 — prof dr. Jonscher 
„Jak uchronić dziecko przed gruźlicą“; w pią. 
tek. 6. I. 33 — doc. dr. Kucharski „Współczesne 
środki walki z gruźlicą“; w sobotę, 7. I. 33 — 
doc. dr. Zeyland „Szczepienie przeciw gruźlicy“, 
Wykłady odbywać się będą w sali Śniadeckich 
w Coli. Medicum, Fredry 10, o godz. 20-ej.

Występ Bandrowskiej i Szymonowicza 
w „Cyruliku Sewilskim“.

W sobotę w Teatrze Wielkim odbędzie się 
ostatni występ p. Ewy Bandrowskiej w jej popi- 
sowej partji Rosiny w „Cyruliku Sewilskim“, w 
którym poraź pierwszy w Poznaniu wystąpi 
znakomity tenor opery krakowskiej T. Szymo- 
nowicz, słynny z kreacji Almavivy. W tytuło­
wej partji „Cyrulika“ — p. Al. Karpacki. Główne 
role w wykonaniu pp. Bułatówny, Szpingera 
i K. Urbanowicza, który w „Cyruliku“ wystąp 
poraź 50-y w Poznaniu.

Rehabilitacja urzędnika
W dniu wczorajszym odbyła się przed Są­

dem Apelacyjnym rozprawa karna przeciwko 
magazynierowi stacji Zaradnemu, oskarżonemu 
o fałszerstwo dokumentów kolejowych, wyka­
zujących wagę wagonów z towarami, nadawa, 
nemi do ekspedycji. Oskarżonego bronił adwo­
kat dr. Gidyński. Rozprawa wykazała, że win- 
r.ą jest tylko waga stacyjna, która wskutek 
uszkodzenia kłamała. Na tej podstawie Sad nie 
dał wiary poszlakom i zgodnie z wywodam 
obrońcy adwokata dr. Gidyńskiego oskarżone­
go uniewinnił. W ten sposób doczekał się p. Za. 
radny rehabilitacji całkowitej.

Obrońcy defraudanta Janka
W głośnej sprawie defraudacji kasjera wyk 

działu opieki społecznej Magistratu m. Poznania 
Janka, o której wczoraj pisaliśmy, dowiadujemy" 
się, że obrony Janka podjęli się adwokaci pp. di 
Hejmowski i Galiński.

Ofiary
Stów. Urzędników Pozn. Samorządu Wojewódzkiego 

T z. w Poznaniu na pomnik śp. por. Żwirki i Wigury 
złotych 177.30,

£ m asta
Dwurazowe urzędowanie w Prokuraturze S. O. Wobeł 

przeciążenia Urzędu Prokuratorskiego przy S. O. bieżące- 
mi sprawami karnemi szef Prokuratury p. dr. Eimer zarzą­
dził dwurazowe urzędowanie. Obecnie Urząd Prokuratorski 
urzędować będzie od godz. 8-mej do 19-tej z przerwą w 
godz. 15—17.

Obchód gwiazdkowy Towarzystwa Polsko-Angtelskiego. 
W sobotę 7 bm. odbędzie się tradycyjny obchód gwiazdko­
wy Tow. Polsko-Angielskiego „pod jemiołą" (under the 
mistletoe). Oryginalny angielski plumpudding, przygotowa­
ny staraniem p. konsulowej Masseyowej, tańce, gry towa­
rzyskie, i wiele niespodzianek stanowić będą nielada atrafc- 
cię dla członków Towarzystwa i gości, którzy otrzymać mo­
gą zaproszenia u p. Michałowiczowej, ul Cieszkowskiego 6, 
part. Wstęp wolny. — Cena nakrycia 2,50 zł. Obchód od­
będzie się w pięknych salonach Resursy Kupieckie) (ul. 
Zwierzyniecka 12) od godziny 20-te|.

Kupiec Tomasz Grelka, ul. Dąbrowskiego 8 stwierdza, 
że poza nazwiskiem niema nic wspólnego z złoczyńcą Janem 
Grelką, ujętym za morderstwo śp. ks. Masłowskiego.

Zmiana procentów kelnersk!ch. W numerze dzisiejszym 
zamieszczamy ogłoszenie Cechu Cukierników i Właścicieli 
Kawiarń o tem, że z dniem 7. bm kelnerzy pobierać będą 
za obsługę 10% a nie, jak dotychczas. 15% W związku 
z tem otrzymaliśmy pismo Związku Zawodowych Kelnerów 
i Pokrewnych Zawodów Z. Z. Z. w którem Związek donosi, 
że na mocy umowy zawartej 27 października 1922 roku 
obowiązuje nadal wynagrodzenie za obsługę w wysokości 
15%, pozatem, że sprawa ta iest przedmiotem sporu, który 
rozstrzygnie Komisia rozjemcza Wskazanem byłoby, aby 
kompetentne czynniki jaknajprędzej sprawę tę rozstrzyg'1 
nęły, albowiem istniejący stan rzeczy dezorientuje spoi«4 
czeóstwo.

omunikaty
Wielki dancing „Rodziny Wojskowej“ urozmaicony wielo* 
ma ciekawemi atrakcjami odbędzie się w sobotę 7 bm. W 
Białej Sali Bazaru. Wstęp 99 gr.

Dancing Z w Pracy Obywatelskiej Kobiet. W niedzie­
lę, 8 bm. odbędzie się w salonach „Adrii“ (Piać Wolności), 
Oancing Z. P. O. K„ urozmaicony występami artystycZ- 
nemi. Początek o godz. 21. Wstęp za zaproszeniami 1,20 
Stroi wizytowy.

Komitet Zjednoczonych Organizacyj Przeciwalkoholo­
wych m. Poznania wzywa organizacje do udziału ze sztan­
darami w pogrzebie prezesa Bractwa Wstrzemięźliwości 
par św. Marcina śp Franciszka Krzyżagórskiego Nabożeń' 
stwo odbędzie się w sobotę, o godz. 10 w kościele św. Maf- 
cina — poczem pogrzeb.

Teatr i sztuka \
Z TEATRU POLSKIEGO. Dziś w czwarte« 

największy sukces komediowy „Dżimbi“, grana co- 
dziennie przy wyp łnionej widowni. J. Zaklicka 
kreuje rolę tytułową, wywołując za każdem niemal 
powiedzeniem huragany śmiechu na rozbawionej 
widowni. W piątek o godz. 3.30 po poł. „Betlejem 
Polskie“ L. Rydla po cenach zniżonych. Wieczo­
rem jedna z najweselszych fars francuskiego reper­
tuaru „Pani Prezesowa“. W próbach świetna ko­
media SL Kiedrzyńskiego „Życie jest skompliko­
wane“. „

TEATR WIELKI. W piątek po poł. po cenącB 
zniżonych ciesząca się niesłabnącem powodzeniem: 
pełna pogodnego humoru, nastrojowa operetka. 
dawnych dobrych czasów“. Wieczorem przebojowa 
„Dorina“ z pp. Leonowicz i Bratkiewiczem na czelft 
W sobotę ostatni występ p. Ewy Bandrowskiej W 
jej popisowej partji Rosiny w „Cyruliku Sewlf
skim“. , .

Z TEATRU NARODOWEGO. W piątek ł * 
niedzielę odbędą się po dwa przedstawienia. O f
15-ej grana będzie ledna z najpiękniejszych szm* 
historycznych p. t „Krzyżacy“. O godz. 17.30 wra­
ca na afisz, przezabawna krotochwila w 3 aktacn 
B. Katerwy p. t. „Urwis“.



Sfr. ’S. DZIENNIK POZNAŃSKI — Piątek, dnia 6 stycznia 1933 r. *tr. 5.

Wyboru nowego wiceprezydenta
dokonała wczoraj Rada miejska

Jnterpelacje — Ukonstytuowanie się prezydjum Rady miejskiej — Prze- 
mów.euie budżetowe p. prezydenta — Burzliwa dyskusja nad bez­

pieczeństwem w Poznaniu
jako akt opieki społecznej w dziedzinie mieszkaniowej.

Mimo to wszystko renta z majątku miejskiego, przewi­
dywana w budżecie na r. 1933-34, wykazuje łącznie z przed­
siębiorstwami komunalnemi kwotę 7775,166 zł., czyli o 
151.315 zł. wyższą niż budżet na rok bieżący i starczy, 
nawet po potrąceniu kosztów administracji majątku w su­
mie 547.475 zł. na pełne pokrycie obsługi długów, t. j. od­
setek i rat amortyzacyjnych, przewidzianych w sumie 
7.043 094 zł. Ostatnia kwota obniży się jeszcze o mniej- 
więcej 120.000 zł. na skutek ustawy z dnia' 20 grudnia 
1932 r. o obniżeniu oprocentowania wierzytelności długo­
terminowych która spowodowała z dniem 1 stycznia 1933 
dla miasta ulgę w ciężarze oprocentowania za długi w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego i Komunalnym Banku Kredy­
towym.

Nie przedkładamy Radzie miejskiej żadnych projektów 
prac inwestycyjnych, uważając chwilę obecną za mało spo­
sobną do podejmowania szerszej inicjatywy twórczej. Pro­
simy tylko o uchwalenie 90 000 zł. w wydatkach nadzwy- 

■ czajnych na wykończenie dziecińca przy Drodze Dębińskiej, 
jak wymagającego uzupełnienia urządzeń po odleżeniu się 
nasypów ziemnych.

Nie tracimy jednakże nadziei, że na wiosnę 1933 bę­
dziemy mogli wystąpić do Rady miejskiej z wnioskiem 
o uchwalenie większych kredytów na prace ziemne w róż­
nych dzielnicach miasta, celem zatrudnienia bezrobotnych

Magistrat nie ustanie w wysiłkach, zmierzających do 
pokonania skutków długotrwałego kryzysu gospodarczego 
i liczy na niezawodną współpracę Rady mieiskiej, której 
wysoki poziom ducha obywatelskiego, daje nam gwarancję, 
że miasto nasze przetrwa czasy najgorsze, chroniąc ludność 
przed dalszem spustoszeniem moralnem i materjalnem.

Interpelacja w sprawie bezpieczeństwa 
w m, Poznaniu.

Po przyjęciu budżetu na r. 1933-34, w ostatnim 
punkcie porządku obrad, p. radny Godlewski wy­
stąpił z interpelacją w sprawie pogarszających się 
warunków bezpieczeństwa w m. Poznaniu, nawią­
zując do niesłychanego napadu rabunkowego na 
ś. p ks. Masłowskiego. W interpelacji stwierdzono 
że Poznań cierpi chronicznie na brak dostatecznej 
siły policyjnej. Wpływają na to ograniczenia bud­
żetowe. P. radny Godlewski nie powstrzymał się 
od złośliwych uwag, mówiąc, że policja trudni się 
zbieraniem składek na dobroczynność, śledzi pilnie 
zgromadzenia polityczne, w czasie przejazdu P. 
Prezydenta Rzeczyposoolitej drogi otoczone są po­
licją, a do tropienia zbrodniarzy i utrzymania bez­
pieczeństwa jej niema. Zdaniem r. Godlewskiego 
„ludzie przebąkują“, że sprawy bezpieczeństwa po­
winien przejąć magistrat i stworzyć straż obywa­
telska.

W odpowiedzi zabrał głos dr. Stark, który 
nawiązując do poprzednich interpelacyj w sprawie 
bezpieczeństwa podkreśla, że żąda się od policji 
raz więcej raz mniej energji. Do interpelacji daje 
zazwyczaj asumpt nie prawdziwa troska o bez­
pieczeństwo a chęć wygrywania momentów poli­
tycznych. P. dr. Stark mówił dalej, że na bezpl“ 
czeństwo składają się dwa czynniki: społeczeństwo 
i policja, które powinny iść sobie stale na rękę, 
a nie paraliżować wzajemnie swych poczynań. A 
co się dzieje: społeczeństwo obojętnie patrzy na 
anormalne, chorobliwe zachowanie się młodzieży, 
która bezkarnie rozbija obywateli po ulicach mia- 

; sta, rozbija wystawy... W związku z tern mówca 
1 poświęcił kilka ostrych słów przewodnikom tej 
młodzieży.

Przemówienie dr. Starka wytrąciło z równowa­
gi ks. prałata Prądzyńskiego, który w niesłychanie 
ostrem odezwaniu się, zarzucił dr. Starkowi de- 
nuncjatorstwo młodzieży. Zrozumiałą jest rzeczą, 
że dr. Stark musiał się uczuć tym zwrotem dot­
kniętym i ostro zareagował. Incydent powyższy 
wywołał przykre wrażenie na wszystkich.

Po blisko czterogodzinnych obradach prze­
wodniczący posiedzenie .zamknął. (Z).

. *
Wybór wiceprezydenta miasta wymaga jeszcze 

zatwierdzenia władz nadzorczych. Ogólnie należy 
zauważyć, że na wiceprezydentów miast wybiera 
się zwykle pierwszorzędnych fachowców admini­
stracyjnych. Fachowcem był dotychczasowy wice­
prezydent miasta dr. Kiedacz. Umieszczony w dzi­
siejszym „Kurjerze Poznańskim“ życiorys dr. Pio­
trowskiego potwierdza podaną przez nas swego 
czasu wiadomość, że dr. Piotrowski nigdy w do­
tychczasowej pracy swej z zagadnieniami admini­
stracji miejskiej się nie stykał. Nie posiada także 
wykształcenia prawniczego, lecz tylko wykształ­
cenie ekonomiczne. Trudno w tym wypadku, w 
okresie poważnych trudności, które ma do zwal­
czenia gospodarka miejska, mówić o trafności wy­
boru.

Zaznaczyć należy, że ugrupowania prorządo- 
we w naszej radzie miejskiej starały się drogą 
pertraktacyj dojść z Klubem Narodowo-Gospodar- 
czym do porozumienia w sprawie kompromisowej 
kandydatury na wiceprezydenta, kandydatury bez­
względnie fachowej. Wymieniono przytem szereg 
poważnych nazwisk osób, znanych ze swej dzia­
łalności społecznej i wybitnego doświadczenia ad­
ministracyjnego. Porozumiewawcza akcja ugrupo­
wań prorządowych została przez endecką więk­
szość odrzucona. Dążność do wysunięcia osoby 
fachowej na stanowisko wiceprezydenta miasta 
została także utrącona.

Wiemy pozytywnie, że znaczna część endec­
kiego klubu radzieckiego była przeciwna kandyda­
turze dr. Piotrowskiego; dopiero odwołanie się do 
solidarności klubowej przeważyło szalę. Kluby pro- 
rządowe nie wysunęły swej kandydatury, wiedząc 
że nie uzyska ona .większości wobec rozbicia się 
rokowań. Dlatego też oddali prorządowi radni 
kartki białe.

Pierwsze tegoroczne posiedzenie Rady Miej­
skiej odbyło się w dniu wczorajszym o godz. 18,30 
to Ratuszu. Na wstępie posiedzenia przewodniczą­
cy Rady. prof. Paczkowski, przedłożył krótkie spra­
wozdanie z rocznej pracy Rady Miejskiej. W roku 
sprawozdawczym odbyło się posiedzeń Rady Miej­
skiej 19 w tern jedno budżetowe i jedno nadzwy­
czajne z racji śmierci ś. p. inż. Hedingera, długo­
letniego przewodniczącego Rady Miejskiej. W ciągu 
roku sprawozdawczego załatwiono 38 interpelacyj, 
wpłynęło 139 petycyj i wniosków od obywatelstwa.
Z funduszu im. ś. p. Hedingera, uchwalonego przez 
Radę Miejską, udzielono zapomóg pieniężnych 86 
rodzinom (po 8 zł na głowę), żelazny fundusz w su­
mie 500 zł został nienaruszony. W dniu 27 grud­
nia, w rocznicę Powstania Wielkopolskiego, prezy­
dent miasta i przewodniczący Rady Miejskiej wy­
słali telegram do mistrza Paderewskiego, który 
również przysłał podziękowanie z Morges w Szwaj­
carii.

V Z racji wyboru wiceprezydenta miasta i jed­
nego płatnego członka magistratu — podkreślił w 
śwem przemówieniu prof. Paczkowski — posiedze­
nie tegoroczne zostało specjalnie przyśpieszone.

Przed porządkiem obrad zabrał głos radny 
Stempniewicz, interpelując magistrat w imieniu oby­
watelstwa o przywrócenie linji tramwajowej, pro­
wadzącej do pl. Sapieżyńskiego.

W odpowiedzi p. prezydent m. Ratajski pod­
kreślił, że myśl przywrócenia tej linji kiełkuje od- 
dawna, jednak z racji tej. że linja ta jeszcze przed 
kryzysem była najmniej rentująca się. zachodzi oba­
wa. iż nierentowność ta powiększy się w chwili 
obecnej. Druga przyczyna, powstrzymująca Dyr. 
PKE. od przywrócenia tej linji tramwajowej, leży 
w tern, że musianoby przebudować pl. Nowomiej- 
ski, a na to potrzeba pieniędzy...

P. radny Adamek porusza zkolei sprawę ubez­
pieczeń inkasentów gazowni miejskiej, a p. radny 
Godlewski zarzuca centrali meldunkowej, że działa 
¿oraz biurokratyczniej. obciążając obywateli niepo- 
trzebnemi formalnościami.

Wybór prezydjum Rady Miejskiej.
Przystępując do porządku obrad dokonano wybo- 

Pi! prezydjum Rady Miejskiej. W wyniku głosowania 
na przewodniczącego Rady wybrano dr. prof. 
Paczkowskiego (37 głosów), na jego zastępcę p. 
radcę Wybieralskiego (46 głosów), na sekretarza 
p. radnego Tylczyńskiego (39 głosów), na jego za­
stępcę p. radnego Liberę, na ławnika p. radnego 
Kałamajskiego. Protokulantem Rady Miejskiej po­
został nadal p. dyr. Tyrakowski, jego zastępcą p. 
Wysiński

Następnie ustalono skład poszczególnych komi­
sy): finansowo-budowlanej (31 członków), wybor­
czej (13 członków), rachunkowo-kasowej (28 człon­
ków), prawniczej (5 członków), dla ustalenia linij 
wytycznych (9 członków), do weryfikowania pro- 
tokułów (5 członków), dla wyboru członków magi­
stratu (9 członków).

Wybór wiceprezydenta miasta i płatnego członka 
magistratu.

Zkolei przystąpiono do wyboru wiceprezydenta 
ffi. Poznania i płatnego członka magistratu. Na 
wstępie przewodniczący zarządził tajność obrad, 
wobec czego ławy dziennikarskie i galerja dla pu­
bliczności na ten czas zostały opróżnione.

Po omówieniu danych personalnych i dyskusji 
Rada Miejska powołała większością głosów klubu 
endeckiego i Ch, D. na stanowisko wiceprezydenta 
miasta p. dr. Jana Piotrowskiego, dotychczasowe­
go dyrektora fabryki opon gumowych „Stomil“ w 
Poznaniu.

Powołany na radcę magistratu p. Feliks Dro- 
piński ur. się w Poznaniu dnia 13 maja 1897 r. 
W 1916 r. ukończył gimnazjum Marji Magdaleny, 
w 1928 uzyskał dyplom magistra nauk ekonomicz- 
no-politycznych na uniwersytecie poznańskim. Brał 
udział w Powstaniu Wielkopolskiem oraz w wal­
kach z bolszewikami. Obecnie jest referendarzem 
y starostwie grodzkiem w Poznaniu.

Wniesienie budżetu na rok 1933-34.
Zkolei już na posiedzeniu jawnem p. prezydent 

miasta wygłosił przemówienie budżetowe, które 
' podajemy w obszernem streszczeniu:

Rozpoczynamy rok 1933 w świadomości, te będzie to 
zapewne w dziejach miasta Poznania od czasu Odrodzenia 
Polski rok najcięższy. Kryzys gospodarczy w Polsce pogłę­
bia się nadal, nie ochraniając naszego miasta, które jako 
•tolica dzielnicy rolniczej, prowadzącej gospodarkę rolną 
do niedawna w sposób najbardziej intensywny, najdotkli­
wiej odczuwa skutki ogólnei depresji gospodarczej.

! Projekt budżetu miasta Poznania na rok 1933-34, który 
Magistrat dzisiaj przedkłada Wysokiej Radzie miejskiej do 
'rozpatrzenia i uchwalenia, jest dostosowany do kurczącego 
•ię od trzech lat życia gospodarczego miasta. Nie przewi­
duje żadnych nowych obciążeń ludności, a podtrzymuje 
Wszystkie ulgi w podatkach i opłatach, stosowane dotych­
czas, niewykorzystując wszystkich uprawnień ustawowych 
We wymiarze podatków. — Wychodzi ze założenia, że wy­
datki muszą być umniejszone równomiernie z uszczuplone- 
mi dochodami, że nie wolno nam było przedłożyć budżetu 
*ni deficytowego, ani opartego na operacjach kredytowych 
Przedłożony projekt budżetu jest zrównoważony w ogólnej 
kwocie 42676.650 zł. w przeciwieństwie do 46.728 452 zł. 
tumy zredukowanego budżetu na rok bieżący, a więc w 
kwocie mniejszej o 4 051.802 zł. czyli o 9 proc., przyczem 
Wydatki zwyczajne są mnieisze o 2.948 052 zł. a wydatki 
nadzwyczajne o 1.103.750 zł. Wydatki zwyczajne admini­
stracji ogólnej wynoszą 19.227.237 zł., a przedsiębiorstw 
miejskich 21.905 663 zł.

Przedsiębiorstwa miejskie wykazują od dwóch lat 
twzczuplenie obrotów o kilka procent, mimo wzrostu ludno­
ści. Zubożałe społeczeństwo zużywa coraz mniej gazu, prą­
du, nawet wody; rzeźnia wykazuje mniejsze cyfry ubojowe.

. A jednak, ażeby nie dopuścić do załamania administracji 
miejskiej i do dalszej redukcji pracowników miejskich, na­
leżało pociągnąć przedsiębiorstwa mieiskie do wydatniej­
szych świadczeń na rzecz kasy miejskiej.

Było to możliwe tylko przez obniżenie normalnych 
•ławek amortyzacyjnych do cyfr najniższych.

Bolesną stronę dochodów miejskich stanowią wpływy 
• czynszów najmu nowych domów miejskich. Wobec obniżki 
poborów urzędniczych i płac robotniczych wypadło obniżyć 
1 czynsze we wszystkich domach miejskich o 15 proc, do 
proc., co doprowadziło do tego, ie kwoty wydane przez mia- 
ito w ostatnich latach na budowę domów mieszkalnych w 
•umie 20.729 937 zł. przynoszą obecnie przciętnie tylko 
4.15 proc, w stosunku rocznym, a resztę pokrywa miasto

Co może każdy zrobić dla walki 
z gruźPcą

W Polsce każdy 10-ty zgon jest spowodowany 
przez gruźlicę. W samym Poznaniu umiera rocznie 
ikolo 500 osób na gruźlicę! Ludzi z gruźlica otwar­
tą — będącemi źródłem zarażenia dla innych, je­
szcze zdrowych, żyje w Poznaniu prawie 2 000!

Jak uniknąć niebezpieczeństwa zakażenia się 
gruźlicą? Wprawdzie racjonalna walka z gruźlicą 
wymaga przedews?-'stkiem pieniędzy na sanato­
ria, poradnie przeciwgruźlicze i odpowiednie mie-

Kącik fotograficzny
fotografia a Pomorze

Wiemy jak wielką rolę odgrywa piękno krajobrazu 
w rozwoju sz*uk pięknych, do których i fotografię się za­
licza. Pomorze należy do najpiękniejszych połaci naszego 
kraju, więc nic dziwnego, że na jego obszarze sztuka 
piękna rozwija się pomyślnie, czego przykładem niech 
będzie Zdobnictwo Kaszubskie.

Z pięknem krajobrazu — łączy się także rozwój tu­
rystyki. A jakiż turysta nie posiada aparatu fotograficz­
nego? 'Fotografuje dziś każdy — młodzież i starsi. Dowód 
tego będziemy mieli, gdy w pogodny dzień wyjdziemy 
np. na plażę w Gdyni czy Jastarni lub nad jakieś jezio­
ro Kaszubskiej Szwajcarii. Na podstawie obserwacji i 
doświadczenia stwierdzono, że właśnie w tej nieładzie fo­
tografujących niejednokrotnie drzemią ukryte siły 
irtystyczne, których rozbudzenie może wydać całkowicie 
niespodziewane rezultaty.

Widzimy więc, że turysta może bardzo wydatnie 
przyczynić się do rozwoju fotografii na Pomorzu. Ale iest 
też inny powód, dla którego Pomorze powinno prym 
»rzymać w postępie fotografii, a mianowicie; brak wiel­
kich miast Mieszkaniec wielkiego miasta żyje życiem go- 
rączkowem, wiecznie się spieszy i bardzo mało ma wol­
nego czasu. Znalezenie rozrywki w chwilach wolnych nie 
-prawia mu żadnej trudności, ma wielką łatwość zaspa­
kajania swoich potrzeb estetycznych' (teatr, koncerty, 
wystawy). Rozbudzenie twórczości artystycznej nato­
miast, z powodu trudności obcowania z naturą jest wiel- 
-e utrudnione. Mieszkaniec miasteczka prowincjonalnego, 
iąkich dużo iest na Pomorzu, ma zazwyczaj wiele czasu 

>!nego i nie mając go czem wypełnić, szuka zajęć, któ­
re mogłyby go zainteresować. Brak rozrywek kultural- 
lych stwarza głód wrażeń estetycznych, których zaspo­
kojenia szuka w rozrywce o podejrzanej często wartości. 
A częste obcowanie z natura tak piękna na Pomorzu po­
budza jednostki do twórczości artystycznej. W tych wa- 
-unkach fotografia Piewymagająca ani zbyt długich i żmu 
inych studjów, ani wyłącznego poświecenia stę jel, Iest 
zajęciem wprost idealnem dla inteligenta w matem mia­
steczku i jest znakomitym terenem, na którym może on 
znaleźć zaspokojenie żądzy wrażeń i twórczości arty­
stycznej. Że twierdzenie to nie jest gołosłowne, można 
dać wiele przykładów. Weźmy np. o 13 kim od granicy 
położone kr-esowe stosunkowo niewielkie 50-cio tysięczne 
miasto Grudziądz. Istnieje tu od roku Tow. Miłośników 
Fotografii, liczące około 50-ciu członków. Towarzystwo to 
urządza kursy fotograficzne, wystawy itp., przytem po­
siada kilku fotografików, znanych na wystawach polskich 
i zagranicznych. Ponieważ Grudziądz iest 25 razy mniej­
szy od Warszawy, przeto, gdyby Warszawa miała te 
same warunki dla rozwoju fotografii, powirinaby mieć 
’250 członków w T. M. F. i parę set międzynarodowców. 
Tymczasem nie jest tak i daleko nawet Warszawie do 
tych cyfr. Są to oczywiście rozważania czysto teoretycz­
ne, jednakże oparte na cyfrach, wykazują jasno czego mo 
że dokazać na prowincji racjonalnie prowadzona propa­
ganda i że w prowincji leży przyszłość rozwoju fotograf­
ii. Możnaby uczynić zarzut, że wywody te ooarte na da­
nych z Grudziądza nie są miarodajne, lecz tak*e iako po­
dobny przykład możemy wskazać na Tow. Mił. Fot. w 
Toruniu względnie Bydgoszczy.

Zdawałoby sie więc, że rozwói fotografii na Pomo­
rzu iest bardzo duży. Jednak niestety, jakże znikoma 
dość fotografii z Pomorza można zaobserwować na, róż­
nych wystawach fotograficznych w Polsce, nie mówino

szkania dla chorych jednak to wszystko nie zda 
się na nic, jeśli z całą akcją nie będzie współpra­
cował każdy obywatel, i to w sposób następujący:

Jeśli podejrzewa u siebie chorobę płuc albo jeśli 
nawet tylko stykał się z chorym na suchoty niech 
podda się badaniu lekarskiemu. Na to są poradnie 
dla płucno chorych. Nawet chory na gruźlicę otwar 
tą może nie być bardzo niebezpieczny dla zdro­
wego otoczenia, jeśli nauczył się odpowiednio za­
chowywać.

O tern wszystkiem pouczają każdego wykłady 
publiczne, które odbywają się w Tygodniu Prze­
ciwgruźliczym do 7. 1. 1933 w Coli. Medicum —• 
ul. Fredry 10, codziennie o godz. 8-mej wieczorem.

Łańcuch morski pow’ększa się
Otrzymujemy następujące pismo:
„Na wezwanie Sekcji Poznańskiej Inwalidów

W. P. składamy na rzecz Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku 10,— złotych i wzywamy Poznańskie Ko­
ło Inżynierów Kolejowych do dalszego ukucia ogni­
wa“.

Radio
Piątek, dnia fi stycznia 1933 r.

Poznań. 10.05 Bicie dzwonów — nabożeństwo z Ka- 
edry poznańskiej. Kazanie wygi. ks. kanonik Jęsiek: 
hór katedralny śpiewa pod dyr. ks. dr. Gieburowskiego. 
1.58 Sygnał czasu — zegar i hejnał z wieży ratuszowej. 
2J5 Poranek muzyczny <tr. z Filharmonii warszawskiej). 
6.00 Słuchowisko dla dzieci (tr. z Warszawy). 16,25 Od- 
:zyt p. t „Puszcza białowieska". 16.45 „Współczesne śród , 
<i walki z gruźlicą“ (wygł. Doc. Dr. Kucharski), 17.00 Kon 
:ert solistów (tr. z Warszawy), 18.00 Muzyka lekka (tr. 
z Warszawy), 19.00 Nadprogram. 19.25 Słuchowisko (tr.
’ Warszawy). 19.58 Sygnał czasu, 20,00 Pogadanka mu­
zyczna (tr. z Warszawy), 20.15 Koncert symfoniczny. 
W przerwie (Felieton literacki z Warszawy), 22,40 Syg­
nał czasu — komunikaty sport, i polic., 22,45 Dodatek 
Jo Prasowego Dziennika Radiowego (tr. z Warszawy). 
?2.50 Komunikaty ciąg dalszy, 23,00 Muzyka taneczna — 
zegar z wieży ratuszowej.

Warszawa. 10,05 Transmisla nabożeństwa z Pozna­
na. 12.15 Transmisja Poranka z Filharm. Warsz.. W przer 
wie odczyt „Fotografujmy zima“. 14,00 Porady weteryna- 
•yine. 14,20 „Tańce polskie“ z płyt. 14,40 „Sprzedaż plo- 
iów pracy gospodyni wiejskiej“, 15.50 „Po kołendzże“ — 
tudycja w wyk. Zespołu Wieiskiego ze studia. 16.00 Słu- 
•howisko dla dzieci „Szopka na Starem Mieście“ Or-Ofa. 
'6,25 Płvtv gramofonowe, 16,45 „Wierzenia ludowe w 
-więto Trzech Króli', 17.00 Koncert solistów. 18.00 Mu­
zyka lekka. 19.25 Słuchowisko. 20,00 Pogadanka muzycz- 
aa. 20.15 Koncert symfoniczny, — W przerwie felieton 
metycki ..Pod choinka“ — Janusz Stepowski, 22,40 Wiado 
ności sportowe. 23.00 Muzyka taneczna.

Sobota, dnia 7 stycznia 1933 r.
Poznań. — 11 40 Codzienny przegląd prasy polskiej 

r z Warszawy). 12,58 Sygnał czasu — zegar i hejnał z 
•ieżv ratuszowe!. 1305 Koncert gramof. 14.00 Notowania 
:'ełdv pieniężnej 14 15 Komunikaty gospod. roln. 16.40 Od­
żył (tr. z Warszawy). 17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramv 
v Wilnie. 18,00 Muzyka lekka (tr. z Warszawy). 19.00 
'ładnrortram. 1928 Sygnał czasu. 19,30 ..Na widnokręgu" 
'tr. z Warszawy). 19.45 Prasowy Dziennik Radiowy (tr z 
Warszawy). 20 00 Koncert muzyki lekkiei itr. z Warszawy). 
W przerwie: a) Dodatek do Prasowego Dziennika Radi z 
Warszawy. 22 0° Svgna czasu — komunikaty sport i polic 
12 05 Utwory Chopina w wyk. Józefa Watfnera (tr. z War­
szawy). 22 40 Komunikaty ciąg dalszy. 22,50 Muzyka ta- 
leczna — zegar z wieżv ratuszowe».

Warszawa — 12 10 Płyty gramofonowe. 15.25 Wiado- 
inści woiskowe i strzeleckie 15 35 Transmisia z Krakowa, 
obrazki dla dzieci w opracowaniu J. Romowicz: a) „Król
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już o zagranicznych. Składa się na to wiele przyczyn, lecz 
zdaje się, że najważniejszą będzie brak uświadomienia, że 
fotografię nie trzeba chować w albumie, lecz o ile ona ną 
to zasługuje, pokazać ją szerszemu ogółowi. Istniejące na 
Pomorzu Koła, zgrupowane w Pol. Tow. Miłośników Fo­
tografii, starają się temu zaradzić i to w różny sposób: 
przez prowadzenie kursów fachowych, wystaw, zakłada­
nie nowych ośrodków fotograficznych itp. W pracy tei, 
najważniejszą rolę odgrywają konkursowe wystawy foto­
graficzne. Urządzane są one co-rocznie w różnych mia­
stach Pomorza, jak np. „Pomorska Wystawa Sztuki Foto­
graficznej“ w Toruniu ubiegłego roku, lub podobna w Gru 
dziądzu, która się odbędzie w marcu przyszłego roku. 
Wystawy te mają za zadanie zapoznać ogół z pracami 
młodyńch nieznanych talentów i dać im bodźca do dalszej 
pracy artystycznej.

Czas do pracy obecnie na Pomorzu jest bardzo odpo 
wiedni, gdyż ruch fotograficzny wzmaga się, liczni posia­
dacze aparatów fotograficznych — okazują duże zainte­
resowanie się fotografią amatorską. Pomorze, które co­
raz większy wpływ wywiera na życie społeczne w Polsce 
także w dziedzinie fotografii, powinno stanąć na jednem 
z pierwszych miejsc. Miejmy nadzieję, że jak dziś mówi 
się o prof. Bułhaku, o Wilnie, tak za kilka lat i na Pomo­
rzu zabłyśnie gwiazda, o której się mówić będzie w Pol­
sce, W- Miętkowskl.

Najlepsze 
zdjącia
gwarantują

polskie klisze
totogra- gf* 
ticzne

Do nabycia we wszystkich składach 
orzyborów fotograficznych-
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Krak. Królewna Wanda i Smok Wawelski"; b) „Ewunia się 
bawi". 16,00 Płyty gramofonowe. W przerwie Komunikat 
Hydrograficzny. 16 40 Odczyt 17,00 Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 18,00 Muzyka lekka. 19,20 Bieżące wiado­
mości rolnicze. 19,30 „Na widnokręgu". 19,45 Prasowy 
Dzienik Radiowy. 20.00 Muzyka lekka. W przerwie wiado­
mości sportowe. 22,45 Koncert Chopinowski w wykonaniu 
Józefa Wagnera. 22,40 Feljeton p. t „Bez tematu”. 23,00 
Muzyka taneczna.

Niedziela, dnia 8 Stycznia 1931
Poznań. 10,00 Transmisja nabożeństwa z Krakowa, 

11,58 Sygnał czasu — zegar i hejnał z wieży ratuszowej, 
12,05 Odczyt roln. p. L „Przypomnienia na czasie", 12,25 
Odczyt roln. p. t. „Czego komornikowi nie wolno zająć 
w gospodarstwie“. 12,45 Wykład dla gospodyń p. t „Ra­
chunkowość w gospodarstwie kobiecem", 13,05 Koncert 
gramof., 16,00 Program dla młodzieży (tr. z Warszawy), 
16,25 Płyty gramof., 16.45 Stanisław Wyspiański w świe­
tle swej liryki, 17.00 Koncert popołudniowy (tr. z War­
szawy), 18,00 Koncert solistów. Wykonawcy: Marja Ja­
nowska - Kopczyńska (sopran), prof. Stanisław Pawlak 
(skrzypce), prof. Franc Łukasiewicz (akomp.), 19,00 Nad 
program. 19.25 Słuchowisko (tr. z Warszawy), 19,58 Sy­
gnał czasu, 20.00 Koncert wieczorny (tr. z Warszawy), 
22.00 Sygnał czasu — komunikaty sport, i polic., 22,15 
Muzyka taneczna (tr. z Warszawy).

Warszawa. 10.00 Transmisja Nabożeństwa ze Lwo­
wa, 1245 Transmisia z Filh. Warsz., 14.00 „Pogadanka 
konkursowa“ z działu rolniczego. 14,20 Płyty gramofono­
we. 14.40 .,O prowadzeniu gospodarstwa“. 15,00 Kolendy 
polskie, 16,00 Program dla dzieci: a) „Co sie dzieie na 
świecie“ w oprać, prof. W. Wilkosza (Kraków): b) fel­
jeton W. Rogowicza p. t. „U progów Azji“. 16.25 Płyty 
gramofonowe. 16 45 ..Kącik językowy“. 17.00 Koncert ka­
meralny. 18 00 Muzyka lekka, 19.25 Słuchowisko — „R. 
H. Inżynier“ Winawe-a, 20,00 Koncert popularny. — W 
przerwie wiadomości sportowe. 22.00 Muzyka taneczna.

Dziś! Dziś!

Artur Rubinstein
koncertuje dziś, w czwartek w Poznaniu?

Niebywałe zainteresowanie koncertem!
ARTUR RUBINSTEIN, bezsprzecznie jeden z najwięk­

szych pianistów świata, tytan fortepianu, którego każdo­
razowy występ nawet w największych metropoliach mu­
zycznych świata stanowi zawsze najwyższą artystyczną 
sensac'e — po triumfalnych sukcesach w Moskwie i Lenin­
gradzie — przybył na jedyny koncert do Poznania i wystąpi 
dziś w czwartek, dnia 5-go stycznia br. w Auli Unhversylelu!

Artur Rubinstein to uznany fenomen muzyczny! Repre­
zentuje typ artysty, w którym niezwykły rozmach wir­
tuozowski splótł się z wielką poezją i głębią tona. Pia­
nista ten. to istotnie mistrz nad mistrze w całem tego sło­
wa zuaczeniu. Panuje nad fortepianem w sposób godny 
największego podziwu, zna wszystkie arkana sugestji od­
twórczej!

Nic więc dziwnego, że Rubinstein podbił w zupełności 
muzykalną publiczność największych ośrodków muzycz­
nych 'wiata.

Program dzisiejszego koncertu Mistrza jest niezwy­
kle urozmaiconyI Artysta wykona dzieła Chopina (Les 
quatre scherzi (B. „hmsa, Liszta) Sonet de Petrarka 1 Me- 
phisto — Valse (oraz Prokofiffa, Busoniego, Monpou, 
de Falli i innych.

Zainteresowanie dzisiejszym koncertem Mistrza Ru­
binsteina niezwykle! Na koncert Mistrza wybiera sie w 

i komplecie cały muzykalny Poznań. Bilety po cenach b. przy- 
stępnych a jak na koncert Rubinsteine wprost niebywałych 

' od 1,59 do 5 zl. są do nabycia w składzie cygar p. Szrejbrow- 
skiego — ul. Gwarna 20. Tel. 56-38 oraz od godz. 7-mei 

wieczorem przy kasie w Auli Uniwersytetu,



Sfr. F. DZIENNIK POZNAN SKI — Piątek, dnia 6 stycznia 1933 r. Str. 6.

Z TEATRU NOWEGO W WARSZAWIE.
Na zdjęciu naszem widzimy scenę z utworu Jerzego 

Berra „Wszystko dla bliźnich“ z udziałem pp. Janiny 
Macherskiej, Bogusława Samborskiego i Wojciecha Bry- 
dzińskiego.

Z 01ELKOPOUKI i POHORZfl
Z GNIEZNA

— 10-lecie A. K. G. Uroczystości rozpoczy­
nają się jutrzejszego piątku nabożeństwem w 
bazylice o godz. 9 rano. Popołudniu odbędzie 
się uroczyste zebranie o godz. 16,30 w sali ho­
telu Europejskiego.

— Wystawa gołębi pocztowych. Przypo­
minamy o pierwszej w Gnieźnie wystawie go­
łębi pocztowych, której otwarcie nastąpi jutro 
'dnia 6 bm. w południe w gmachu miejsk. szkcłv 
przemysłowo - handlowej. Premiowanie wysta­
wionych okazów nastąpi w godzinach rannych 
przed otwarciem. Wystawa potrwa do 8 bm. i 
zwiedzać ją można w czasie od godziny 9-tej 
rano do 18-tej, _______

Z WPZEŚNI
Odznaczenie. Zarządzeniem P. Prezydenta Rzeczy- 

pcspolitej dnia 22 grudnia 1932 r. został p. Ignacy Szypu 
ski, radny miasta Wrześni odznaczony medalem Nie­
podległości za udział w powstaniu wielkopolskiem w roku 
191S.

ZE ZBĄSZYNIA.
Związek Weteranów Powstań Naród. Rz. P. 1914/19. 

Zebranie 'miesięczne odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godzinie 7 wiecz. w lokalu P. Olejniczaka.

Walne Zebranie Związku Inwalidów Woj. Rz. P. od­
będzie się w niedzielę, dnia 8 bm. o godzinie 12,10 w 
południe w lokalu p. Olejniczaka '(Kino), na które przy­
będzie delegat Zarządu Wojewódzkiego.

Restaurację i Hotel „Adam", po gruntownej reno­
wacji objął ogólnie tu ceniony obywatel p. Jan Weber.

Notariat, którego brak od dawna dawał się tu od­
czuwać, nadany został adwokatowi p. J. Meisnerowi.

Z NOWEGO TOMYŚLA
Posiedzenie inauguracyjne noworocznego Sejmiku Po 

wlatowego odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10,15 i po­
przedzone zostanie uroczystem nabożeństwem w kościele 
o godz. 9,15 tegoż samego dnia.

Założenie Okęrgu S M. P. w Śremie. Niedawno do­
nosiliśmy o utworzeniu żeńskiego okręgu S. M. P. w Sre 
tnie, a oto w tych dniach doszło do założenia własnego 
okręgu śremkiego męskiej młodzieży. Dokonano tego na 
konstytucyjnem zebraniu w Domu Katolickiem, dokąd tak­
że przybył delegat związkowy S. M. P. Dorożał, oraz 
ks. radca Michalski i ks. mansj. Maćkowiak. Zarząd okrę 
gowy tworzą pp. Chojnacki — prezes, Sołtysiak z Wie- 
szczyrzyna — wiceprezes, Słonimski — sekretarz, Bara­
niak — skarbnik, Skotarczak — naczelnik, Olejnik z No 
wieczek — zast. naczelnika. Patronem okręgowym za­
mianowany został ks. radca Michalski. Okręg skupia o- 
koło 100 członków.

Z LESZNA
Krwawe zajście w noc Sylwestrową. W noc Sylwestro 

wą zaszedł wypadek użycia broni palnej przez oficera z 
55 Pozn. p. p. w stosunku do osoby cywilnej w okolicz­
nościach następujących: Podpor. D. z 55 Pozn. p. p. wra 
cając do domu ulicą Kościańską przy wymijaniu grupy 
przechodniów został nietaktownie zaczepiony przez dwóch 
osobników. Pomimo ostrzeżenia ze strony ppor. D., aby 
mu drogi nie zastępowali, ci sprowokowali go, a następnie 
jeden z nich rzucił się na rpor. D„ chcąc go uderzyć. OJ 
udeizenia obronił się ppor. D. ręką. Napastnicy rzucili się 
teraz na ppor. D. z obydwu stron. Padł strzał, dany przez 
oficera, lecz pomimo tego napastnicy nie ustąpili, a 
drwiąc z oddanego strzału, dalej nacierali. W czasie sza­
motania się, kiedy osobnicy chwycili ppor. D. za rękę, 
aby go rozbroić, w obronie życia oddał ppor. D. dalsze 
strzały, a jeden z nich ugodził napastującego w brzuch 
Dochodzenia żandarmerii i policji ustaliły taktyczny stan, 
tj. że ppor. D. do użycia broni został sprowokowany, a 
napadnięty działał w obronie życia i honoru oficera. Jak 
zwykle w takich wypadkach są prowadzone dochodzenia 
prokuratorskie w stosunku do oficera, które wykażą sto­
pień kcnieczncści użycia broni palnej, (x)

Z KRUS7WICY
Nowe S. M. P. W drugie święto Bożego Narodzenia 

zostało zawiązane w wiosce Rzepowo nowe Stowarzysze­
nie Młodzieży Polskiej. Prezesem wybrano drh Szcze- 
szaka. Referat ideowy wygłosił skarbnik okręgowy drh 
Borówka, pozatem przemówił do nowo wstępujących człon 
ków ks. prałat - prepozyt Pchoenborn.

Walne zebranie „Sokoła". W ub. tygodniu odbyli/ 
się roczne walne zebranie Nadgoplańskiego Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół“ w sali hotelu „Gopio“. Na prze 
wodniczacego wybrano dh dr. Grabskiego z Leszcz, na 
sekretarza p. Ruszyńskiego. Po udzieleniu absolutorium 
ustępującemu zarządowi wybrano nowy w składzie: pre­
zes — Fedkowicz, wiceprezes — Grześkowiak, sekretarz 
Tymkowski, zast. sekr. — Grzybowski Zb., skarbnik — 
Cz. Wesołowski. Po zebraniu odśpiewano wspólnie: 
„Wszystkie nasze".

Z KĘPNA.
Na śmierć przygnieciony klocem. We wsi Krajno,

wieśniak, Stanisław Gołuch udał się nocą na podwórze 
;wego brata Ignacego, chcąc ukraść, kloc jodłowy. W 
'’wili, gdy z klocem wracał do domu tipadł, przyczem 

nc przygniótł go tak nieszczęśliwie, że Gołuch poniósł 
’erć na miejscu. (PAT.)

Uroczysty obchód rocznicy oswobodzenia Ostrowa
OstrówWlkp. W sobotę i niedzielę obcho­

dzono uroczyście rocznicę oswobodzenia Ostrowa. 
Miasto przyozdobiono licznemi chorągwiami. W so­
botę wieczór odbył się pochód wojska i Tow. woj- 
skowo-wychowawczych Przed gmachem Bk. Ku­
pieckiego, gdzie znajdowała się główna kwatera 
powstańcza, nastąpiło przemówienie powstańca, 
kąp. rez. p Nerskiego poczem uczczono pamięć po- 
'egłych bohaterów 3-minutowem milczeniem. Na 
zakończenie orkiestra odegrała Rotę. Następnego

Afera szpiegowska w Zdunach
Zduny. Miasto nasze poruszone jest 

niezwykłą aferą. Oto przed kilkoma dniami 
aresztowano pod zarzutem uprawiania szpie­
gostwa na rzecz ościennego państwa, syna re­

Tragiczny epilog kłótni
Zbąszyń. (Od wt kor.) Dzisiejszej no­

cy w sąsiedniej wiosce Stefanowo powstała 
kłótnia pomiędzy handlarzem Janem Pawłow­
skim a pracow. kolejowym Jakóbem Bierką, w 
czasie której Bierka zadał nożem kilkanaście

Wet za wet
Kępno, (w.) Jak donosi prasa, władze 

niemieckie zamierzają wystawić na licytacje 
majątek znanego działacza polskiego w Niem­
czech, hr. Stanisława Sierakowskiego z Waple­
wa. Jeżeli by to istotnie miało nastąpić, to wła­
dze nasze powinny tak samo postąpić w sto­
sunku do Niemców, ¿znajdujących się w Polsce. 
Np. na terenie powiatu kępińskiego, zamieszkują

Około 2 tysiące kandydatów na renty starcze w Z.U.P.U
Warszawa (Tei. wł,). Do warsz. Zakładu 

Ubezp. Pracowników Umysłowych wpłynęło 400 
podań ubezpieczeniowych o przyznanie, począwszy 
od 1 stycznia, renty starczej. Dyrekcja ZUPU. obli­

Potanienie okręgowych biletów kolejowych
Warszawa. Min. Komunikacji wydało zarządze­

nie obniżające ceny okręgowych biletów 15-dnio- 
wych, miesięcznych, półrocznych i rocznych. Ob­
niżka ta weszła w życie z dn. 1 stycznia rb. i wy­
nosi 25 proc, dotychczasowej ceny tych biietów. 
I tak nap. 15-dniowy bilet klasy III, ważny na całą 
sieć PKP. i na pociągi pośpieszne, kosztuje 100 zł., 
zamiast 130 zł. Taki sam bilet miesięczny 190 zł., 
zamiast 250 zł., zaś bilet ważny na jeden okręg dy- 
rekcyjny 110 zł., zamiast 140 zł. Bilety drugiej kla­
sy, są półtora raza droższe, zaś pierwszej klasy 
dwa i pół raza droższe od biletów klasy trzeciej.

W takim samym stopniu obniżone zostały celty 
biletów półrocznych i rocznych. Cena biletu pół­
rocznego równa się 5 krotnej cenie, zaś biletu rocz

Konfiskata dwu wagonów szprotów w Przemyślu
Przemyśl (PAT). Wobec stwierdzenia, że nie­

miecka fabryka konserw rybnych „Kunde“ w Gdań 
sku importuje masowo do Polski szproty, pocho­
dzenia niemieckiego, Małopolska Straż Graniczna

Napad bandycki w centrum Warszawy
Warszawa (PAT.). Wczoraj wieczorem na związaniu, zrabowali mu 640 dolarów a następnie 

Placu Trauguta został obrabowany mieszkaniec i przerzucili przez parkan ogrodu. Policja wszczęła 
Warszawy p. St. Zwierzchowski przez 2 niezna- energiczne dochodzenia.
nych opryszków, którzy po steroryzowaniu go i po (

Krwawy zatarg na tle majątkowem gospodarz wsi
Cisiawola, Wojciech Kuterwa zastrzelił swą siostrę, a in 
nego osobnika ciężko zranił. Powodem zabójstwa byt za- 
arg na tle majątkowem. (PAT.)

Z KOŹMINA
Kradziek. W nocy z dnia 29 na 30 grudnia ub. roku 

dokonano zuchwałej kradzieży większej ilości tytoniu na 
szkodę p. Sylwestra Podleńskiego Sprawcy weszli nie- 
spostrzeżeni przez nikogo oknem od strony podwórza do 
pokoju i po wyważeniu drzwi dostali się do składu. Spraw 
cy zabrali wszystkie wyroby tytoniowe, znajdujące się 
w składzie. Nadto zabrano kilkanaście latarek kieszon­
kowych, papierośnice oraz szereg innych drobnych przed 
miotów. Poszkodowany oblicza stratę na 700 złotych. 
Policją czyni energiczne dochodzenia.

Ujęcie sprawców napadu bandyckiego. Dnia 3 bm. 
ujęto sprawców napadu bandyckiego, na zagrodę p. To­
masza Kaczmarka w Galewie. Sprawcami są bracia Wa­
lenty (lat 18) i Czesław (lat 20 Woliccy z Trzebiny, sy­
nowie 50-morgowego gospodarza. Sprawców odstawio­
no do Sądu Grodzkiego w Koźminie.

Poznański teatr objazdowy pod dyrekcją Brzeskiego 
zawita w dniu 12 bm.,i grać będzie komedię p. t. „Kobieta 
i perły". Przedstawienie odbędzie się w sali p. Grodzkiej.

Z OBORNIK
Osobiste. Miejscowy adwokat i notariusz p. Jan Ro- 

śfakowski powróci! z urlopu wypoczynkowego i objął urzę 
dowanie.

Gwiazdka dla biednych dzieci w Stacji dla Matki i
Dziecka odbyła się staraniem kierownika stacji p. Dra Ru 
cińskiego i przewodniczącej komitetu opiekuńczego p. Ko­
szewskiej. Pod choinką zebrało sie około 100 dzieci i ma­
tek. Po odśpiewaniu kolęd zachęcał dr. Ruciński w sto- 
sownem przemówieniu do korzystania ze stacji. Każde 
dziecko otrzymało barchan na bieliznę, zabawkę, pierni­
ki i cukierki.

Lekarz powiatowy p, dr. Ruciński objął z dnłem 3 bm 
następstwo naczelnego lekarza Kasy Chorych okręgu wą- 
growieckiego.

Bal Bractwa Kurkowego, który się odbył w dniu 1
stycznia rb. cieszył się wielkiem powodzeniem. Bawiono 
się ochoczo do rana.

Bal Czerwonego Krzyża oddziału obornickiego zapo­
wiada się świetnie, ścisły komitet balowy pracuje nad jak

dnia odbyło się solenne nabożeństwo. Na zakończe­
nie odśpiewano hymn Boże coś Polskę, poczem 
kompania honorowa wojska i liczne organizacje ze 
sztandarami udały się na nowy cmentarz, gdzie 
przy pomniku poległych powstańców przemówił 
ks. Bryliński. Po złożeniu wieńca na grobie poleg­
łych, orkiestra odegrała hymn narodowy. W uro­
czystościach wzięli udział przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowych i komunalnych. (PAT.)

stauratora dworcowego w Zdunach oraz urzęd­
niczkę p. B. Obydwoje odstawiono do wiezienia 
śledczego w Ostrowie. Szczegóły śledztwa 
trzymane są w tajemnicy.

ciężkich ran Pawłowskiemu, .którego w bezna- 
dziejnem stanie odstawiono do domu. Ciężko 
rannemu udzielił pierwszej pomocy lekarskiej 
Dr. Kurlus ze Zbąszynia. Bierkę aresztowano 
i odstawiono do więzienia w Zbąszyniu, (fr.)

m. in. pp. Blau Maks w Trzcinicy i Heydebrek 
Elżbieta, córka był. landrata Scheelego w Ka- 
liszkowicach, którzy zalegają z większemi su­
mami z tytułu rent obluicyjnych. Ich majątki 
należałoby również wystawić na licytacje. Te­
go domaga się prestiż naszego państwa, bo dość 
już tych pogróżek niemieckich.

cza. że podań takich wpłynie około 2.000. Dyrek­
cja ZUPU. zacznie wypłacać renty starcze w lu­
tym r. b. (Z.)

nego 9-krotnej cenie biletu miesięcznego.
Prócz potanienia biletów okręgowych, ułatwio­

ne zostało również ich nabywanie. Mianowicie od 
1 stycznia 1933 r. bilety miesięczne nabywać moi? 
np z ważnością od dowolnej daty, jaką wskaże na­
bywca, tak, jak obecnie nabywa się bilety 15 dnio- 
ł&e. Dotychczas bilety miesięczne można było na­
bywać tylko na okres miesiąca kalendarzowego. 
Pozatem bilety półroczne można nabywać z waż­
nością od 1 dnia dowolnego miesiąca (dotychczas 
tylko od 1 stycznia lub 1 lipca). Wreszcie bilety 
roczne można nabywać od 1 stycznia, 1 kwietnia, 
1 lipca i 1 października, a nie, jak dotychczas, na 
rok kalendarzowy.

przystąpiła na terenie całej Małopolski do konfis­
kowania tego towaru. W samym Przemyślu zajęto 
ponad 2 wagony szprotów.

najlepszą organizacją balu, którego dochód przeznacza się 
w całości na mobilizację pracy organizacyjnej Czerwone­
go Krzyża.

Z SZUBINA
Zebranie Przyjaciół Związku Strzeleckiego. Dnia 17 

ub. m. odbyło się w sali Hotelu Centralnego zebranie pro 
pagandowe Przyjaciół Związku Strzeleckiego przy udziale 
około 120 osób z całego powiatu szubińskiego. Zebranie 
zagai! p. starosta powiatowy Dąbrowski, witając przyby­
łych z wykładami pp. Dyrektora Czaczkę, prezesa pod- 
okręgu bydgoskiego Związku Strzeleckiego i Majora Cen- 
zai łowicza, Obwodowego Komendanta W. F. i P. W, W 
stówie wstępnem podkreślił p. starosta bezwzględną ko­
nieczność istnienia Przysposobienia Wojskowego, spowo­
dowaną niemożliwością szkolenia wszystkich młodych łu­
dzi w wojsku. Następnie pp. dyr. Czaczka i mjr. Cenząr- 
towicz w bardzo ciekawych wykładach, popartych szcze- 
gółowemi cyframi, zobrazowali rozwój przysposobienia 
wojskowego w państwach sąsiednich, wysnuwając z tego 
narzucającą się nieodzwoną konieczność jaknajintensyiy- 
niejszego poparcia P. W., organizowanego, o ile cłiodźl 
o młodzież przedpoborową w Oddziałach Zw. Strzel., o ile 
zaś chodzi o starszych, przez zakładanie kół Przyjaciół 
Związki Strzeleckiego. Wykładów wysłuchali obecni z 
dużćm zainteresowaniem, a liczne oklaski świadczyły, że 
w powiecie szubińskim jest dużo zrozumienia dla idei 
strzeleckiej i że ta coraz szersze zatacza kręgi, (x)

________ •/ )

Z BOJANOWA.
Wojewódzki Zakład Korygendów i Ubogich obchodził 

gwiazdkę w nastroju nadzwyczaj miłym i uroczystym. 
W dzień wigilijny w pięknie udekorowanej salt zebrali 
się wszyscy internowani (w liczbie około 225-ciu). zarząd 
Zakładu, dozorczynie i dozorcy, p. dyrektor z rodziną, 
miejscowy ksiądz proboszcz oraz rzesze zaproszonych 
gości. Ksiądz proboszcz, oraz p. Anna Łubieńska (któóra 
w wilję świąt przybyła do Zakładu dla prowadzenia pra­
cy oświatowo - społecznej) wygłosili serdeczne przemó­
wienia. Następnie ieden z internowanych w słowach pel 
nycłr szczerego wzruszenia wyraził dyrekcji wdzięczność 
za wyrozumiałość .1 za troskliwą opiekę. Na zakończenie 
p. dyrektoi dziękując gościom za przybycie, a interno­
wanych wzywaiac do dalszej zgodnej współpracy, życzył 
wszystkim wesołych świąt i przystąpił do tradycyjnego 
dzielenia opłatkiem. (x)

Sport
BOKSERSKI „TURNIEJ CZWÓRKOWY", .

Do turnieju czwórkowego, który odbędzie się w świę­
to Trzech Króli w sali kina „Metropolis“ o godzinie 11,30 
w południe, wyznaczone przez P. O. Z. B. kluby zgłosiły 
już swoje drużyny. Poszczególne pary zostaną w dniu za­
wodów wylosowane, co daje klubom jak i zawodnikom pe­
wne szanse zdobycia zaszczytnych miejsc w punktacji ogól­
nej, bowiem dla zawodników wyznaczone zostały nagrody. 
Dla drużyny zaś, która zdobędzie największą ilość pierw­
szych miejsc, przeznaczona jest nagroda honorowa P O. 
Z. B. Ogółem walczyć będzie 14 par, w każdej wadze po 
dwie walki. Po dłuższej przerwie zobaczymy w ringu na­
szych czołowych zawodników, co pozwoli nam zorientować 
się w poziomie naszych pięściarzy Po meczu czwórkowera 
ustalony zostanie skład przeciw Warszawie, które to spot­
kanie odbędzie się w Poznaniu dnia 22 bm.

POLSKIE TOWARZYSTWO TATRZAŃSKIE 
ODDZIAŁ W POZNANIU.

organizuje trzeci kurs narciarski w Zakopanem w czasie od 
15 do 27 stycznia br., w którym to kursie mogą brać rów­
nież udział i nieczłonkowie. Opłata za całkowity kurs łącz­
nie z utrzymaniem i mieszkaniem oraz biletem kolejowym 
w klasie trzeciej poc. posp. zł. 135. — Kurs jest przewidzia­
ny dla początkujących i zawazowanych narciarzy. Ilość 
miejsc na kursie ograniczona. Zgłoszenia oraz informacje 
w Orbisie oddz. w Poznaniu, Plac Wolności 9. teł. 52-18.

Z POZNAŃSKIEGO OKR. ZWIĄZKU 
GIER SPORTOWYCH.

W niedzielę, dnia 22 bm. odbędzie się w lokalu AZS, 
Zamek — Wartownia o godz. 10 egzamin dla sędziów kan­
dydatów gier sportowych. Zgłoszenia przyjmuje wraz z taksą 
egzaminacyjną (2 zł,) p. Adamski, fa. Siemens, ul. Fredry, 
p Z. Kultys-Krzyżowa 6, m 7. Do egzaminu potrzebna zna­
jomość przepisów koszykówki, hazeny, szczypiorniaka r, w, 
1930, oraz przepisów siatkówki (r. w. 1932).

W niedzielę, dnia 29 bm. odbędzie się 1 Roczne Walne 
Zebranie Wydziału Spraw Sędziowskich Poznańskiego 
Okręgowego Związku Gier Sportowych w lokalu AZS, Za­
mek — Wartownia o godz. 10. Obecność kolegów sędziów 
obowiązkowa.

TRENINGI SEKCJI HOKEJA NA LODZIE KLUBU 
HOKEJOWEGO „CZARNI“

odbywają się codziennie od godziny 18-tej wieczorem na 
ślizgawce w Sołaczu. Treningi niedzielne od godziny 9-tej 
do 12-tej przed południem. Wzywa się wszystkich członków 
do gremjalnego udziału w treningach.

AZS SEKCJA LEKKOATLETYCZNA, 
zawiadamia swych członków, że treningi poświąteczne roz­
poczynają się w środę 4 bm. od godz. 17-tej do 19 tej 
lekkoatletyczne oraz od 18 do 20-tej gry sportowe (dal­
szy ciąg kursu). Następnie w piątki — 1-a od 17 do 19, gry 
sportowe od 18 do 20-tej, w niedziele od 10 do 12-tej gry 
sportowe, od 11 do 13-tej lekkoatletyka.

Z KLUBU SPORTOWEGO H. C. P.
Oddział piłki nożne/ zwołuje na dzień 6 bm. o godz, 

10 rano w sali ćwiczeń Górna Wilda 180. „Roczne Walne 
Zebranie Oddziału '. Przybycie wszystkich członków obo­
wiązkowe.

Oddział ciężko-atletyczny urządza w sobotę dnia 7 bm 
o godz. 19 we własnej sali ćwiczeń Górna Wilda 180. Wiel­
ką Zabawę Karnawałową", na którą wszystkich sympaty 
ków jaknajuprzejmiej zaprasza. Sala dobrze ogrzana. Or­
kiestra doborowa. Wstęp na salę 0,99 zł. od osoby.

TOWARZYSTWO UCZNIÓW HANDLOWYCH 
ORGANIZUJE TURNIEJ PING-PONGOWY.

Ruchliwa sekcja Ping-Pongowa występująca pod egi­
dą Młodych Adeptów Kupiectwa Poznańskiego — Tow. 
Uczniów Handlowych — organizuje jednorazowy Turniej 
Ping-Pongowa „Dziesięciu Drużyn Ping-Pongowych", o arty­
styczny dyplom p. Zenona Niewiady. Udział w Turnieju 
wezmą następujące kluby: K. S. Posnania, Czarni, Sława, 
Gr. M. S., S. M. P. Boże Ciało, S. M. P. Św. Marcin, 
Y. M. C., i T. U. H. Dwie ostatnie w dwóch zesoołach. Po­
wyższy turniej rozgrywać się będzie w „Ognisku" Ucznia 
Kupieckiego przy Al. Marcinkowskiego 26 II-gi dom ogro­
dowy. Początek turnieju w dniu 11-go bm. o godz. 19-tej. 
W dniu tym ceniony wśród ping-pongistów miejscowych, 
p. Janicki Teodor, rozegra 50 mecz w barwach T U. H., 
z której to okazji Turniej zorganizowano. Nadmienić wypa­
da, że p. Janicki zdobył na zrganizowanych przez Ośrodek 
Wychowania Fizycznego mistrzostwach Poznania w 1929 r., 
zaszczytne 8 miejsce. W 49 meczach dotychczas rozegranych 
zdołał on wygrać 35 meczy, pogramiając ping-pongistów jak; 
SchulteNoelle, Nowodworskiego, Rogalskiego. Maggierę Chw- 
dziaka, Marcinka. Dalszyńskiego, Mełżyńskiego Pfeifera i w. 
innych. W roku 1927 zdobył mistrzostwo S M. P. Tum, w 
roku 1929 mistrzostwo S M. P. Żabikowo, w roku 1932 mi­
strzostwo S. M. P. Boże Ciało, a w roku 1931, 1932, 1933 
zdobył po trzykroć mistrzostwo T. U. H. Jubileusz p. Janic­
kiego jest pierwszym tego rodzaju na terenie Poznania i ze 
swej strony życzymy p. Janickiemu dalszych sukcesów 
w barwach T U. H.

KORONA — SPARTA.
W piątek dnia 6 bm. o godz. 1 I-tej na boisku Sparly 

odbędą się zawody towarzyskie pomiędzy I Koroną 
ą I Spartą. Zawody zapowiadają się ciekawie.

HOKEIŚCI TORUŃSCY PRZY PRACY.
Tegoroczny program hokeistów toruńskich zapowiada 

się bogato i ciekawie.
W dniu 6 bm. mistrz Pomorza, T K. S. Z. rozegra mecz 

z poznańskim AZSem. W dniu 8 bm. bawić ma w Toruniu 
berliński Brandenburger, który w powrotnej drodze z Kry­
nicy rozegrałby w Toruniu mecz z T. K. Z. S.

' W końcu stycznia przewidziane są spotkania hokejowe 
z Gedanją gdańską i warszawskim AZS'em oraz poznań­
ską Wartą. Wreszcie w końcu bm. TKZS rozegra elimina­
cyjny mecz z mistrzem Łodzi o wejście do finału w mistrzo­
stwach Polski.

DWA WYSTĘPY SPORTOWCÓW ESTOŃSKICH 
W WARSZAWIE,

Warszawa. (PAT). W poniedziałek bawiły w Warsza­
wie dwie drużyny tałlińskiej YMCA, które rozegrały 2 Mie­
cze z zespołami stołecznemi w siatkówce i koszykówce. 
W meczu siatkówki goście pokonali warszawską YMCA 2:0, 
a w meczu koszykówki drużynę AZS Warszawa w stosun­
ku 37:6,

MIĘDZYMIASTOWY MECZ LEKKOATLETYCZNY 
PRAGA — POZNAŃ.

Związek lekkoatletyczny w Pradze czeskiej zwróci! się 
do związku poznańskiego z propozycją rozegrania między­
miastowego meczu lekkoatletycznego Praga — Poznań. Po­
znań zgodził się na propozycję i zaproponował termin 
3 września. Ze względu na mecz Polska — Czechosłowacja, 
który się odbędzie w tym terminie, termin ten okazał się 
.Ila Czechów nie do przyjęcia. (PAT).

HOKEJOWE MISTRZOSTWA ŚWIATA W PRADZE. 
Liczba uczestników hokejowych mistrzostw świata, ia

kie się odbędą w Pradze stale wzrasta. Przed kilkoma dnia 
mi wpłynęło zgłoszenie Rumunji, tak, że organizatorzy P° 
siadają już 6 zgłoszeń.
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Swiąto Jordanu
Z powodu uroczystości Trzech Króli. 

Otośmy nad rzeką świętą Palestyny Jordanem. Ileż
„Jarzeń historycznych Starego i Nowego Testamentu? 

ojzstcpuią się ¡ej wody na przejście hufców zdobywcy Zie-
• Obiecanej, bohaterskiego Jozuego. Nad nią odbyły się 

-¡ezwykłe wydarzenie z życia proroków Elizeuza i Eljaszs 
Tutaj również Syryjczyk Naaman został cudownie uleczony 

trądu A już szczególniejszą rolę gra Jordan w Ewan- 
íglji Św Jan Chrzciciel, otoczony uczniami, prostujący 
^jeźki Pańskie na przybycie Tego, któremu on „nie jest go- 
dzień rozwiązać rzemyka u trzewików" Przyjmuje i chrzci 
w0£ją Tego, o którym glos z nieba mówi „Ten ci jest mój
syn miły w którymem sobie upodobał”.
" W miejscu, w kótrem się to działo, dzisiaj zaledwie 
jakieś szałasy i kontyny, w których mieszka przewoźnik. 
Wynajmujący pielgrzymom łodzie do przejażdżki po Jor­
danie. Wokół zieleń szuwarów, trzciny, lasku oliwek Pięk" 
„je tutaj i zacisznie. Porywa nas urok natury, a jednocze­
nie i nastrój pobożny, kiedy łódź naszą niesie wartka lala 
w stronę Morza Martwego, wody, które obmywały głowę 
i stopy Zbawiciela świata.

To dla nas wielkie święto Jordanem, Objawienie Pań­
skie. pokłon Jezusowi Maleńkiemu w ślad i za wzorem 
Trzech Króli.

Od dawien dawna dzień ten, święcony był bardzo uro­
czyście. Już stara tradycja mówi o przychodzeniu w tę uro 
czystość z Jerozolimy nad Jordan pielgrzymek chrześci­
jańskich na czele z biskupami i kapłanami. Odbywało się 
tutaj nabożeństwo. Podczas Ewangelii Cum natus essel 
Jezus in Bethleem“. (Kiedy się narodził Jezus w Bethleem) 
wszyscy całowali krzyż i składali ofiary Stąd szli do miej­
sca, gdzie był ochrzczony Zbawiciel przez św. Jana i tam 
również odczytywali Ewangelię z odpowiednim ustępem 
o tern wydarzeniu Poczem każdy czerpał naczyniem wody 
Jordanu by ją zanieść z sobą z powrotem do domu. Wodzie j 
tej przepisywano cudowne i lecznicze własności.

0 tvrh pieknvch i podniosłych zwyczajach rozpisują 
ńę pisarze Kościoła, choćby taki św. Jan Chryzostom I 
j Epifanjusz. Stara legenda, opowiedziana przez św. Willi- ! 
balda, wspomina, że na miejscu, gdzie się dokonał chrzest 
Zbawiciela miała stać w pierwszych wiekach chrześcijań- 
itwa świątynia, a w niej chrzcielnica. Pośrodku Jordanu 
znaidował się krzyż, a brzegi były połączone liną, które) 
się trzymali używający w święto Trzech Króli kąpieli. .

Z czasów tych zamierzchłych pochodzi zwyczaj świę­
cenia wody w wigilie Epifanii, czyli Trzech Króli w niektó­
rych kościołach, obrządku łacińskiego, a już z wielkim 
„rzepychem odbywa się to w kościele obrządku wsc o 
rieto Wystarczy przypomnieć taki zwyczaj, zw. Świętem 
Jordanu, zachowywany u unitów w Małopólśce. we Lwo­
wie. W kościele greckim poza tem w tym dniu odbywa się 
chrzest dzieci W Rzvmie święcą wodę tvlko w koście’® św 
Andrzeja ¿ella Valle i w kościele św Franciszka. Naogot 
jednak zuwczai ten u łarinników wyszedł z uzyaa.

Po takich rozważaniach które nam się cisnęły do gło­
wy podczas chwilowego odpoczynku na ławeczce, pod cie­
nistym platanem, żegnaliśmy to święte miejsce. Jakąś ła­
maną francuzczyzną informował nas jeden z przygodnych 
jłuidów że nieopodal iest do zwiedzenia klasztor św Jana

I

DZIENNIK POZNAŃSKI — Piątek, dnia 6 stycznia 1933 r.

vodą
WYLEW RZEKI MISSISIPI.

ulica miejscowości Jackson. Ruch odbywa się na łodziach i w samochodach

Panama kawowa w Brazy/fi

Podejrzani geszefciarze kompromitują Polskę
występując bezprawnie w jej imieniu

Sao Paulo, w grudniu 1932. 
Gazety brazylijskie rozpisują się, po ukończe­

niu rewolucji że prawowity rząd Vargasa przy- 
rzekł wszystkim powstańcom z Sao Paulo, że włos 
z głowy im nie spadnie, że pozostawi! im szpady 
i rewolwery ojców, bo walczyli w własnem mnie­
maniu za dobrą sprawę i że teraz rtastąpi rozkwit 
i siedem tłustych lat dla całej zbratanej Brazylji.

Tak głosiły gazety, aby zapruszyć oczy pie­
przem brazylijskim. Wojny domowej nie rozpo­
czął, bowiem stan Sao Paulo z własnej i nieprzy­
muszonej woli, lecz został do niej zmuszony. Pła,

Oczywiście jedziemy Witają nas tylko ruiny, i po nich owi- „¡| przes‘7j0 50 procent haraczu na rzecz rządu cen- 
jniace sie satamandrv w oko’o Zdała tviko ledna ' trajneg0 w RjOj wpływy jego jednakże COraZ wię-
plamka śliczna oaza Ain Hadżiia. W tym samym kierunku i 
Widnieje grecki monaster św. Gerazima po arabsko Kasr 
Hadżiia Wreszcie nowoczesne Jerycho, miejscowość letni­
skowa Ze starego miasta ani śladu. Miiamy pędem samo­
chodu śliczne ogrody miasteczka El Richa. pobudowanego 
na gruzach dawnej świetności jerychońskich przeieżaźa- 
ftc obok Źródła Elizeusza, Góry Kuszenia P. Jezusa, t zw 
Kwarantanny, i innych zabytkowych miejscowości obu le- 
sfairentów. _ _ .

Epiphania przypomina i inne święte wydarzenie z życia

cej malały choć był stąnem najbardziej uprzemy-

UpiJ-ua.ll« .....- .......- - ł y . I -------------
Zbawiciela cudowną przemianę wody w wino w Kanie Uaiii- e^SpOrtu kawy, spowodowały Coraz Ostrzejsze
lejskiem. Należy i tam pojechać. Czynimy tó z rozkoszą ! zarządzenja wobec Paul i stańczyków, tak. Że Ci

wystąpiły przeciwko Pinto wielkie związki kupiec­
kie i poddały jego działalność bardzo ostrej kry­
tyce. Niestety i imię Polski, łącznie z kontraktem 
„Hegomy“, zostało w całą tą aferę niepotrzebnie 

która samorzutnie

500 000. Spółka utrzymuje w Gdyni stock l'OOOO 
worków kawy i zaczyna jak najprędzej swój han­
del.. Klauzula druga brzmi podniośle: tytuł lub na­
zwa przyjęta dla spółki obejmować będzie zawsze 
słowa „Ka wą*’ i „Brazylia“ a'bo słowo pochodne 
od tej nazwy. Dalsza jeszcze klauzula brzmi: czas 
trwania spółki 30 lat. Kapitał zakładowy wynosić 
będzie 10 do 20 milionów franków francuskich iub 
równowartość tej sumy w walucie polskiej. Consel­
ho będzie miał prawy subskrybowania 45 proc, ak- 
cyj, składających się na kapitał spółki, przyczem 
akcje te będzie mógł odstąpić kupcom kawy z sie­
dzibą w Polsce albo w Brazylii, starając się jak 
najusilniej o to, aby te akcje nie wyszły ze środo­
wiska kupców tych dwóch rynków. Inne klauzule 
opiewają jeszcze, ź? «półka musi uruchomić 1500 
maszyn „do sporządzania kawy dla przyzwyczaje­
nia publiczności do konsumcji kawy brazylijskiej“.

Kawa, którą spółka zakupi lub otrzyma będzie 
wysłaną bezpośr. do Polski, Dalej widzimy podział 

■ zysków, naznaczenie trybunału rozjemczego, roz­
wiązanie spółki w razie niedotrzymania kontraktu 
i wreszcie, w klauzuli Mci, solidarna odpowie­
dzialność „Hegomy“ i Banco International de Fi­
nanças. Dla ścisłości podoić /•? m' zczyzna nie po­
chodzi odemnie, lecz po Jutem <v niektórych zda­
niach dosłowną treść unv. v. v >>daneî w języku 
polskim; niech mnie nikt z czj te ników nie posą­
dza o to, tłumaczenie.

Nie braknie też w kontrakcie gestów wspania­
łomyślnych względem Polski, mianowicie, że pre­
zesem spółki polskiej musi być „osobistość pol­
ska o powszechnie znanej nieskazitelności“. Wido­
cznie nie można było takiej osobistości o powsze­
chnie znanej nieskazitelności., znaleźć pomiędzy 
członkami „Hegomy“ i może nawet w niektórych 
miarodajnych sferach brazylijskich. Nasuwa się je­
dnakże refleksja, komu właściwie kontrakt ten 
przyniesie korzyści. Polsce nie, bo kontrakt obej­
muje tylko import, a nie mówi nic o kompensacie. 
Nie wolno nawet z Gdyni dalej wysyłać kawy do 
innych kraji bałtyckich. Skarbowi Państwa? Może! 
ale tylko po jednej stronie! Kupcowi polskiemu? 
Kupiec może chyba zapłacić za zaszczyt oosiada- 
nia akcji egzotycznych i za przyjemność komendy'' 
Perlbergów, Gayerhahnów. Friedmanów i innych 
szapirów. A jeżeli nie posłucha? Co się wtenczas z 
nim stanic? Może kontrakt przyniesie jakieś korzy­
ści kupcowi brazylijskiemu? Czytamy, w gazetach,wmieszane. Kontrakt „Hegomy , . . - - .

występowała jako kontrahent ze strony Polski i dla ze me, bo się przekonał, ze nic prywatnie juz nie 
Polski, i która legitymowała się tak poważnemi po- sprzeda do Polski i zrewanżuje sie na polskich to«.
leceniami, jak rzekomo posła polskiego w Rio i z 
pewnością posła brazylijskiego w Warszawie, pod­
niecił jednostronnie i mylnie informowaną opinją 
publiczną łączącą bezkrytycznie Polskę z Hegorną. 
Mało tu kto wie i tylko przypadkiem mógł się do­
wiedzieć, że Rząd Polski nie upoważnił Hegomy 
do zawierania jakichkolwiek kontraktów, że Hego- 
ma to tylko firma holenderska, w której Polacy nie

warach. Polskim linjom okrętowym? Polskim spe­
dytorom? Miłośnikom dobrej popołudniowej kawy? 
I tym nie, bo kawa brazylijska nie uchodzi przecież 
za najlepszą. A może „Hegomie“ p. Roquette Pinto 
i „Conselho“? Przy końcu tego listu dowiemy się, 
że i Im ten kontrakt przynosi tylko straty i decep- 
cią.

Warto jednakże przedstawić tych panów, w
słowionym, najlepiej administrowanym i najbogat- ¡posiadają żadnego udziału, że Rząd Polski nosi,się j Polsce nie bardzo zanych, którzy reprezentowali 
szym, gdy w innych stanach, wielkości wprawdzie ' ’ ’ ‘ J 1 “
niektórych większych państw europejskich, miesz­
kała ludność półdzika i nieokrzesana, która siłą 
faktów właściwie nie mogła zabierać tego samego 
głosu w rządzeniu Brazylji, jak Sao Paulo. Zaz­
drość, korupcja, dyktatorstwo Vargasa, wpływy boi 
szewickie i wreszcie konkurencja innych stanów co

innego dnia Po drodze z
" -- - - - .[{jej j krętą astanową szoss. .

ieżdżamy obok Sephoris, miejsca urodzenia oica Matki 
Boskiej św. Joachima. Jest tu też i klasztor św.
Mieszkają tu przeważnie sami Muzułmani. . . - ------- -------  . . . KT , .

Wreszcie i Kana. zwana dzisiaj Kefr Kenna. świątynia 1 pozostał w rządzie. Zacnego prezesa Narodowej 
pobudowana na miejscu cudu przez Ojców Franciszkanów | pady Kawowej (Conselho), Souza Dantosa, na- 

_ • tyęjppjasf zwolniono z urzędu i powędrował, jak
wielu innych dostojników paulistańskich, do więzie­
nia. Jego miejsce zajął przedstawiciel konkuren- 

r—-« . . o. n..łroiu icyjnego stanu Minas, Roquette Pinto, który za
rfc«•? «•*« ??•?*«. » ««?.

my przy źródle Matki Boskiei i krętą asfaltową szosą prze-- _ •  płatni
Anny.

. ¡wreszcie w obronie swojej zagrożonej egzystencji 
zmuszeni byli chwycić za broń. Liczyli na pomoc 
stanów sąsiednich, a ta zawiodła. Przegrali wojnę 

| i teraz płacą jej koszty. Żaden Paulistańczyk nie

Szereg krypt, a w nich amfory, przypominają owe naczynia 
kamienne, z który pito wino „lepsze niż przed tern było w 
Kanie Galilejskiem jak powiada stara pieśń kościelna. Pod­
pisujemy się w księdze pamiątkowej. ^Nabywamy rozmaite

boć to wszystko tak nam bliskie, święte i drogocenne, 
wet darowujemy brud i krzykliwość małym arabczykom kraju trzy miesięczną blokadę portu Santos i wstrzy 

z ~ ’wciskającym nam przemocą rozmaite kamyki i w drzewie many skutkiem tego eksport kawy Z Sao Paulo, 
wyrabiane przedmioty, bo i to wszystko tak bliskie Qdy Souza Dantos był przeciwny wszelkim bez- 
Epiphanji. Objawieniu Bożemu, w maleńkim Dzieciątku, ■—-----—maleńkim
złożonemu w ubogim żłóbku betleemskim.

X. W. Kneblewski.

KINO „APOLLO“
\V piątek. 6 i w niedzielę 8 stycznia 1933 roku 

o godzinie 3-ciej po południu 
Przedstawienie dla dzieci i młodzieży 

Przepiękny i niezmiernie ciekawy film p. t.

W tajemniczym wąwozie
z Jack Holfem
w roli głównej.

W nadprogramie: Tygodnik aktualności. 
Ceny miejsc: 40 i 49 groszy.
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pośrednim interesom „Conselho“ jako nieodpowia- 
dającym jego powadze i powołaniu, Pinto natych­
miast rozpoczął rokowania o zawieranie kontrak­
tów propagandowych, rezerwując dla Conselho po­
kaźny udział tytułem ryzyka i na rzecz kosztów 
handlowych.

Dawniejszy „Conselho“ przeznaczył_ na cele 
propagandowe, jako przynętę, 10 do 15 000 wor­
ków kawy. Nowy prezes przyznał takiej „Hego- 
.mie“, która występowała w imieniu Polski o kon­
trakt propagandowy hojną ręką zaraz aż 150 ty­
sięcy worków, nie bacząc wcale na to, czy „Hego­
ma“ będzie w stanie umieścić i to oczywiście z zy­
skiem dla Conselho i siebie tych 900 000 kg. kawy 
w Polsce. .

Podobne i inne niefortunne, a nawet skandali­
czne posunięcia prezesa Conselho wywołały wśród 
sfer kupieckich, a zwłaszcza w prasie, głębokie nie­
zadowolenie i gwałtowne ataki. PrzedewszystMem

z zamiarem podwyższenia cla importowego na ka-
1 wę o 100 procent i wreszcie, że udziela ulg cel­
nych tylko na zasadzie kompensaty rdzennie pol­
skim firmom lub towarzystwom. Tych danych prasa 
brazylijska nie głosi. Natomiast eksporterzy i kup­
cy widzą na dłuższy czas rynek polski dla siebie 
zamknięty, bo „Conselho“ i „Hegoma“ zatkają Pol­
skę kawą, uważają kontrakt „Polski“ za „Lnftge- 
schaeft“, bo ani Hegoma ani zaprzyjaźniony z nią 
bank Banco International de Fjnancas nie dają naj­
mniejszej realnej gwarancji, że zdołają kontrakt 
wypełnić, i wogóle oceniajn cały ten interes za gru­
bo nieprzyzwoitą aferę. Niestety głoszenie tych 1 
częściowo prawdziwych, częściowo absurdalnych 
pogłosek ujemnie może wpłynąć na dalszy rozwój 
stosunków handlowych polsko - brazylijskich. Pol­
ska może konsumować nawet większe ilości taniej 
zresztą kawy brazylijskiej, a w Brazylji możnaby 
jako kompensatę umieścić cały szereg artykułów 

i eksportowych polskich. Tylko, że „Conselho“ nie 
będzie tych artykułów nabywał, a raczej mogę to 
uczynić tylko kupcy, obecnie niekorzystnie nastro­
jeni dla polsko - brazylijskiego businessu. Hegoma 
i jej banczek też tego wymiennego handlu nie prze 
prowadzą, bo im tylko zależało na tych 150 000 
wekach i może dalszych workach, na zmonopoli­
zowaniu oczywiście dla siebie importu kawy i na 
niczem więcej. „Hegoma“ oddala polskiemu han­
dlowi eksportowemu naprawdę niedźwiedzią przy­
sługę. Trzeba będzie dużo dobrej woli, dużo roboty 
i zabiegów, aby w ten sposób zareklamowane in­
teresy polsko - brazylijskie znowu zaprowadzić na 
dobre i właściwe tory — i to możliwie bez pomocy 
dyplomatycznej.

Sam kontrakt propagandowy zawarty między 
Roquette Pinto a Janem Friedmanem i innym ja­
kimś Holendrem w imieniu „Hegomy“ zawiera sie­
dem klauzul z których — według pierwszej „Hego­
ma“ jest zobowiązaną do utworzenia w Polsce 
spółki akcyjnej w przeciągu cżterecb miesięcy t, 
zn. aż do dnia 4 lutego 1933 r. w razie niedotrzy­
mania zobowiązań płaci grzywnę w wysokości RS

Polskę jako kontrahenci w kontrakcie propagando­
wym, i to Jedynie dlatego, aby w przyszłości u- 
chronić Polskę od podobnych przedstawicieli.

Firmę „Hegoma“ polecił „Conselhowi“ bank. Ban 
co Italo-Belgo, jako dobrą firmę, która wyśmienicie 
nadaie się do zawierania z nią tego rodzaju umów 
handlowych. Kto upoważnił Banco łtalo - Belgo do 
wydawania podobnych opinji o handlu polskim, 
nie wiadomo. P. Jan Friedman i inni legitymowali 
się pozatem gorącym listem polecającym p. Barro- 
sa Pimentala, akredytowanego, przy Rządzie Pol­
skim posła brazylijskiego. Jako instytut finansów 
dobrali sobie ci panowie Banco International de 
Finanças, o którym nawet w Brazylji głośno się 
mówi, że dyrektorzy kilkakrotnie urządzali plajty 
i konkursy, narażając ludzi na straty. Jako po­
średnik w całej tej aferze występował dr. Humber- 
to Sehmit de Vascentellos. Pan ten posiadał w Ham 
burgu grynderski interes na szeroką skalę, pona- 
bieral ludzi, musial z Hamburga wiać i wypłynął 
w Brazylii, gdzie pomógł do zbliżenia sie panów 
Pinto i Friedmana. W krajach dbających cokolwiek 
o swoją reputację dr. Sehmit nie bardzo może się 
pokazywać.

Skandaliczną gospodarkę i administrację Ro­
quette Pinto, trwającą zaledwie kilka miesięcy, za- 
ięly się wreszcie, o dobro interesów krajowych za­
niepokojone. wyższe władze. Przeprowadzają, o- 
becnie dochodzenia i jest rzecze pewną, że wszy­
stkie kontrakty propagandowe będą anulowane, I 
że p. Roquette Pinto i jego przyjaciele otrzymają 
niebawem dymisję. Tak sie kończy pierwszy akt 
„Panamy Brazylijskiej“; miejmy nadzieje, że w 
drugim akcie odegramy lepszą rolę. Brazylia jest 
krajem wszelkich niemożliwości i wszelkie proroc­
twa mogą zawieść. Zdaje się jednakże, że wracamy 
do wolnego handlu bez dodatków „propagando­
wych“. I to naprawdę będzie nąilepiej i naj- 
ticzciwibj. i. i.

Wlll./AM J LOCHĘ Ptzedroi wzbroniony

Ufrzifii Jlmos
iTbe Corning oł AraosI

Przekład autoryzowany z aneletskieso 
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Okazało się. że Luiza nadawała się do po­
wieści. Kochała zimnego łotra do szaleństwa. 
Wylewy jej gorących uczuć tak podziałały na 
Watersona, że w pewnej chwili poprosił 
o wódkę i wodę sodową. Luiza nie przemilcza­
ła niczego i wynurzenia jej nadawały sie źyw„- 
cem do pornograficznego romansu. Mieszkała 
w Buenos Aires i miała z Garcią dwoje dzieci, 
naturalnie nieślubnych, bo nic nie wspominała, 
aby było inaczej. Przeciwnie. Nie brakowało 
wzmianek o finansowej pomocy, jakiej mu nie­
raz użyczała (bvła. jak sie zdaje, bardzo bo­
gata), a nawet gwałtownych zaklinam że nie 
^a mu ani grosza wiecej. Mąż Luizy wstąpił 
do klasztoru jeszcze przed pojawieniem sie na 
widowni Ramona. Z jakichś formalnych wzglę­
dów rozwód był niemożliwy i Luiza apelowała 
do rycerskości Ramona. Dobrze sie wybrała!

Ogólnie biorąc, listy te, oprócz tego, że 
rzucały dodatkowe światło na charakter Ramo-

na, nie miały dla mnie żadnego konkretnego 
znaczenia. Odvbv Amos ukradł mu skarpetki, 
rezultat byłby ten sam.

Po odejściu Watersona zastanowiłem sie 
nad sytuacją i zestawiłem fakty.

À więc:
Ramon Garcia i Nadja byli legalnie mał­

żeństwem.
Garcia miał w swojem posiadaniu narzę­

dzia szantażu: fałszywe perły, poświadczenie 
Lautier Frères i kilku kompromitujących li­
stów Nadji.

Może bombardował ją przez ten rok żąda­
niami i groźbami, ale o tem nie było wiadomo, 
gdyż jej całoroczna poczta spoczywała na dnie 
Sekwany.

Sam Garcia zniknął z widowni cywilizowa­
nego świata.

Gdyby nie jego osoba, mógłbym sie łudzić, 
że Nadja przyjęłaby moje oświadczyny i wy­
szła za mnie choćby zaraz jutro.

Nawiasem mówiąc, zmarnowałem dwa dni 
pracy. Malowałem na zamówienie portret sir 
Floodcłev‘a Pirrinctona, magnata prasowego 
który orjentuje politycznie miljonv głupców w 
Anglji. Gtóż opuściłem dwa posiedzenia, a on 
miał pod koniec tygodnia opuścić Cannes. Nie 
było mi to na rękę, bo jego brutalna choć pięk-

na twarz była wysoce malarska.
— Kochany mistrzu — usłyszałem w tele­

fonie — przykro mi, że pan fna kłopoty — (wy­
kręcałem się kłopotami) — ale i mnie ich nie 
brak. Teraz już mogę darować panu tylko dwa 
posiedzenia. Jutro o szóstej i pojutrze.

— Jakże ja mogę malować pana wieczo­
rem?

— Nie wieczorem. Rano.
— O szóstej rano? — wykrzyknąłem. — 

Czy jest taka godzina? t
Roześmiał sie grzmiąco.
— No, to niech będzie siódma.
— Ósma.
— Wpół do ósmej najpóźniej, albo interes 

upada.
Ustąpiłem z jękiem. Handlarz nazwał moją 

sztukę interesem! Pomściłem sie na nim za to 
i za dwukrotne wyciągnięcie z. łóżka o niesa­
mowitej godzinie tem. że zinterpretowałem iego 
podlą twarz, jako wcielenie interesu.

Zaczęło się radosne życie. Nadja bywała u 
mnie często na obiadach i pozwalała sobie to­
warzyszyć do operv i restauracyi. Spotykaliś­
my sie także w domach prywatnych- Ale do 
kasyna nie zaglądała, ~ mówiąc, że skończyła

na zawsze z hazardem. Asystowałem jej dy­
skretnie na co odpowiadała wesołą serdeczno­
ścią. Naturalnie nie zaniedbywaliśmy kwestii 
rozwodowej, lecz trudność polegała na tem, że 
małżonek był nieuchwytny i żaden jego przed­
stawiciel nie istniał. W jaki więc sposób można­
by mu dać znać, że został rozwiedziony? Jeden 
z adwokatów zaproponował ze śmiechem, że 
mógłby się postarać o fałszywego Garcie i roz­
wieść go. Wtedy sprawa skończyłaby sie raz na 
zawsze i odrazu. Ale ja uznałem taki proceder 
za niemoralny, tem więcej, że fałszywy Gar­
da zostałby bez swojej wiedzy przestępcą.

— Znajdziemy sposób — uspokoił nas 
adwokat. — Francuskie prawo rozwodowe nie 
jest znowu takie formalne.

Nadeszła Wielkanoc i przyjechała Dorota. 
Sklepik na South Molton Street przechodził 
kryzys finansowy, gdyż na tej samej ulicy 
otwarto drugi, analogiczny, popierany przez 
damy z arystokracji. Na szczęście wspólniczka 
Doroty lubiła walkę o byt i trudne okoliczności 
nie zniechęcały jej. łecz dodawały ochoty do 
pracy. Dorota miała iuż tego dohrego po same 
uszy i przyjechała do Cannes, żeby odpocząć 
i obmyślić jakiś sprytny plan dalszei kampanii

Ciąg dalszy nasłani.
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ANGIELSKA ESKADRA LOTNICZA W HIMALAJACH.
Na fotografii widzimy angielską eskadrę samolotów 

bombowych, wykonującą loty doświadczalne i geograficzne
w Himalajach, najwyższym paśmie górskim na świecie.

Niech źyją: „Włochy“
Nareszcie zaczęła się w polskiej prasie kam­

pania na większą skalę o usunięcie nowotworu 
szpecącego od pewnego czasu z dziwnem zapamię­
taniem nasz piękny język, mianowicie wyrazu „I- 
talia“ jako nazwy słonecznych Włoch, opiewanych 
jako „Włochy“ przez naszych wieszczów.

Genezę przemiany naszych „Włoch“ na obca 
„Italję“ wyjaśnia ostatnio „Poradnik Językowy“, 
miesięczny organ Tow. poprawności języka pol­
skiego, który zamieszcza interesującą odpowiedź 
na pytanie jednego ze swych czytelników, skąd 
wzięła się używana ostatnio w niektórych dzienni­
kach nazwa Italia, zamiast nazwy kraju Włochy.,

„Cała ta sprawa — pisze „Poradnik Językowy“ — 
tna posmak trochę niesympatyczny. W swoim czasie czło 
nek poselstwa włoskiego, dr. Menotti-Corvi, człowiek zrę. 
•ztą szczerze nam przyjazny, wszczął akcję — zdaje się 
prywatną — między niektórymi wydawcami gazet, aby 
ojczyznę jego nazywali w swych pismach Italią. I oto, je­
dne pisma poszły tą drogą, inne nie: — wytworzył się 
zamęt.

Nie o sam fakt idzie: Jeżeli istotnie Włochom na tern 
zależało, aby dać przewagę jednej z dwu istniejących u 
nas nazw tego kraju, to można było rzecz oprzeć na ja­
kiejś akcji publicznej, nie zaś na prywatnych rozmowach 
jednostek.

Myśmy już dawno zapomnieli, co kryje się pod powło 
ką włoszczyzny: że dotyczyła ona jakiegoś plemienia cel 
tyckiego, że przeszła do Słowian przez Niemców, że nie 
u wszystkich nich znaczy to samo itd. — nauczyliśmy 
się szanować Włochy i ich kulturę w tej właśnie szacie 
1 nie zasłania nam ona treści: historyk musi dopiero tłu­
maczyć, czem to było niegdyś; nam wystarcza to, czem 
jest dziś. I naraz pragną nam usunąć z języka to, z czem 
zżyliśmy się od wieków. Cui bono? Byłby to zresztą pre 
cedens dość ryzykowny: z biegiem czasu i Niemcy mo­
głyby pretendować o zmianę nazwy na milszą im zapewne 
Dojcziandję, i Finlandia na Suomi. a zkolei I my prosić 
byśmy mogli włoskich przvja-iół o zmianę !ch Polonii na 
Polskę. Rozumem, że przykłady to nieco drastyczne — 
ale faktem jest, że zadaje się tu pewien gwałt językowi: 
nazwy Italii i Italów utrwaliły się u nas w poezji i ścią­
ganie' ich z Parnasu na użytek codzienny razi. Możnabc 
się do tego zczasem przyzwyczaić, ale narazie co się 
dzieje? Ciż sami dziennikarze, którym kazano pisać o 
Italjl, w rozmowach używają nazwy Włochy — i powo 
dują zamęt. Czy mogło iść o to d-rowi Corviemu? Oczy 
wiście, nie tyle jego powinna była boleć głowa o taktowne 
przeprowadzenie tej sprawy, ile dziennikarzy, ich więc 
jest winą, że wytworzył się stan zgoła niepożądany. Ba. 
toć nam — o ile wiem — nie wyjaśniły nawet pisma 
skąd pewnego ranka przyszło do lak radykalnego ko­
ziołka na ich łamach — potraktowały społeczeństwo niby 
mutum pecus. Nie dziw, że opóźnią proces, któremu pod­
jęły się patronować.

Rada nasza: dopóki w sposób poważny a godny 
sprawa załatwiona nie zostanie, ni i poddawać się dykta­
turze dzienników i, pozostawiwszy piękną Italję podnioś- 
łejszemu stylowi poezji, pozostać przy dawnej, sympa­
tycznej nam nazwie Włoch.

Jeżeli inicjatywa d-ra Coryiego była w jakikolwiek 
sposób popierana przez czynniki rządzące — przez mini­
sterstwo spraw zagranicznych — to radzlbyśmy się o 
tern czegoś wyraźniejszego dowiedzieć.“

DZIENNIK POZNAŃSKI Piątek, dnia 6 stycznia 1933 r.

Pierwsza impreza jubileuszowa ,,Dziennika Poznańskiego

Niezwykłe zainteresowanie 
„Wieczorami Bajek przy Kominku“

Pierwszy „Wieczór“ już jutro o 4 tej po połudifu
Zapowiedź naszych „Wieczorów Bajek przy 

Kominku“, jako pierwszej imprezy jubileuszowej 
„Dziennika Poznańskiego" wywołała zrozumiałe 
zainteresowanie. Przez całe wczorajsze popołud­
nie odbieraliśmy telefonicznie podziękowania od 
zachwyconych pomysłem Rodziców naszych naj­
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młodszych Przyjaciół, Czytelników „Naszego 
Dzienniczka".

Dziatwa ma obecnie wakacje a dzięki „Dzien­
nikowi" będzie miała sposobność spędzenia po­
południowych godzin na miłej i pożytecznej za­
bawie, jakiej dostarczą im

Wieczory Bajek przy Kominku“
Redaktor „Naszego Dzienniczka" przez cały 1 Ciocia Hala, Ciocia Hela, Ciocia Danka, Zo- 

dzień dzisiejszy wydawał osobiście zaproszenia \śka z pod Wawelu, Wuj Leon, Wujek Jerzy, bę- 
grzecznytn swym Czytelniczkom i Czytelnikom. 'dzie oczywiście Redaktor „Naszego Dzienniczka' 
Przy podejmowaniu zaproszenia koniecznem jest a zapowiedzieli się również z specjałnemi niespo- 
okazanie kwitu uiszczonej prenumeraty za b.1 dzionkami Stryj Zbyszek z Teatru Narodowego 
miesiąc. ' i Stryj Stefan z Teatru Polskiego. Będzie radości

PIERWSZY WIECZÓR ODBĘDZIE SIĘ i uciechy coniemiara, bo program jest niezwykłe 
JUŻ JUTRO. Początek o godz. 4-tej po poł.
Dziatwa, która otrzymała zaproszenia, zbierze 
się w największej sali redakcji „Dziennika Po-
znańskiego" (Pocztowa 9, I p.) przy kominku, 
pamiętającym czasy powstawania najstarszego 
na Ziemiach Zachodnich, pisma.

Przy kominku, na którym zapłonie wesołe 
ognisko, zasiądą ulubieni autorzy „dzienniczko­
wi", którzy przygotowali moc rozmaitych niespo­
dzianek. Wezmą udział w „Wieczorach":

Str. 8.

stępnie na tym szczycie alpejskim znajduje się 
brze wyposażone obserwatorium astronomiczny 
skąd będzie można sprawdzić, jaki efekt wywołuj, 
sygnały świetlne. "

Inicjatorzy przedsięwzięcia uważają, że ¡ą 
.reflektor międzyplanetarny“ najpotężniejszy jąk 
kiedykolwiek istnał na świecie, z łatwością pofo, 
na odległość 54 miljonów kilometrów, dzielącą ha, 
szą planetę od Marsa. Olbrzymi aparat do trans, 
misji sygnałów alfabetu Morsa jest już też w budo, 
wie i jak tylko zebrane zostaną potrzebne funda, 
sze, przystąpi się do budowy odpowiedniej insta. 
'acji na Jungfrau, Koszty jej są oczywiście bardżj 
wysokie i w chwili obecnej brak jeszcze inicjąto, 
rom przeszło 10,000 funtów szterlingów.

Sfł

Cei
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ceny w 
«rych.

Cen

obfity i urozmaicony:
PIĘKNE BAJECZKI ILUSTROWANE 

PRZEŹROCZAMI. ŚPIEWY, MUZYKA, UC1E- 
SZNE KOMEDYJKI FILMOWE l T. D.

Następne „Wieczory" odbędą się po „Trzech 
Królach" w sobotę 7 stycznia i niedzielę 8 stycz­
nia. Początek zawsze o godz. 4-tej po poł. a 
wstęp tylko za zaproszeniami, które odebrać trze­
ba w Redakcji.

Jak Franciszka Józefa naba ano na ..alchemika“
Włoscy oszuści wykorzystali łatwowierność cesarza

Afera Dunikowskiego, rozpatrywana przez sąd 
karny w Paryżu, nie jest unikatem w dziejach ludz 
kości. We wszystkich epokach zjawiali sie alche­
micy, mniej lub bardziej bezinteresowni, oszuści 
lub ludzie dobrej woli. Przeważają afery oszukań­
cze. Jedną z najbardziej sensacyjnych, choć naj­
mniej znanych afer tego rodzaju jest ta, której o- 
fiarą padł przedostatni cesarz dawnej Austrji — 
Franciszek Józef. Dziafo się to w latach od 1867 do 
1870. Dopiero w lipcu 1930 roku prasa niemiecka 
podała ją do wiadomości publicznej na podstawie 
dokumentów z tajnych archiwów cesarskich.

Trzej „arystokraci“.
We wrześniu 1867 roku zajechali do hotelu 

Wanda w Wiedniu trzej wytworni panowie. Nie 
byli oni byle kim. Jeden z nich pułkownik armji 
hiszpańskiej hrabia. Fresno y Landres, drugi Sy­
cylijczyk, Antonio Jlmenez de la Rosa, były ofi­
cer armji neapolitańskiej i później jeden z dygni­
tarzy policii meksykańskiej. Trzecim był niejaki 
Romualdo Roccatiri. Wszyscy trzej przyjeżdżali z 
Paryża. Zaczęli starać się o uzyskanie audiencji 
u cesarza Franciszka Józefa, zamierzając przedsta 
wić Jego Apostolskiej Mości wynalazek o kolosal­
nej doniosłości.

Uzyskanie audiencji przyszło stosunkowo łatwo 
dzięki arystokratycznym tytułom pułkownika Fre­
sno. Cesarzowi przedstawili się jako... wynalazcy 
złota. Odkryli sposób zamiany srebra na złoto. Pro­
ponują odstąpienie wynalazku Austrji wzamian za 
odpowiednie wynagrodzenie i udział w zyskach. 
Pragnęliby otrzymać zgóry gotówką 5 milionów, 
a później roczną rentę w wysokości 3 i pół miliona 
w ciągu dziesięciu lat. Jeden jeszcze stawia ;ą wa­
runek. Jako przykładni chrześcijanie chca koniecz­
nie, żeby pewien rocznv dochód z wynalazku za­
rezerwować dla Watykanu.

Na zapytanie, dlaczego nie próbowali odsprze­
dać swego wynalazku cesarzowi Napoleonowi III. 
■koro znajdowali się w Paryżu, znaleźli łatwą od- 
oowiewź. Wszyscy trzei są zdecydowanymi legi- 
tymistami i n<e mogą ponierać uzurpatora, za iakie- 
go uchodzi Napolecn Iii. W ich przekonaniu tylko 
cesarz Austrii jest dziś reprezentantem i strażni­
kiem legitymizmu i w tym celu woleli udać się do 
Wiednia.

Franciszek Józef połknął haczyk. Przyjął al­
chemików na swói dwór, polecając profesorowi po­
litechniki wiedeńskiej, von Schroederowi, zbadać 
wartość wynalazku.

Mennica austriacka fabrykuje złoto.
Od owej chwili rozpoczęła się komedia spraw­

dzania wynalazku, która trwała trzy lata.
Wspólnicy njpierw ociągali się z przeprowa­

dzeniem odpowiednich doświadczeń, nie omiesz­
kawszy jednak pobrać ze skatufy cesarskiej grub­
szych zaliczek i subwencyj. Franciszek Józef nie­
cierpliwił sie coraz bardziej, wreszcie demonstra­
cja wynalazku odbyła sie w kwietniu 186S roku w 
obecności prof. Schroedera.'

Uczony prof. przedstawił cesarzowi sprawoz­
danie. w którem czytamy.:

„Do żelaznego naczynia daliśmy 1 500 gramów 
mieszaniny, sporządzonej wedle wskazówek Romu­
alda Roceątini. Dodaliśmy do tego 200 gramów 
srebra i 2 800 gramów rtęci. Przez czternaście ty­
godni zachodziły w naczyniu przemiany chemiczne. 
Gdy wkońcu zostało ono otwarte, znalazłem wew­
nątrz proszek, który' przy bliższej analizie okazał 
się czystem złotem. Można przyiąć tylko taka al­
ternatywę: albo to złoto znalazło się w naczyniu 
przez oszustwo albo wytworzyło się przez rozkład 
mieszaniny.

Łatwowierny uczony opowiedział się za drugą 
alternatywą. Bez wahania oświadcza w swojem 
sprawozdaniu: „Ponieważ Roccatini był iedyną o- 
sobą, która asystowała przy różnych operacjach, 
jakie przedsiębrałem, nie można przyjąć oszu­
stwa“. Proponuje więc rozpoczęcie fabrykacji zło­
ta na wielką skalę i to w Mennicy państwowej. Ce­
sarz zgodził się bez wahania. Dotychczasowi? dy. 
rektor Mennicy został spensjonowany, a na jego 
miejsce przyszedł Schroeder.

Od owego jednak czasu uczony profesor nie 
znaidywał już złota na dnie żelaznego naczynia 
pomimo licznych doświadczeń. Wszystkich trzech 
alhemików począł traktować jako oszustów, który­
mi też byli. Gdy Sycylijczyk de la Rosa zgłosił sie 
do niego po nową zapomogę, odprawił go z kwit 
kiem. De la Rosa miał tupet niewyczerpany i od­
niósł się do cesarza. Franciszek Józef jeszcze raz 

i dał sie nabrać i udzielił subwencji byłemu oficero­
wi neapolitańskiemu przez dom Rotszylda w Pa 
ryżu.

Ostatni ślad tej afery znajdujemy w czerwcu 
1S70 roku. Wracając do Włoch, Roccatini prostu­
je przeciw obojętności, jaką okazuje Schroeder wo­
bec wielkiego wynalazku i twierdzi, że uzyskał nad 
zwyczajne rezultaty w transmutacji metali. Dyrek­
tor Mennicy austriackiej zadowolił się odpowie­
dzią. że „zapewne piękne niebo włoskie czyni cu­
da“. Odtąd ginie po alchemikach wszelki ślad.

Jeszcze bardziej rażący jest przymiotnik, który 
urobili od wyrazu „Italia“ nasi domorośli gramaty­
cy. mianowicie „italski“ — chociaż w razie przy­
jęcia wyrazu Italia należałoby używać przymiotni­
ka „italjański“ lub „italijski“. a nigdy italski.

Warto przy tej sposobności przypomieć. że już 
przed paru laty wystąpił przeciw temu barbaryz- 
mowi a w obronie „Włoch“ nestor naszych geogra­
fów, profesor dr. Eugeniusz Romer, w obszernym, 
doskonale opracowanym felietonie, zamieszczonym 
na łamach „II. Kurj, Codz “, który jednak — jak 
kolwiek felieton ten wydrukował, sam przyczynił 
się walnie do spopularyzowania tego nowotworu.

A wiec niech żyią „Włochy'*!

Na szczycie Jungfrau zapłonie 15 milj. świec
Będz e to latarnia sygnalzacyjna do komunikacji z Marsem

Problem, czy na Marsie znajdują się istoty ży-1 tychczasowe próby nie dały rezultatu. Robione by- 
jące i czy można z niemi komunikować, się z na- ły zresztą na zbyt małą skalę, 
szej planety, nie przestaje pasjonować ludzkości, i W chwili obecnej istnieje w Anglji grupa lu-
Od szeregu lat astronomowie studjują słynne zyg­
zaki na Marsie i skłonni są uważać je za kanały 
wodne, zbudowane ręką istot żywych. Od dawna 
również zastanawiano się nad możliwością nawią­
zania kontaktu1 z Marsjanami. W pierwszym rzę­
dzie pomyślano o sygnałach świetlnych, iecz do-

Mata Hari - tancerka szpieg
Olbrzymi sukces Grety Garbo

Z Ameryki dochodzą wieści o nieprawdopodobnem 
wprost powodzeniu najnowszego filmu Grety Garbo, „Ma­
ta Hari“. Partnerem Grety jest w tym obrazie Ramon 
Novarro. W innych rolach występują Lionel Barrymoore, 
Lewis Stone i Karen Moriey.

W „Capito! Theatre“ w New Yorku, gdzie film ten 
wyświetlano, kasa za pierwszy tydzień gry wyniosła 
„bagatelną“ sumkę 185 tysięcy dolarów. Rzecz, nawet jak 
na stosunki amerykańskie, wprost nieprawdopodobna.

Krytycy amerykańscy uznali, że „Mata Hari“ ,'est naj 
lepszą kreacją Grety, przewyższająca znacznie je] rolę w 
poprzednich najgłośniejszych nawet obrazach.

Również z łamów prasy nowojorskiej dowiadujemy

się o atrakcyjnej treści tego filmu. Greta gra rolę głośnej 
tancerki, Maty Hari, pracującej w czasie ostatniej wiel­
kiej wojny dla niemieckiego wywiadu. Ramon Noyarro wy 
stępuie jako rosyjski ofner-lotnik, l.ionel Barrymoore — 
w roli carskiego generała, i.ewis Stone zaś jest w tym 
filmie szefem niemieckie* oreani/ncii szpiegowskiej.

W związku z wystawieniem tego filmu, cała Ameryka 
tniaia nową sensację. Podczas nakręcania „Maty Hari“, 
Greta Garbo i Ramon Noyarro zaprzyjaźnili sie bardzo.

Rewelacje ze źródeł spirytystycznych.
Podobno nie bez wpływu na podjęcie budowy 

tej gigantycznej latarni były rewelacje o życiu.na 
Marsie, osiągnięte w pewnem kółku spirytystóy? 
angielskich. Posługują się oni jako medium pew, 
aą niezwykle uduchowioną kobietę, które.i objaw 
się miał duch z Marsa, występujący pod nazw;
Exal Exis“ i mianuje się „Panem czternastu prcs 

wincyj Marsa“.
Otóż ów duch z Marsa twierdzi, że Rhea, ják 

nazywają Marsjanie naszą Ziemię, zdawien dawia 
była przedmiotem największego zaciekawienia. \V 
ńmierzchłych czasach podobno mieszkańcy Màr, 

sa porozumiewali się często z Ziemianami, lecz pó­
źniej naokoło naszego globu utworzył sie lodowa. 
fy pas atmosferyczny, na którego symptomy nat 
knąć się miał prof Piccard w czasie drugiego swe, 

go wzlotu w stratosferę. Stosunki między obienią 
lanetami były do tego stopnia rozwinięte, że fixa 

Fxis zapewnia, iż ludzie nauczyli się od Marsjat 
magnetvzowania kamieni. Proceder ten jest w uży. 
iu na Marsie d!a podnoszenia najcięższych nawet 

skał.
O życiu na Marsie tajemnicze medium podaje 

następujące informacje: Mars jest kształtu grusz­
ki, przyczem węższy koniec pokryty jest lodami 
i wskutek tego niezamieszkały. Podstawa nato­
miast wystawiona jest na słońce. Dzień trwa 18 
godzin, a noce również są bardzo jasne dzięki świa 
tfu kilku gwiazd, podobnych do księżyca.

Zamieszkały przez Marsjan pas pokrywają gÓ- 
ry, obfitujące w kratery, z których wydobywają 
się gazy trujące. Deszcze zdarzają się bardzo rząd- 
ko, a owe zygzakowate lin je, wydające się nam
kanałami wodnemi, są w rzeczywistości wodocią- ko j 
garni, zasilanerni przez źródła. Morza i jeziora na ®ci i 
Marsie są mewielsie i silnie namagnetyzowané, 
Klimat ma charakter tropikalny, roślinność niezbyt pjerr 
bogata, a ludność jest dość rzadka. Znajdują sipr 
na Marsie niektóre gatunki zwierząt domowycfi, 
przypominające koty, barany, konie i krowy. Batr- 
dzo często wybuchają na Marsie niezwykle gWæ- 
towne burze z silnemi wyładowaniami elektrycź- 
nemi, wskutek czego Marsjanie żyją w jaskiniach, 
wydrążonych w zboczach gór.

„Exal Exis“ twierdzi ponadto, że do prób sko- 
munikowąuia się z Marsem najlepiej nadaje się bie- 
gun północny globu.
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Hipotezy uczonych.
Cokolw’ek mogą powiedzieć o Marsie spiryty« 

ści, faktem jest, że uczeni nie przeczą możliwości 
stnieni? życia na tei planecie i swoje hipotezy pod 

tym względem opierają na obserwacjach astrono­
micznych. Niezbędna do życia woda powinna się 
znajdować na Marsie, gdyż niejednokrotnie stwier­
dzono. że szczyty gór Marsa, które w zimie wyda­
ją się białe, przybieram ciemny kolor na wiosnę, 
coby wskazywało na topnienie śniegów. Ponieważ 
także skład chemiczny atmosfery Marsa wydaje 
się podobny do naszego, liczni są uczeni, którzy 
nie wykluczają, że tani znajdują się istoty źyiące, 
To też próba skomunikowania się z niemi z Jung- 
frau wzbudzi z pewnością olbrzymie zainteresowa« 
nie.

Niemiecki korsarz wojenny
zbojkotowany w K madzie

. Winnipeg (PAT.). Z Toronto donoszą, że 
przyjechał tam hr. F, von Luckner, niemiecki kor­
sarz wojenny, który dokonał szeregu napadów na 
ingielskie okręty w czasach wojny.

Burmistrz miasta Toronto, Stewart odmówił 
udziału w oficjalnem przyjęciu Lucknera, motywu­
je to tern, że aczkolwiek wojna się skończyła i Ka­
nada może tolerować przyjazd tego człowieka, jed­
nak zbyt wiele osób żyje jeszcze wspomnieniami 
tragicznych strat, zbyt wielu cierpi dotąd skutki 
wojny, by uroczyście i oficjalnie przyjmować czło­
wieka, szczycącego się tem, że tyle zdziała!, zata- 
nialąc szereg okrętów.
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WYBORY STRAŻY KORONNEJ.
W tych dniach odbyły się w Budapeszcie wybory stra­

ty koronnej. Na rycinie widzimy odwach pałacowy, odma' 
szerowujący po wyborach.

dzi, która postanowiła uczynić nowy wysiłek w 
tym kierunku. Rzecz potnyś'ana jest całkiem serjo 
Jakikolwiek ludzie ci wolą narazie zachować in­
cognito, nie wahaią się finansować tego przedsię­
wzięcia. Firma Chances Comp, w Birmingham, 
wyspecjalizowana w konstrukcji, aparatów optycz­
nych, buduje obecnie na ich Zamówienie olbrzymia 
latarnię, która stanąć ma na szczycie Jungfrau. w 
Szwajcarji i stąd wysyłać sygnały świetlne wiel­
kiej mocy na Mars.

Latarnia, o której mowa, przewyższa wszyst­
ko, co dotychczas było zrobione na tern polu. Bę­
dzie to kombinacja trzech soczewek, typu używa­
nego w najpotężniejszych latarniach morskich, 
lecz rozmiarów znacznie większych. Każda so­
czewka da pewną ilość światła, jednakże w pewne] 
odległości na ziemią znajdzie się ich wspólne ogni- 

1 sko, skąd wytryśnie w kierunku Marsa snop świa­
tła o niebywałej sde 15 miliardów świec.

Jeżeli do przeprowadzenia tych sensacyjnych 
prób skomunikowania się z Marsjanami wybrano 

Jungfrau, to przedewszystkiem z dwóch 
są w

Wbrew swemu zwyczajowi po skończeniu filmu Greta 
Garbo nie zerwała ze swym nowym partnerem; przeciw-i szczyt 
nie, odwiedzała go bardzo często w atelier, słuchając ie-1 względów: najpierw okoliczne elektrownie
go śpiewu i gry. stanie dostarczyć odpowiedniej ilości prądu, a na-
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Zycie gospodarcze
Ceny nawozów azotowych w nadchodzącym sezonie 

wiosennym 1933 roku
Poniżę} podajemy dla Informacji świeżo ogłoszone 

ceny w odniesieniu do najważniejszych nawozów azoto- 
tfyCCeny gotówkowe, obowiązujące w przesyłkach wago­

Azotniak
mielony olejowany

© K
° 08 £

•3® a

or

Grudzień
Styczeń
Luty
Marzec
Kwiecień
Maj
Czerwiec

Í932
1933

jdziela sie skonta kasowe, które przy zapłacie gotówką 
i odbiorze nawozu wynoszą:

w grudniu 1932 r. i styczniu 1933 r. 6%

nowych wraz z przewozem do każdej stacji odbiorczej 
kolei normalnej P. K. P., kolei prywatnych pod zarzą­
dem P. K. P. i kolei prywatnej Rawicz-Kobylin.

Saletra Wiosenna
sodowa Tomasyna
krajowa azotniauów

15,5 azotu 11 % azotu
za 100 kg 8% kw. fosf.

nawozu za worek 80 k

ił cł sł sł
1,50 23,25 32,25 18,75
1,52 23,55 33,— 19,—
1,52 23,55 33.— 19,—
1,54 23,85 33 50 19,-
1,54 23,85 33.50 19,—
1,54 23,85 3380 19,—
1,54 23,85 33,80 19,—

wiosennym 1932-33 w lutym 1933 roku

Waonamon
luzem
15.50/,
azotu

za l<)0 kg 
nawozu

zt
21 70 
22,— 
22.—
22 30
22.30
22.30
22.30

Salestrzak 
i Nitrofos 

15 5% 
azotu 

za 100 kg 
nawozu

zł
27,10
27.60
28,05
28.35
28.35 
28,35 
28,35

5%

Płody rolne w Berlinie
Berlin, 4. 1. 33 r, Urzędowy. Pszenica march. 186—188 

Tend. słaba; żyto march. 152—154. Tend. słabsza; Jęcz- 
mień browarowy 165—175, Tend. spokojna; jęczmień past 
i przemysł. 158—164, Tend. spokojna: owies march. 114— 
118, Tend. słabsza; mąka pszenna 23.25—26.25, Tend. spo 
kojna; mąka żytnia 19,50—21,80, Tend. stabsza; otręby 
pszenne 8,80—9,20, Tend. spokojna; otręby żytnie 8,70- 
9,—, Tend. spokojną; groch Wiktr. nienotowane. Ogólna 
tendencja słabsza.

Notowania terminowe. Pszenica; marzec 203%—203% 
mai 206, Tend. spokojna; Żyto; marzec 163%—163% maj 
166%—167%, Tend. ledwo utrzymana; Owies: marzec 
123, maj 124%. y, s:

Centrala Rolników Sp. Akc. w Poznaniu
Plac Wolności 18 podaje poniżej oryginalne ce­
ny produktów Państwowej Fabryki Związków 
Azotowych w Chorzowie na miesiąc styczeń 33 r.

azotniak miel. 22% 
azotniak gran 23% 
azotniak miei. 15,5% 
azotn. nieolej. 19% 
nitrofos 
saletra sod. 
saletrzak 
wapnamoń 
tomasyna azotn.

zł. 1.52 za kg% 
1,67 ,, .

23,55 „ 100 kg. 
28,90 
27.60 
33,—
27.60 
22.—
19,-

1»
9«

80

od 1 marca ao óu czerwca ».
Przy tomasynie azotniakowej powyższe skonta uazit

!a się od potowy watrości zamówionego nawozu.

O obniżenie taryf kolejowych

Cenę tomasyny azotn. należy rozumieć ja 
ko cenę loco wagon fabryka, wszystkie inne 
Franko wagon stacje odbiorcze P. K. P.

Od tvch cen odchodzi wysokie skonte 
kasowe. Specjalne oferty na żądanie.

Z Warszawy 'donoszą:
' W związku z mającym w najbliższym Cza­
sie powołaniem państwowej rady kolejowej, or­
ganizacje gospodarcze podejmują energiczną 
akcje w sprawie obniżenia taryf kolejowych. 
Szczególnie aktualną jest sprawa reformy tary­
fy drobnicowej.

Jednym ze skutków ogólnego zubożenia 
jest coraz większe rozpowszechnienie sie prze­
syłek drobnicowych. Nawet te towary, które do 
niedawna wysyłane były w ładunkach pełno, 
lub półwagonowych, obecnie . coraz częściej 
sprzedawane są w małych partjach i wysyłane, 
jako drobnica. x ,

Obecna taryfa 'drobnicowa nie jest dosto. 
sowana do nowych stosunków. Posiada ona tyl­
ko jedną klasę taryfowa, niezależną od warto­
ści towaru, skutkiem czego cały szereg towa­
rów obciążony jest nieproporcjonalnie wyso- 
kiemi kosztami przewozu. Np. przy niektórych

artykułach chemicznych koszt ten dochodzi do 
50% wartości towaru. W tych warunkach nasu­
wa się konieczność zróżniczkowania taryfy 
drobnicowej. Przemawia za tern również i to, że 
zasadą naszej polityki taryfowej jest uzależ­
nienie wysokości taryf od wartości towaru. Nie 
ma więc racji, aby przewóz drobnicowy miał 
stanowić wyjątek od tej zasady.

Organizacje gospodarcze wskazują. Iż ge 
neralna dyrekcja austriackich kolei związko­
wych, uruchamiając ostatnio specjalny komi­
tet studjów w zakresie taryf, dąży nietylko do 
obniżenia nadmiernie wysokich taryf, w obrocie 
pasażerskim przez rozpowszechnienie -kart 
weekendowych wprowadzenia kart powrotnych 
wprowadzenia specjalnych pociągów o niskich 
taryfach, ale również i do obniżenia taryf towa­
rowych przez możliwe pełne wyzyskanie ta­
boru wagonowego i zapewnienia frachtów, po­
wrotnych.

Włókienniczy kartel eksportowy
Z Warszawy donoszą: Dnia 3 bm. odbyło się 

W Państwowym Instytucie Eksportowym pod 
przewodnictwem dyrektora M. Turskiego konfe­
rencja w sprawie utworzenia wspólnej organiza­
cji eksportowej przemysłu włókienniczego. Insty­
tucja ta otrzyma nazwę „Zrzeszenie Eksportowa 
Związków Włókienniczych“ i będzie organizacją 
niezarobkową, poświęconą propagandzie eksportu, 
kontroli i ulepszaniu metod w handlu eksporto­
wym. Zakres dziaałnia instytucji, która po zach­
wianiu się Związku Eksportowego w Łodzi i ko-

niecźności jego likwidacji wypełnia dotkliwą lukę 
w zakresie organizacji wywozu artykułów włó- 
gienniczych, określa statut opracowany przez ko­
misję organizacyjną, wyłonioną przez wszystkie 
związki branżowe. Na powyższej konferencji prze­
dyskutowano i przyjęto statut Zrzeszenia i omó­
wiono środki działania Działalność Zrzeszenia, o- 
parta na zasadach smórządowych, obejmowć ma 
także szereg funkcyj, poruczonych mu przez rząd 
w zakresie kontroli i pomocy dla eksportu. Zrze­
szenie rozpocznie swe prace w najbliższym czasie

Ulgi podatkowe dla rolnictwa |
Ministerr Skarbu przedłużył termin korzystania z ulg ; 

przy spłacie zaległych podatków przez rolników do dnia 
31 marca br. W ciągu najbliższych trzech miesięcy rolnicy . 
przy spłacie zaległości powstałych przed dniem 1 paździer­
nika 1931 r. w podatkach gruntowym, docnodowym, maiąt- 1 
kowym i spadkowym, korzystają więc z bonifikaty zaleglo- 
<cł. wynoszącej 50% każdorazowo płaconej przez nich su- 
ay na poczet tych zaległości.

Banki bez dywidendy
W kołach bankowych słychać, iż banki pry­

watne, podobnie jak to było w roku zeszłym, nie 
wypłacą również żadnej dywidendy za rok ubie­
gły 1932. Kola bankowe podnoszą, iż rok 1932 
był . dla banków rokiem ciężikim pod względem o-j
peracyjnym, połączonym z poważnem zmniejszę- i 
niem operacyj kredytowych .

Z całego świata
Strajk w rumuńskim przemyśle włókienniczym. W 

dwóch największych fabrykach rumuńskich w Bohusji i 
Temeszwarze wybuchł straik, który objął ogółem około 
5.000 robotników. W fabryce w Bohusji robotnicy zażądali 
wypłacenia im gratyfikacji noworocznej oraz dodatku 
odzieżowego. Kierownictwo fabryki odmówiło temu żąda­
niu, motywuiąc to ciężką sytuacja wspomnianego przed­
siębiorstwa. Ńa skutek odmowy wybuchł strajk, który po 
mimo interwencji inspektora pracy nie został zlikwidowa­
ny. W fabryce „Industria Lanei“ w Temeszwarze wszys­
cy robotnicy otrzymali wymówienia na drugiego stycznia. 
W związku z tern proklamowany został strajk, który 
przybrał bardzo ostre formy. Policja zmuszona była inter 
węnjować, aby rozproszyć gromadzące się przed fabryką 
tłumy robotników. Zwołana przez inspektora pracy kon­
ferencja nie doprowadziła do pozytywnych wyników, 
gdyż kierownictwo fabryki oświadczyło, że nie Jest w 
możności cofnąć wymówienia.

Po zniesieniu Goldstandartu w Afryce Południowej
Po zniesieniu złotego standardu w Południowej Afryce 
podjęły banki tamtejsze zawieszone na okres paru dni no­
towania kursów. Przeciętny kurs w obrotach prywatnych 
wahał się w granicach 90 funtów afrykańskich za 100 fun­
tów angielskich. W obrotach prywatnych stosunek ten 
wynosił 95:100. Według przewidywań Timesa waluta po- 
ludniowo-afrykańska dozna dalszych wahań, zanim na 
rynku nastapi załkowite uspokojenie. Stabilizacja waluty 
nastąpić ma przy kursie 90. Te przewidywania Timesa po- 
zostają w pewnej sprzeczności z ostatniemi doniesieniami 
z Afryki Południowej, gdzie sądzą, że parytet zrówna Się 
z przeciętnym kursem funta angielskiego. Narazie dla fun 
ta angielskiego panuje tendencja osłabiona,

„Zbliżyć Europę do Ameryki“. W związku z tocząca 
się obecnie na łamach prasy amerykańskie] dyskusja w 
sprawie długów wojennych zarząd nowojorskiej giełdy 
bawełnianej ogłosił w prasie enuncjację, w której podkre­
śla. że 10 milionów ludzi w Ameryce uzależnionych jest 
od pomyślnej sytuacji w dziedzinie surowca bawełniane­
go. Przeszło połowa zbiorów zazwyczaj idzie na eksport 
Bawełna jest najważniejszym artykułem eksportowym 
Ameryki, a Europa jej głównym odbiorcą. Należy uczy­
nić wszystko, aby Eurooę znowu gospodarczo zbliżyć do 
Ameryki.

Ceduła G’eMy Zbożowe! w Poznaniv
Żyto 30 ton par. Pozn. 14.— 13,60 13,80

usposobienie: spokojne.
Pszenica 21’75 22.7.

usposob’enie stałe. ' ..
Jęczmień browarowy 14,50 lo,

usposobienie: spokojne.
Jęczmień 68-69 kg ‘2,75 13,50
Jęczmień 64-66 kg . 12,.5 IZ,z.

usposobientet spokome. -
Owies 15 ton par Pozn. 12,70 12.00 12,25
usposobienie; spokojne.

Mąka żytnia 65% w!, worki 21.00 2Z.w
usposobienie s»alsze

Mąka pszenna 65% wt. work‘ 35.25 37,zs
usposobienie: spokojne-

Otręby żytnie 8"5
Otrębv pszenne 
Otrebv pszenne grube 
Rzepak 
Rzepik 
Gorczyca 
Wyka latowa 
Peluszka 
Groch ViktorfSt 
Groch Foldera 
Koniczyna czerwona 
Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka

Ogólne «sposiib’enle spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 310 ton. 

pszenicy 165 ton, jęczmienia 15 ton otrąb pszennych 50 ton
Poznań, dnia 5 stycznia 1932 r.

Owies dominialny kupuje firma: Sokołowski 
& Ska (właściciele Stanisław Karwat i Lenn Sokœ 
łowski. Poznań, Aleje Marcinkowskiego 21, telefon 
nr. 22-44. _______ _

Gełda pieniężna w Poznaniu
Poznań, dnia 5. I. 1933 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdowego 
była mocniejsza obroty były jednakże ograniczone 
z powodu braku odpowiedniego materiału. Z Po­
życzek państwowych' płacono za 5% poż 
40.— zł oraz za 3% poż. bud. 39.—: zaS74'® 
doi. obracano po 54 w tranzakcjach. Z pożyczek 
komunalnych płacono za 8% obi. m. Po™an’a z 
r 1926 — 92 —. Z papierów lokacyjnych P. Z. K. 
poszukiwano 8% .listy doi. stare po 38% bez od^ 
dawców, natomiast 8% listy doi amort obracano 
no 40% w tranzakc’ach oraz 4% listy zast. kon- 
wert. po .30.50 i 6% listy żytnie po 5%. Akcje ban­
kowe i przemysłowe bez obrotu.

Urzędowa
Warszawa, 

124,06-123.44: 
29.S3—29 85—29 
—8.905; Paryż 
172.43—171.57: 
45.75—45.77—45

Pożyczki nolsk’e w Nowym Jorku
Nowy Jork. 5 stycznia. 8 proc, pożycz­

ka Dillonowska 59.50—60; 7 proc, pożyczka m 
Warszawy 40.50; 7 proc, pożyczka Śląska 43: 
7 proc, pożyczka stabilizacyjna 53,50.

Z rynków zbożowych
BERLIN.

Po zniżkach ostabiich dni byfa tendencia na 
dzisiejszym rynku zbożowym cokolwiek mocniej­
sza. Przy małej podaży i skromnym popycie za 
zboża chlebowe o 1 markę wyższe ceny jak wczo­
raj. Rynek mączny spokojny. Rj-nek owsa bvf dzi­
siaj bardziej ożywiony. Jęczmień bez zmiany.

Po ZAMKNIĘCIU NUMERU

Paderewski potępia wybryk radia brytyjskiegoHola urzędowe wyralafą ubolrwonic
ton dyn (PAT). Szereg dzienników angielskich, jak szarpane są przez wrogą niemiecką propagandę”, 

"baily Mail” i „Daily Tetegraph” ogłaszają wywiad Pade-1 Londyn. (PAT). Według informacji „Dail
talUelrtArfss l?Qrńumn W rtrtlcbtoi i ii Iz i U’lnclzio< />»••» « (eonpncbirtJ
nwaiiy pian 1 „uauy leiegrapn ogłaszają wywiaa raue-i l. u u u y u. jrmj. weaiug miormacji „Daily Mail” 
fewskiego, który wyraził swoją opinję o programie sylwe- zarówno w polskiej, jak i włoskiej oraz francuskiej ambasa- 
‘trowym radja brytyjskiego: idzie panuje oburzenie z powodu programu sylwestrowego

„Występ radja był bardzo niefortunny. Od Niemców ' radja brytyjskiego Po uzyskaniu wyjaśnień radja sprawa 
j&oźnaby tego oczywiście się spodziewać, ale nigdy od ;będzie przedłożona gabinetowi brytyjskiemu. Foreigu Offi 
«»iu, który słynie jako wzór taktu w sprawach międzyna- ice pragnęłoby pewnych gwarancji co do przyszłych wycie 
udowych. W ciągu ostatnich 2 tygodni wzmożona fala anty- ’czek radja brytyjskiego w dziedzinie zagr. polityki. Incy- 
Polskiei propagandy rozlała się po Środkowej Europie; I dent ten będzie przedmiotem interpelacji pariamentarnei 
"Schodząc z Królewca. Rząd polski musiał nawet przed i Paryż. (PAT). Havas donosi z Londynu, iż w kołach 
Pwu dniami protestować przeciwko tej propagandzie anty- dobrze poinformowanych uważają, że incydent angielsko- 
polskiej, podjętej przez niemiecką stację radiową w Kró- polski, wywołany przez radjo brytyjskie w dn. 31. ub. m 
'6wcu. Polska ma dosyć kłopotów gospodarczych w danei jest godny pożałowania oraz, że zastosowane będą wszel- 
yy^ili, podobnie zresztą jak i inne państwa i w okresie tych ¡kie środki dla zapobieżenia na przyszłość podobnym nie- 
*udności gospodarczych, podstawy polskiej egzystencji oorozumieniom.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 7 stycznia 1933 r. o godz. 

i 14.15 na folwarku Łowiza k. Szamotu! sprze- 
¡dam za gotówkę najwięcej dającemu:

2 stogi żyta, 2 parowe garnitury do rmoce- 
nia, bukownik i czyszczarkę do zboża.

Cibicki, komornik sądowy, i
z p. w Szamotułach. 51

PRZETARG PRZYMUSOWY. *
■ W sobotę, dnia 7 stycznia 1933 r. o godz. 
9 i pól sprzedam najwięcej dającemu za gotów- 

|kę przy ul. Małe Garbary 5 w firmie Express:
większą ilość krawatów. c "Ń 
Dawid, komornik sądowy. ■ x

Potnań, al. Śniadeckich 26. -j2
LICYTACJA PRZYMUSOWA. !

W sobotę, dnia 7-go stycznia b. r. o godzinie 
10-tej przedp. przy ul. Krętej 4 sprzedam pubhsz- 

| nie najwięcej dającemu za gotówkę:
4 obrazy mniejsze, 1 obraz olejny, 1 lampę 5 płotn.

i l biurko. __
T. Bartkowiak, kom. sądowy z poL 

__________Potnań. Wały Jagiełły 3.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W sobotę, dnia 7-go stycznia b. r. o godzinie 

11.30 przedp. przy ul. Fredry 3 sprzedam publicz­
nie najwięcej dającemu za gotówkę:
1 maszynę do pisania, 2 biurka, 5 krzeseł, garn, 
klub, w skórze, 10 mniejszych obrazów, szafę żel. 

i stół okr. z nakryciem.
7*. Barfkowiak. kom. sądowy z poL

Potnań. Waty Jagiełły 3. ’

7.50 8.50
8.50 9,50

44— 45.—
40.— 45.—
36 — 42.—
13,-- 14,—
13.— 14.—
20.— 23.-
31.— 34.-
90.— 110,— 
80,— 120,-

100,— 120,-

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W sobotę, dnia 7-go stycznia b. r. o godzinie 

12-tej w pot. —przy ulicy 27 Grudnia 15 sprzedam 
publicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

1 biurko.
T. Bartkowiak, kom. sądowy z poL

Potnań. Wały Jagiełły 3. 56

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 7 stycznia 1933 r. O godz, 

11 sprzedam w Kicinie najwięcej dającemu za 
gotówkę: _ ‘

1 powózkę na resorach, bufet, regal I stoły 
składowe, wóz roboczy, maszynę do szycia 
Singer, 1 krowę, 1 konia kasztana, 50 ctn. 
ziemniaków, 53 ctn. żyta oraz firany, kre­
dens. bufet, stół rozciągany, krzesła, kana­
pę pluszową, 1 lustro z podstawką, 1 ma- 
neż 1-dno-konny i wiele innych , przed­
miotów. T H 1'
Zbiórka przed Urzędem Gminnym w Kl­

einie. ..
P. Stefaniak, komornik sądowy Z poL

Potnań, Wlertbigcice 3!2. St

criełda dewiz w Warszawie
dnia 5. 1. 32. Przekazy: Belgia 123,75— 
Holandia 359,00-359.90-358.10; Londyn 
98—29.70; Nowy Jork kabel 8.925—8.945 
34.Q5_34.98-34.80: Szwajcaria 172,00— 

Sztokholm 162,90-163.70—162.80; Włochy 
i.63; Beriin 212,35. Dewizy europejskie moc

PRZETARG PRZYMUSOWY, 
i W sobotę, dnia 7 stycznia b. r. o godz. 13-tej 
I w Poznaniu przy ni. Chwaliszewo 24 sprzedam 
najwięcej dającemu za gotówkę:

1 samochód osobowy „Fiat 501.
St. Nowak, komornik sądowy z poL

Potnań. ai. Bydgoska 2. S6

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 7 stycznia b. r. o godz. 15,30 

w Poznaniu, we firmie „Przewóz Składnice « 
przy ul. Wieżowej 10, sprzedam najwięcej dające­
mu za gotówkę:
500 sztuk gąsiorów, 1 wagę, 1 samochód ciężarowy, 
2 konie, 1 rolwagę, 1 wóz roboczy, 5 mtr drzewa 

olszowego.
St. Nowak, komornik sądowy z poL

Potnań. al. Bydgoska 2. Si

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Dnia 7 stycznia 1933 r. o godz. 2 i pół popoł. 

i sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. 
Dąbrowskiego 83-5:

lokomobllę.
Rachwał, komornik sądowy z poi.

Potnań. al. Patr Jackowskiego 31.________ 69

PRZETARG PRZYMUSOWY. '
, W sobotę, dnia 7. I. 33 r. o godz. 10-tej przy 
ulicy Zwierzynieckiej nr. 27 sprzedam najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

1 autobus marki Renault
Garstka, komornik sądowy. a ' 3 

Potnań, al. Potnańska 58 a. ¡51'

nieisze. aj
Państw Papiery Wartościowe: 5 proc. poż. do­

larowa - 54.25 - 54.50; 6 proc. poż. doi. - 55,50
56,00 — 55,75 ; 5 proc. poż. konwers. — 41,50; 4 

proc. poż. inwest. — 103 — 103.50 —102,75; ser. — 
109; 3 proc. poż. budowl. — 41,50 — 41,25; 7 proc, 
poż. stabiliz. - 54,50 — 53 — 54,63 — tend. prze­
ważnie słab-za. „

Akcje; Bank Polski — 87,50 — 88,50 — 88,—; 
Modrzejów — 3,50 — 3,75; W. T. F. Cukru — 
15,25 — tendencja mocniejsza.

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracja 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu.

4. N. 2/32. Postępowanie upadłościowe. Co do ma­
jątku firmy Bank I udowy, spółdzielni z odpow. niengr. 
w Zbąszyniu wdraża się z dniem dzisiejszym t. i. z dniem 
23 grudnia 1932 o godz. 10 przed połudu. postępowanie 
upadłościowe, ponieważ Spółdzielnia stała się niewypła­
calną. Zarządcą masy upadłościowej mianuje się Sta­
nisława Drozdowskiego ze Zbąszynia. Wierzytelności na 
leży zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 25 lutego 1933 
r. Do powzięcia Uchwały, czy mianowany zarządca ma­
sy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego za 
rzadcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, 
a także celem powzięcia uchwały co do kwestii wymię 
nionych w § 132 ustawy o upadłościach, wyznacza się w 
niżej wymienionym Sądzie termin na dzień 21 stycznia 
1933 r. o godz. 9 przed połudn. — zaś celem zbadania 
zgłoszonych wierzytelności termin na dzień 15 marca 33 
r. o godz. 10 przed połudn. Wszystkim, którzy posia­
dają jakiekolwiek rzeczy, należące do masy upadłościo­
wej. lub którzy tel masie są cokolwiek dłużni, zakazuje 
sie owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu względnie 
uiszczać się z długu, a nawet poleca się im. aby naj­
później do dnia 25 lutego 1933 r. donieśli zarządcy masy 
o posiadaniu takich rzeczy i o tern, czy przysługują im 
jakie wierzytelności, z powodu których mieliby prawo żą- 

J dać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy. Zbąszyń, 
dnia 23 grudnia 1932 r. Sąd Grodzki, 247-2

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 7 bm. o godzinie 11-teJ prztf

ulicy Kramarskiej 12, sprzedam publicznie naj- 
[ więcej dającemu za gotówkę:

3 płaszcze damskie.
Pietruszewski, komornik sądowy w Poznania, 

Plac Wolnoici 9. 62

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 7 bm. o godzinie 12-tej przy

ulicy Wronieckiej 12 sprzedam publicznie nal- 
1 więcej dającemu: * .

1 maszynę do pisania, 2 szafki ameryk., 1 stór 
8-kątny, 1 biurko dęb. ameryk.

Pietruszewski, komornik sądowy w Poznania.
Plac Wolnoici 9. 63

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 7 bm. o godzinie 10% przy 

ulicy Podgórnej 7 sprzedam publicznie najwięce* 
dającemu za gotówkę:

1 szafę do książek'.
Pietruszewski, komornik sądowy w PoznannL 

Plac Wolnoici 9. 64

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 7 bfn. o godzinie 12% przy 

ulicy Rzeczpospolitej 3- sprzedam publicznie nai- 
więcej dającemu za gotówkę:

1 kanapę,. 1 lustro.
Pietruszewski, komornik sądowy w Poznania.

Plac Wolnoici 9 (g

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W sobotę, dnia 7 stycznia 1933 r. o godz^ 

11 przed poi. sprzedawać będę w Zębowie naj­
więcej dającemu za gotówkę;

średniaka. 1 •
Zbiórka 10 minut przed licytacją przed re­

stauracją w Zębowie. ., >
Juja, kom. sąd. ' u

u> Pniewach.



Str. IG. DZIENNIK POZNAŃSKI — Piątek, dnia 6 stycznia 1933 r. Str. 10.

-vx
8ÄÄ5Ä

Szachu
DZIESIĘCIOLECIE GNIEŹNIEŃSKIEGO KL. SZACH. 

IJod protektoratem pp. starosty Suskiego generała
Malinowskiego, wiceprez. miasta inż. Dr. Hensla i staro- 
sty Słabego odbędzie się w Gnieźnie w dniu 15 stycznia 
uroczystość dziesięciolecia Gnieźnieńskiego KI. Szach, z 
następującym programem. Godz. 8-ma uroczyste nabo­
żeństwo we Farze, godz. 9,30 trójmecz szachowy Gniez­
no—Poznań—Inowrocław (Hotel Francuski), godz. 14,30 
zebranie uroczyste, godz. 16 dokończenie trójmeczu, g. 
21 dancing towarzyski w kawiarni Francuskiej.

KATASTROFA FRANCUSKIEGO SAMOLOTU 
WOJSKOWEGO.

Przed kilku dniami jeden z francuskich samolotów woj­
skowych padł ofiarą katastrofy. Samolot ten z powodu de­
fektu motoru spad! ze znacznej wysokości na dach jednego 
z domów przedmieścia paryskiego Antony, powodując zgon 
lotnika i jednego z mieszkańców domu i raniąc 19 inny»h 
osób. Na zdjęciu naszem widzimy strzaskany samolot na 
dachu domu, który padł następnie pastwą pożaru, z powodu 
wybuchu benzyny.

NOWE WŁADZE „ŁAZARSKIEGO KLUBU SZACHI- 
STÓW".

W końcu listopada br. odbyło się Nadzwyczajne Wal 
ne Zebranie członków Łaz. Klubu Szach, w lokalach „Bel 
wederu“ przy ul. Marsz. Focha 18 przy udziale człon­
ków i gości. Po sprawozdaniu ustępującego zarządu któ­
remu udzielono absolutorium, przystąpiono do wyboru no 
wego zarządu. Skład zarządu przedstawia się następująco: 
Prezes — Wiatr Łucjan; wice-prezes — Sokołow Kon­
stanty, sekretarz — Stróżniak Bernard, skarbnik — Dy­
marski Jan, gospodarz — Treuman Józef. Ponadto wy­
brano komisję rewizyjną w osobach p. Jóźwiaka, Kacz­
marka Mariana i Gabryelewicza Romana. Omówiono sze 
reg spraw bież, organizacyjnych, turniejowych, statuto­
wych i innych na czem obrady zamknięto. Turnie! o mi­
strzostwo klubu odbywa się w czwartki i wtorki od godz 
19,30 w lokalu klubowym w restauracji Belwederu przy 
ul. Marsz. Focha 18.

Rozwiązanie do nr. 282.
, 1; 5e4 feozi 2- S{4 mat): !—• Kd4: 2- Se7 mat I.-,

2- 5Xe3 mat' L~> Ke2; 2- Sd-c3 mat. 1,-,
WXd5; 2. Ga6 mat.

Z MUZYKI.

Nr. 283.
MAT W 4-CH POSUNIĘCIACH 

K. Berlinghof! — „Bad. Press.“ III 32 r.
B bcdef eh

Dorlna lakme
Słuchając operetki, specjalną opieką otaczane przez 

aasze miasto, gdzie aż dwa teatry propagują tę gałęż roz­
rywek scenicznych, mimowoli, nasuwa się pytanie, czemu 
współcześni kompozytorowie nie poświęcają uwagi tej dzie­
dzinie twórczości Jakkolwiek operetka należy do t. zw. mu­
zyki „lżejszej", jednakże wieluż to muzyków poświęca 
twórczą swą uwagę prostej melodji, o bardzo popularnym 
charakterze, zasilając repertuar przeróżnych tańców i pio­
senek szeregiem wcale miłych kompozycyj. Wiele z utwo­
rów zszeregowanych na przestrzeni scenicznej sztuki, o ileż 
bardziej zyskałyby przez wspólne melodyjne połączenie, 
niż traktowane z osobna, w formie śpiewnej lub tanecznej. 
Takie ujęcie pomysłów muzycznych danej kategorji, przy­
czyniłoby się również może i do podniesienia poziomu 
librett, które w wielu wypadkach bywają zlepkiem zdecy­
dowanie niemądrych konceptów i pomysłów, importowa­
nych do nas zzewnątrz, za co trzeba jeszcze i dość słono 
płacić, zasilając kieszenie rozmaitych Steinów i baumów.

Polska operetka z jędrnym, sarmackim dowcipem, pol­
ską nutą melodyjną, rozmachem naszych tańców narodo­
wych — jakżeż mogłaby zainteresować bywalców teatral­
nych, wnosząc do tej kategorji utworów własny, rodzimy 
ton, zrywając z zagraniczną tandetą, jaką nas obarczają.

„Dorina“, którąśmy onegdaj wysłuchali w Teatrze 
.Wielkim, należy właśnie do tej kategorji przenudnych sztu- 
czydeł, gdzie nie można się nawet chwilowo zaczepić o jakiś 
ciekawszy pomysł. Autorowie libretta pp.i Grtinbaum 
i Sterk każą nam wysłuchiwać arcynudnych swych „dowci­
pów", p. Gilbert zaś godnie im sekunduje w dziale muzycz­
nym. —*

I nasz zespół operetkowy, dobrze zresztą zastosowany 
pod względem doboru ról pomimo szczerego swego wysiłku, 
jeśli nie potrafił zainteresować publiczności to z tej racji, 
że na tle szarzyzny utworu trudno było wykrzesać akcenty 
żywsze.

Pomimo, że p. Leonowicz ładnie wyglądała, roztaczając 
wokoło siebie dużo wdzięku, posiadając przytem gustowne 
suknie, p. Bratkiewicz epizodyczną rolę lokaja, traktował 
po swojemu, to znaczy dowcipnie, pp Sendecki, Rychter, 
Szpinger i Gruszczyński nakreślali partje swe z wielką sta­
rannością, balecik w drugim akcie harmonijnie odtwarzał 
swe ewolucje taneczne, a p. Kowalik pewnie dzierżył ba­
tutę kapelmistrzowską, cóż kiedy nuda, wiejąca z tekstu 
i partytury, ciążyła na całści, udzielając się publiczności.

• - *

g
Białe: Kdl, Hc6, Sg4, pion {3. 
Czarne: Kd3.

Partję tę 
16. 8. 1932 r.

GAMBIT
rozegrano w

HETMAŃSKI.
turnieju londyńskim dniu

MIchell - 
d7—d5 
c7—c6 

Sg8—fź 
e7—eb

Sb8—d7 
d5Xc4 
b7—b5

czarne.

Piękną operę Delibesa „Lakme" wznowiono wczoraj w
Teatrze Wielkim. Dzieło to, przemawiające do słuchacza 
bogactwem liryki, utrzymanej na poziomie jaknajszlachet- 
niejszej inwencji, pełnej świeżości melodyjnej, harmonicz­
nej delikatności, dekoratywnej kolorystyki — wymaga od­
powiedniego wnikliwego wykonania, zwłaszcza głównej 
partji, wokalnie trudnej do interpretacji.

Słuchaliśmy wczoraj p. Ewę Bandrowską, która partję
„Lakme" zalicza do swych ulubionych. Artystka nasza, któ­
rej sztuka wokalna stoi na wyżynie doskonałości, czuje się 
na terenie danego dzieła doskonale, może bowiem w całej 
pełni rozwinąć kunszt swój śpiewaczy Czy to w akcie dru­
gim, trudnej a pięknej arji koloraturowej, najeżonej trud­
nościami technicznemi a przesubtelnej w swem muzcyznem 
ujęciu, czy w innych, utrzymanych wokalnie z wielką kul­
turą twórczego wyrazu, wszędzie p. Bandrowska zdołała 
wczoraj olśnić słuchacza czarem swego głsu i finezją mur 
rycznego wykończenia Pod względem aktorskim, zwłaszcza 
w akcie drugim, gra przeprowadzoną była inteligentnie, z 
dużem wniknięciem w charakter sytuacji.

i P. Czarnecki, aktorsko interesujący, wokalnie kreślił 
piękną partję swą z wielką muzykalnością. P. Urbanowicz 
szlachetnie operował świetnie brzmiącym głosem swym. Po­
zostali wykonawcy, z p. Karpackim, na czele, harmonizo­
wali z całością.

Tańce układu p. Grossówny, wypadły udatnle 1 Intere­
sująco.

Dyrygował dyr. Wojciechowski.
’ Wieńczysław Brzostowski.

Falrhurst — białe.
1. d2—d4 ,
2. c2—c4
3. Sbl—c?
4. e2—e3
5. Sgl-f3
6. Gfl-d3
7. Gd3Xc4 

' 8. Gc4—b?
warjant mereński gra się naogół 8. Gd3, a6; 9. e4, ci. 10. 
e5, cXd4. 11. SXb5, SXe5 itd. ósmy ruch Białych zasto­
sował poraź pierwszy Boguljubow w r. 1926;

8. — a7—a6
należy pamiętać o tern, że po 8. Od3 (Ge2) nastąpić po­
winno a6, natomiast po 8. Gb3 posuwać należy b4l — 
Białe nie mają wówczas nic lepszego jak 9. Se2 ponieważ 
9. Sa4, Ga6 przeszkadzałby roszadzie;

9. e3—e4 b5-b4
jak wykazuje dalszy przebieg jest to już spóźnione;

10. e4—e5i b4Xc3
11. e5Xf6 c3Xb2
12. f6Xg7! _ Of8Xg7

gra Czterech Hetmanów 12,—, bXalH; 13. gXh8H była­
by niepomyślną dla Czarnych, ponieważ hetman h8 stoi 
daleko silniej od hetmana al — lecz łakże po 12.—, 
GX<r7 otrzymują Białe znaczse korzyści pozycyjne;

Hd8—a5+13. GclXb2
14. Sf3— d2l
15. O-O k

; 16. Sd2—ot
17. Wal—cl

nie. •»leżało wymieniać tege gońca

0-0 
tC -c5 

Ha5—c7 
Og7Xd4 
obronnego} 

c5Xd4 
Hc7—a7 
Sd7—c5 
Kg8—h8 
Kh8—g8

18. Gb2Xd4
19. HJlXd4
20. Hd4—h4
21. Hh4~g5-ł
22. Hg5— f6+
23. Sc4—d6 

’ nte natychmiast Wc3 z powodu S'c5—e4 —
ruchu grozi jednakże poważnie akcja wieży;

23. — Sc5— d7
24. Hf6—g5 , Kg8—hS
25. Wet—c4 f7—fS
26. Hh4—e7 

Czarne poddały się.

po ostatnim

Dnia 3 stycznia br. zakończył swój żywot w 25-ej wiośnie życia, namaszczony 
Olejamy świętemi ś. p.

Bogumił Dembiński
Sekretarz Towarzystwa Urzędników Gospodarczych przy W. T. K. R.

W ś. p. Zmarłym straciła nasza Organizacja niestrudzonego i oddanego całen 
sercem kierownika, to też pamięć o Nim wśród nas nie wygaśnie.

Niech spoczywa w pokoju!

Za Towarzystwo Urzędników Gospodarczych przy W. T. K. R
(—) Bronisław Marchowski, prezes.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w piątek, dn. 6 bm., o godz. 13,45 z Ka­
plicy Sw. Józefa na cmentarz Sw. Marciński. 253-g

PO2AR W MIASTECZKU ŻELE.
W miasfeczku Zell nad Mozelą wybuchł onegdaj olbrzymi pożar, którego pastwą padło siedem 

domów. Szkody wyrządzone oblicza się na kilka set tysięcy. o, p u w

Ecfya ania oszczędności

Nieodebrane premie czekają na swych właścicieli
Zgłaszajcie się po ks ążeczki oszczędności K. K. O. z „wkładem zachęty«

Z okazji Dnia Oszczędności z dnia 31 paździer­
nika ub. roku wydawnictwo „Dziennika Poznań­
skiego“ obdarowało wszystkich swoich nowych 
prenumeratorów, którzy uiścili przedpłatę w tym’ 
dniu specjainemi premjami w postaci książeczki 
oszczędnościowych Komunalnej Kasy Oszczędności 
z „wkładem zachęty“ w wysokości 1,— zł. Obecnie 
z Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu poznań­
skiego otrzymaliśmy pismo, donoszące, że jeszcze 
nie wszyscy obdarowani odebrali swoje premje. 
Poniżej podajemy wykaz nieodebranych książe­
czek oszczędnościowych. Przy nazwiskach podane 
są numery kont. Wyszczególnione w wykazie oso­
by prosimy o odebranie-książeczek w Komunalne] 
Kasie Oszczędności powiatu poznańskiego, Po­

znań, Gwarna 14.
4515 Beer — Poznań; 4516 Napierała — Poznań; 4517 

Jasieczak — Osiedle; 4518 Lityński — Osiedle; 4519 Po- 
lewczyńskl — Poznań; 4520 Szorski — Poznań; 4521 Prim 
ke — Poznań; 4522 Kanrński — Poznań; 4523 Dzikowski 
Poznań; 4524 Galas — Poznań; 4525 Szesz — Poznań; 
4526 Formanowicz — Poznań; 4527 Urbaś Ign. Poznań; 
4528 Białecki — Poznań; 4530 Morawski — Poznań; 4531 
Kołodziejczak — Poznań; 4532 Zdun Antoni — Poznań; 
4533 Kulesza Henryk — Poznań; 4534 Jankiewicz — Poz­
nań; 4535 Johst — Poznań; 4536 Wrzeszczyński — Poz­
nań; 4537 Jesionowska — Poznań; 4538 Miączyński — 
Poznań; 4539 Cichowicz Agn. — Pozn. 4540 Hojan — Poz 
nań, 4543 Litkowski — Poznań; 4545 Kmiecińska — Poz­
nań; 4546 Becker — Poznań; 4517 Jackowski — Poznań: 

'4548 Krupka — Poznań; 4549 Lipski — Poznań; 4550 
Otecki — Poznań; 455T Wronieck. Fr.r — Poznań; 4553 
Welgt — Poznań: 4554 Staszak Jan — Poznań; 4555 Win 
kelman Cz. — Poznań; 4556 Wykorski — Poznań; 4557 
Bayer B. — Poznań; 4558 Stawowiakówna — Poznań; 
4559 Sawicki A. — Poznań; 4560 Bonk Z. — Poznań, 4561 
Stachurska —- Poznań; 4553 Dr. Granantowicz — Poznań;
4564 Dąbrowski — Poznań; 4565 Mielcarski — Poznań;
4565 Bednarek — Poznań; 4567 Br. Obst — Poznań;

4568 Hałupka Fr. — Poznań; 4569 Górczyński W. — Po. 
znań; 4570 Milewski — Poznań; 4571 Dobierski _ Poz. 
nań; 4572 Kwiatkowski — Poznań; 4573 Forcz — Poz. 
nań; 4574 Kałuża — Poznań; 4575 Dlużak — Poznań; 
4576 Szułczyński K. — Poznań; 4577 Zyrowna Maria - 
Golęcz.; 4578 Ziemska — W-wa; 4579 Jańczak — Poznań 
4580 Karnabel — Poznań; 4581 Laurentowski — Konojad 
4583 Jażdżerski — Pieranie; 4584 Stoew M. — Puszczy­
kowo; 4585 Borkowski St. — Czempiń; 4586 Ciszak Jan
— Poznań; 4587 Jędizejczak — Poznań; 4588 Dobrrgow 
ski — Rogoźno; 4590 Hurysz — Poznań; 4592 Kossaków, 
ski.— Kiekrz; 4593 Wolniewicz J. — Poznań: 4594 Wl. 
dziński J. — Poznań; 4595 Mozirer — Poznań; 4596 Wa. 
nia — Poznań; 4597 Zakrzewski — Poznań; 4598 Macie. 
Jewski — Poznań; 4599 Szymański St. — Poznań; 4600 
Kasperski — Poznań; 460; Schlecht — Poznań; 4602 Sie. 
jak — Poznań; 4603 Chłopkowa — Poznań; 4604 Macie- 
jewski — Poznań: 4605 Przyjerarciak — Poznań; 4607 
Podeszwa — Poznań; 4608 Monicka — Poznań: 4609 Mii 
strąg — Poznań; 4610 Dyr. Kowalski — Poznań; 4611 
Biskupska — Poznań; 4612 Janiszewski — Poznań; 4613 
Waligórska — Poznań; 4614 Holyńska — Poznań; 4611 
Brzozowski — Poznań: 4616 Zwierzchowski — Poznań 
4617 Borsa — Poznań; 4618 Cegielska — Poznań; 4619 
Mrowiński St. — Poznań: 4621 Mikołajewski — Osiedlę; 
4622 Bieleń — Poznań; 4623 — Jaśniak — Poznań; 4624 
Jaśniak — Poznań; 4625 Matuszak SŁ — Poznań; 4626 
nasiewicz — Poznań; 4627 Fontana M. — Poznań; 4628 
Bobrowska — Poznań; 4630 Małecki — Poznań; 4631 Rem 
bnwski Ki. — Wyszaków; 4632 Ryżyński Fr. — Krzywiń 
4633 Mtisiał Wł. — Jutrosin; 4634 Smoczyński — Grabo- 
wo; 4635 Tuiiszka — Troszczyn; 4636 Łęski Cz. — Kalisz; 
4637 Frąckowiak — Goście lewo; 4638 Harłożyński — Je’ 
ziorki: 4639 Rogoziński — Godziszewo; 4640 Wawrzyniak
— Golina: 4641 Jur — Czarnków; 4642 Jerzvński — Czarn 
ków; 4643 Dziurla — Grodzisk: 4644 Nap’erała — Gro­
dzisk; 4645 Kalemba — Grodzisk; 4646 Michalski J: i 
Dolsk; 4647 Michalak Ign. — Wielowieś; 4648 Winiewśkt 
K. — Dubin: 4649 Graczyk — Poznań: 4677 SzlecRtarz — 
Poznań; 4678 Marciniak A. — Błotnica; 4679 Kropodrów 
na J. — Poznań.

Dnia 3 stycznia 1933 zmarł tragiczną śmiercią ś. p.

Bogumił Dembiński
członek Komisji Doradczej Zakładu Ubezpieczeń Pracowników 

Umysłowych w Poznaniu
członek Rady Okręgowej „Unii“ Związków zawodowych Pracow­

ników Umysłowych w Poznaniu.
W Zmarłym Zakład traci światłego doradcę, oddanego sprawie ubezpieczeń 

społecznych, dzielnego reprezentanta potrzeb i dążeń pracowników umysłowych.

Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych -
w Poznaniu. 248

o. p.

Bogumił Dembiński
opatrzony Olejami śynetemi zgasł dnia 3-go stycznia 1933 roku w kwiecie wieku, 
orzetywszy lat 25. , j

W Zmarłym tracimy oddanego Stowarzyszeniu naszemu członka, gorliwego 
ofiarnego towarzysza pracy — uczynnego kolegę.

Niech Mu ziemia lekką będzie.

Stowarzyszenie Wzajemne! Pomocy UrzeiniRów W. T. K. B.
Stow. zap.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm o godzinie 13,45 z kaplicy Sw. Józefa. 
Msza św. za duszę śp. Zmarłego odprawiona będzie w poniedziałek dnia 9 b. m. 
o godz. 8-mej rano w kościele Sw. Michała przy ul. Stolarskiej. 252g
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PAN dobrze ubrany!
poważna solidna na nowoczesnej zasadzie

„Służby odbiorcom“
oparta firma nie reklamuje się, by za wszelką cenę zbyć swoi towar, lecz by przez reklamę 
opartą na prawdzie, stworzyć atmosferę zaufania Klienteli da siebie 
Jeżeli więc reklamujemy się konsekwentnie, czynimy to w świadomości, że bez rekla­
my poważnie pojętej, przedsiębiorstwo nowoczesne obyć się nie może.
Czynimy to dalej dlatego, by pobudzić powszechne zainteresowanie dla nasze},’ 
słynnej z dobroci i niskich cen garderoby męskiej.
Wówczas bowiem przekona się każdy, że fak dobry towar należy yalecaŁ 
by dotarł do najszerszych warstw czytelników naszyć li o «iaszeb. 
Bowiem, iak powtarzamy, zadaniem naszem jest, by każdy Pan byl dobrze 
obrany. Wykwintna garderoba męska gotowa i na miarę. Specjalność: Palta, 
w najmodniejszych fasonach. Olbrzymie składnice materiałów w najnowszych deseniach. 
Kurtki skórzane. — Futra stale na składach.
Poszaicła 1 modernlvacieful?r męskich pod kierownictwem nlerwszo*
rzr*i*?nrli iat.*»4»w«6w na^a^ ei.
Skory, manny, falc że oryg. wydry, wyftdr olbrzymi, ceny niżej połowy 
dawniejszych.

EDMUND RYCHTER
POZNAŃ Telefony: 26-07, 54-15, 54-25, 21-71
ul. Wrocławska 14 -u\ Fr. Ratajczaka 2 - ul. Wrocławska 15 
Czwarty Magazyn: OSTRÓW Wlkp. Rynek 18 - Telefon 35

5 wSelkich okien wystawnych, 3 wejścia 8076

Zawiadomienie.
Nfnlejszem podaję mojej Szanownej Klienteli do łaskawej wiado­

mości, że przeniosłem moje

z ul. Wielkie Carbary 29 na

lił. św. Marcina 46 (dawn, firma Dykiert)

bzlękując Szanownej Klienteli za dotychczasowe poparcie, proszę 
mnie 1 nadal Swoimi względami zaszczycać.

Po gruntownej renowacji otwarcie lokalu S stycznia 1933

Józef Bohn
iw. Marcin 46 — Tel. 39.34

Dyrekcja Szkoły Zaaoioaej 
Mechanikóa

samolotowych I samochodowych

SZCZELIWO
do maszyn, na parę 1 wodę, płyty gumowe, 
azbestowe, Kllngerlt, oraz wszelkie artykuły 

techniczne poleca najkorzystniej 4786

Biuro Techniczno - Handlowe

A. Glaser - Poznań
ul. 27 Grudnia 16. dom tylny Tel-50-16

...... ....\
Cech cukierników w Poznaniu 

i właściciele kawiarń

zawiadamiają,
Iż z dniem 7 stycznia 1933 r. wolno kelnerom pobierać 

za obsługę

tylko 10% 2,3
a nie 15% jak to dotąd praktykowano.

-----------------------------------

[iiiiiii!iiiii!ii[iiiiiiiiii!iiiiiiii!iiiiui!iini!iiiiiinniiiiiuiöi!iiiiiinii!iiiii

Zaltó eleWnneum; i eleWMim
Poznań - Pasaż Apollo

Telefon 28-86 Telefon 28-86

Naprawy - nououzwnjanle
motorów, dynamomaszyn. 
Przerabianie z prądu stałego 
na zmienny aparatów lekar­
skich, i dentystycznych.

BUDOWA induktorów (cewek 
Rumkorfa) od 1 do 100 cm. 
długości iskry. 74

ogłasza, że wpisy do klasy przysposo­
bienia zawodowego odbywają się

od 5-go do 20 stycznia 1933 roku
Warunki przyjęcia: 245

Ukończony 13 rok życia, 
Świadectwo 6 kl. szk. powszechnej 
lub równorzędnej.

Kandydaci uczęszczaiąci do 7-ej kl. szkoły 
powsz. mogą uzykać zwolnienie z swej 
szkoły na podstawie zaświadczenia zgło­

szenia do naszej Szkoły Zawodowej.

Godziny urzędowe: od 10-tej do 16-tej 
z wyjątkiem niedziel i świąt.

Poznali, llik Martinkowskiego 111. 1.

flłyn Parowy
o przemiale 25—30 ton w mieście powiatowym 
Wielkopolski z budynkami gospodarczemu oraz 
domem mieszkalnym sprzeda lub wydzierżawi 
się na bardzo dogodnych warunkach. Zgło­
szenia przyjmuje Biuro Ogłoszeń „Par", Po­
znań. Aleie Marcinkowskiego 11 pod nr. 52,33.

Reflektujemy na wszelkie używane

maszyny drukarskie
specjalnie na pędały i maszyny do cięcia 
papieru. Łaskawe oferty z dokładnym 
opisem, możliwie z dołączeniem prospektu 
lub fotografii 1 ceną pod M. G. Nr. 226 

do eksped. Dziennika Poznańskiego.

KnZüq choroöc wyleczysz
jeżeli regularnie używać będziesz

zioło Om Breyero
najskuteczniejsze w nast chorobach:

M Cena
Nr. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie
N Ptoe...........................................
I'r- 2 — reumatyzmu, artretyzmu 
. (złej przemianie materii)

2 — żołądkowo-kiszkowych, wą- 
trobowych, żółtaczce 
4 — nerwowych, bólu głowy, bez­
senności, apatji do życia . 
b — błędnicy, długotrwałej nie­
dokrwistości .....
7 — nerkowych i pęcherzowych 
’ —- ogólnego zatrucia 
czyaiczające

Cennik ni Żądanie darmo. ZCl

ReKłomn dźwignia handlu

Nr.

Nr.
Nr. prze-

zł 3.50

zł 3.50

zł 3.00

zł 4.00

zł 5.50 
zł 4.00

Sadzonki
Nasiona
Bażanty

drzew leśnych i parkowych

1 rośliny pastewne dla zwierzyny 
z zarodowej hodowli I inną żywą 
zwierzynę

poleca

W W W ▼▼▼▼▼▼ W W

Zarząd Lasów XX- Czartoryskich
Nadleśnictwo Babki

zł 1.50
w Do nabycia w oryginalnem opakowaniu 
l„LaPtekach. składach aptecznych i drogerjack 

* *7tw6™> - POLHERBA, Kraków-Pod- g6r^ Skrytka Nr. 43
m ¿a”iteresowam otrzymają na żądanie dar- 

*■ .wytwórni broszurkę „Jak odzyskać-mrowie ...

Ogrodowe $ 
okienne |

kryształowe 
szkło

kit 8659 
szklarski dostarcza

najkorzystniej

„Patria“
Wały Zyg Augusta 1 
narożni« św. Marcina

poczta Krzesiny (Wielkopolska 246g

«DRIN-MOTOR

RZEŹNIA MIEJSKA W KOBYLINIE I

poszukuje weterynarza z dniem 1. II. 
1933 r. Czynności w Rzeźni 2 razy 
w tygodniu w godz. przedpołudnio­
wych. — Zgłoszenia należy przesłać 
do 12 b. m. na rece Magistratu, który 
udzieli ew. dalszych informacyj.

241

Willa
komfortowo urządzona 10 pokoi z wszelkie- 
mi przynależnościami i ogrodem w Szamo­
tułach bardzo korzystnie do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Ogłoszeń „Par“ Poznań, Aleje Marcinkow­
skie™ 11 pod nr 5232. 35-1

ŁYŻWY
Postumenty do cho 

inek
Rodle i sanie 
Narzędzia do wy 

rzynania
Dzwonki i termosy 
Aparaty do goleni- 
Latarki stajenne 

nawozowe
Noże I widelce 
Łyżki i łyżeczki 

PIECE ŻELAZNE 
Kuchnie westfal­

skie
Rury 1 kolana

aolłca

Armatury garnear. 
skie

Gwoździe i tańcu- 
chy

S^uby I nlty 
Drut do prasowa­

nia słomy 
jelazka do praso­

wania
Młynki do kawy 
Wag' kuchenne 
Garnki aluminiowe 
Wanny do orania 
Maszynki do mięsa 
Konwie do mleka 
S a »ki na ołoty 
Łóżka żelazne 
Karnisze do ok’eń 

korryttnie

Jan Bf.ierllnź
Skład żelaza

Tel. 35-18. Poznań, Szkolna 3.
44

Tel. 35-43.
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OGŁOSZENIA DROBNE
POKÓJ

dla pana. Skarbowa 2, 
mieszk. 6. 10775*

SALONIK
MAHONIOWY 

15 części styl secesyjny 
tylko zł. 850,— salonik 
jest bardzo dobrze utrzy­
many i ma dużo luster 
kryształowych.

POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY 

właśc. J. Sobierajski Po­
znań, ul. Dominikańska 3 
Tel. 24-42 Tel. 24-42

MEBLE
sypialnie, kuchnie, łóżka 
metalowe, łóżka składa­
ne, materace, leżanki naj 
taniej Chwaliszewo 5.

10633

OLBRZYMI WYBÓR
zamożnych zdecydowa­
nych do małżeństwa pań 
oraz panów poleca — 
ECHO, znana z zręczno­
ści. Najnowszy numer w 
kioskach. Zamiejscowym 
po nadesłaniu znaczka po 
cztowego wysyła Redak­
cja Poznań ul. Pocztowa 
29. 10785

SŁUŻĄCY
żonaty lat 32 szuka R 
sady w wolnych chwilą 
pomoże ogrodowemu, f. 
do Dziennika Pozn. lfl;j
kasjerka dom.^T
LANSISTKA - SEKfil 

TARKA
rutynowana sita, kllkui 
nia praktyka, obeznam 
tranśakcjami handlowa 
podatkami, ubezp. socj 
poszukuje posady od j 
raz lub później. Łasi 
we zgłoszenia z pad 
niem warunków upras: 
Dziennik Pozn. 101

WKŁADCY
Komunalnej Kasy Oszczę 
dności m. Pobiedzisk, któ 
rzy podjęli swe zwalory­
zowane wkłady całkowi­
cie i zlikwidowali swe 
książeczki, winni się zgło 
sić po dodatkową walo­
ryzację. Komisarz Kasy, 
(—) Wł. Zaciecha. 240

Sprzedaże Mieszkania
BALKONOWY 

pianinem, elektryczność, 
łazienka, panu na stano­
wisku dobrym utrzyma­
niem Stroma 7 mieszk. 6 

10774

nikt nie daje. lecz bardzo 
tanio sprzedaje POZNAŃ 
SKI DOM KOMISOWY 
Dominikańska 3, tel. 2442 
Meble oraz inne przed­
mioty przyjmuje również 
do sprzedaży komisowej 
na bardzo dogodnych wa 
runkach. 4498

SZEŚCIOPOKOJOWE 
umeblowane od 1. II. na 
6 miesięcy do wynajęcia. 
Oferty Dzień. Pozn.

10695*

MLEKO
50 litrów dostarczy ma- 
tątek wprost do sklepu. 
Zgłoszenia do Dziennika 
Poznańskiego. 10770

teraz tańsze
„Turfy“ para już od 6.50 
Sportowców nikł, od 10,- 
Hokey nikł, od zł 14.50 
Jackson Canada od 18,—

Piece
kwinto we już od zł 6,80 
kuchenki 2 płomienne od 

zł 9,80,
iryjskie szamotowe od 

zł 38.50
iryjskie ozdobne od 75.— 
majolikowe od zł 95.— 
Wszystkie części do pie- 

cy.

Łóżka
metalowe od zł 28,50 
Karnisze mosiężne 5,75 
Maszynki do mięsa kro­

jenia od zł 6.50.

Dla Pani domu
Żelazka elektryczne i mo 
siężne do prasowania. 
Kuchenki elektryczne. 
Garnki i czajniki alumin­
iowe. Formy do babek, 
tort i budyniów. Wyży­
maczki.

„Przewodnik“
Magazyn tow. żelaznych 
Poznań, św. Marcin 30

Dla rolnictwa
Hacele setka zł 5.50 Ocy 
le. Podkowy. Żelazo, Łań 
cuchy. Gwoździe. Na­
rzędzia kowalskie najta­

niej
Dla przyjeżdżających

Autobusem
z prowincji najbliższe

źródło zakupu.

KOŁDRY
przerabiam i nowe poszy 
wam. Kwiatowa nr. 8. — 
Smucińska'. 10779*

MIESZKANIA 
5 — 6 pokojowego cen­
trum komfort poszukuję 
od 1 marca. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Dz. 
Pozn. 1078P

komfortowych pokoi po­
szukuje pan na stanowi­
sku. Oferty do Dziennika 

10771*

PIECE
kuchenki kaflowe przeno­
śne, kafle tanio poleca. 
Milich Dolna Wilda 21. 
_________________10767*
ELEGANCKI GABINET 
męski — najlepsze wyko 
nanie, najlepszy mater­
iał — tylko zł. 900,— 

POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY 

właśc. J. Sobierajski Po­
znań. ul. Dominikańska 3 
Tel. 24-42 Tel. 24-42

WolneposadyKSIĘGARNIA SKŁAD 
PAPIERU

połączona z drukarnią w 
większem mieście na Po 
morzu jest do sprzedania 
Egzystencja zapewniona 
dobra lokata kapitału. Po 
ważni reflektanci zechcą 
złożyć swe oferty do Dz. 
Poznańskiego. 10731

BIURO
POMOCY

PRAWNEJ
Rudnlewskl, Podgórna 10
załatwia sprawy sądowe 
i podatkowe oraz kore­
spondencję urzędową.

10713

SZOFER - STANGRET
zaraz potrzebny, gwaran­
cja 200 złotych. Odpo­
wiedź znaczek. Oferty 
Dziennik Pozn. 10790’

MIESZKANIA 
pokój z kuchnią lub je­
den pokój wprost od go­
spodarza poszukuje pani 
pobierająca rentę. Dzier­
żawa 3 miesięczna zgó- 
ry i dalsze miesiące pe­
wne. Zgł. Dzień. 10772

OGRODNIK-SZOFEfi 
kawaler poszukuje pnj¡ 
dy. Seweryn Szwerkol 
Koszuty, powiat Środa.

restauracja
śródmieście, 3 pokojowe 
mieszkanie, sprzedam, — 
zamienię na inny interes. 
Oferty Dziennik Pozn.

10791

AKWIZYTORA
do ogłoszeń zdolnego po­
szukuje poważne wydaw 
nictwo. Pisemne oferty 
Dziennik. 10781*

PRZYJMĘ
administrację domów i 
prowadzenie książek mel 
dunkowych, z któremi je 
stem dokładnie obznaj-i 
miony. Oferty Dziennik.

10747*
WÓZKI

dziecięce i budki pociąga 
ceratą, reperacje, gumy, 
aa składzie. Razer, Szew 
-ka 11. 10778

HALLO! HALI.O! 
Jedwabie na karnawał po 
lecą w olbrzymim wybo­
rze po cenach dotąd nie­
widzianych. H. KARAŚ 
Zamkowa 4. narożn. Pocz 
towa, II skład Pocztowa

POSZUKUJĘ 
od 1. 4. br. posady j 
merdynera, żonaty z t 
tą rodziną. Dobre rei 
rencje, świadectwa z pi 
wszorzędnych dornów, 
obecnej posadzie 4 lal 
Zgł. Józef Tarka, Gal 
wo, p. Szamotuły. 101 
~~ poszukuję!
Jakiejkolwiek pracy. I 
stem kwalifikowaną J 
struktorką kilimkarski 
sześcioletnia praktyka, 
szę na maszynie, zna 
księgowość, oraz pn 
gospodarstwa domowe 
mogę opiekować się i 
ćmi. Świadectwa drl 
warunki skromne. Łj 
•głoszenia Dziennik. 1

GORSETY 
gotowe i na miarę
^od 14 i 16 zł 

Pasy kczni- 
cze według 
przepisów p.

prof. dr. 
Kowalskiego 

poleca 
„OMEGA" 

ul. Matejki 6 
Telef. 72-78 

8667

Z BRANŻY PAPIER­
NICZEJ

obeznanego z pracami 
drukarskiemi i introliga­
torskiemu poszukuje na 
stałe i samodzielne sta­
nowisko. Panowie trzeźwi 
uczciwi, którzy mogą zło 
żyć kaucję (lecz nie wa­
runek) uprasza się o na­
desłanie odpisów świa­
dectw i referencji z po­
daniem pensii do Dzień. 
Poznańskiego. Nadesła­
nych odpisów i świadectw 
nie zwraca się. 10730

Snlegockiego
lampy naftowo-żarowe bez knotówSYPIALNIE

sztuciec srebrny dwuna­
stoosobowy, pianino ta­
nio sprzeda „Lamus“ ul. 
Strzelecka 1. 10725a

Oświetlenie przyszłości.
Niezależne od rur lub przewodów. 
Wszędzie łatwo przenośne.
Światło zdrowe, bardzo silne i w użyciu 

najtańsze.

ARTYKUŁY
tapicersko - dekoracyjne 
w wielkim wyborze pole­
ca „Dekoracja“ Mornel, 
Wielka 7. 10699

PODZIĘKOWANIE
kładam Najświętszemu

Sercu Jezusowemu i Mat 
ce Boskiej za odebrane 
laski z prośbą o dalsze 
J. O. Poznań. 10769

Śniadał ni a
przy nkleni „Fangrat“.
AL Marcinkowskiego 8. 
Obiady z 2 dań zł. 0,90 

„ z 3 dań zł. 1,10 
„ z 4 dań zł. 1,70 

Bufet gorący od 60 gr 
204

SOLIDNA JADALNIA
wewnątrz mahoń — ład­
ny model dobra praca, 
tanio.

POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY 

właśc. J. Sobierajski Po­
znań, ul. Dominikańska 3 
Tel. 24-42 Tel. 24-42

FREBLANKA i 
wychowawczyni prakf 
ką polecona, sumienna, 
godnego usposobienia s 
ka posady. Oferty Dzii 
Pozn. 107

Szuka posadyWyrzucajcie lampy z knotami, dające liche, drogie i czę­
sto kopcące światło, a żądajcie odwrotnie cenników

OGRODNIK
szef, żonaty, poszukuje 
posady w Polsce na wie! 
kiej dominji li lat prak­
tyki ogrodniczej we Frań 
cji, posiadam bardzo do­
bre świadectwa, które 
można zobaczyć u p. St- 
Knychały, Suchyias koło 
Poznania poczta Złntniki 
informacje St. Hytry, 
ogrodnik chef Faches 
Thutnesiul 10 Route de 
Donai 10 France - Nord.

10589

B. Sniegoclil SZKOŁA TAŃCÓW 
ŚREDZIŃSKIEGO nowe 
kursy tańców nowoczes­
nych STRZELECKA 3.

8543

URZĘDNIK GOSP.
syn włościanina, 27 I 
z ukończoną szkf 
rolniczą 6 lat praktykii 
intensywnych i wzi 
wych majątkach śł: 
posady od 1. II. 33. B 
do Dzień. hlł

FORMY
wielkan. używane tanio 
sprzedam. Skład Cukier­
ków, Wrocławska 32.

10729*

DROGERJA
ŚW. MARCINA

św. Marcin 62 poleca ta­
nio lustra domowe — 30, 
40, 50, 60 gr„ większe
1, — 1,50, 2,50, grzebienie 
kieszonkowe 30, 45, 75. 
1,25, lepsze domowe 1,50
2, —. Okazja — szczotki 
do zamiatania z włósia 
2.— szczotki do szorowa 
nia we wielkim wyborze, 
bardzo tanio. Najtańsze i 
najbliższe.

NAUKA
pisania na maszynach 
..REMINGTON“ metoda 
nowoczesna. Zapisy każ 
Jego czasu w T • wie 
Biock • Brun. S. A. w Poz 
naniu. Plac Wolności 8 
I utr 6405.

TRAN KURACYJNY
świeży o wysokiej war­
tości leczniczej poleca 
Apteka w Bazarze.

R340a
KILIMKARSTWO 

kwalifikowana instrukt 
ka sześcioletnia praktyl 
poszukuje zajęcia. Łask 
we oferty Dziennik, i 

1078

Kompletne pokoje używa 
ne oraz oddzielne meble 
kupuje i płaci najlepsze 
ceny tylko POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY. Do­
minikańska 3, tel. 24-42. 
Przyjmuje również wszel 
kie przedmioty do sprze 
dąży komisowej na bar­
dzo dogodnych warun 
kach. 4499

JADALNIA
NOWOCZESNA

solidna praca — nowa 
okazyjnie.

POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY 

właśc. J. Sobierajski Po­
znań, ul. Dominikańska 3 
Tel. 24-42 Tel. 24-42

BIURKO AME­
RYKAŃSKIE

żaluzjami w dobrym sta 
nie bardzo tanio 

POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY 

właśc. J. Sobierajski Po­
znań, ul. Dominikańska 3 
TeL 24-42 Tel. 24-42 

244p
SALON LUDWIKA XVI
bogato złocony bardzo 
mało używany okazyjnie 

POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY 

właśc. J. Sobierajski Po­
znań, ul. Dominikańska 3 
Tel. 24-42 Tel. 24-42 

244g

MIESZKANIA 
2—3 pokoj. możl. śródni. 
łazienka, elektryczność, 
wprost od gospodarza po­
szukuję. Zgłosz. Dzień.

K. 100

WŁODARZ
poszukuje posady od 1. 4. 
33, z dobremi świadectw 
i 2 zaciążnikami. Zna się 
na uprawie roli i planta- 
cyj buraków cukrowych. 
Zgł. Dziennik. 10724

SZKOŁA TAŃCÓW
Mikołajczak - Kledecka 
Pocztowa 29. Rozpoczy 
namy kursy dla począt 
kniacveh. 10527’

POSZUKUJĄ
UMIESZCZENI

zaraz 1. 4. i 1. 7. r. 
urzędnik gospod. żol 
kaw. zdolnych, godnyi 
polecenia, kasjer, gorzi 
nik. leśnik, borowy, ogr 
dnik, kasjerka, 3 pisań 
kucharz, strzelec żon. I 
merdyner, Firma M. )' 
KARWAT. _ Poznał 
Romana Szymańskiego 
rok założenia 1899. :

PIENIĄDZ
MEBLE

tanio wprost ze składni­
cy poleca K. Bakoś. ul. 
Wenecjańska 1. — Most 
Chwaliszewski przy krzv 
żu. 5757

10.000 ZL.
pożyczki hipotecznem za­
bezpieczeniem poszukuję, 
poważne wydawnictwo. 
Zglosz. Dziennik Pozn.

10712

ENGLISH LADY
from London g'ves les 
sons, groups 6 zt. Szama 
rzewskiego 8 m. 7. 10734

MIESZKANIA 
2 — 4 pokoi wprost od 
gospodarza. gwarancja, 
poszukuję. Oferty Dzień.

10738

NARZUTY
obrusy, obicia meblowe, 
dreliszkl, sprężyny, gu- 
try itp. Tapicerom spec­
jalny rabat. „Dekoracja“, 
Mornel, Wielka 7.

10699a

RUTYNOWANA
kasjerka - książkowa szu 
ka posady na majątku od 
zaraz. Łaskawe zgłosze­
nia do Dziennika. 10727

PRAWIE ZA DARMO!
ELEKTRON Św. Marcin 
46. — Telefon nr. 39-64. 
na 10 miesięcznych rat 
daje wszystkim konsu­
mentom Elektr. Miejsk 
Żelazka, Garnuszki, Po­
duszki Elektr. kuchenki. 
Nurki do gotow. wody 
L p. grzymki 2 letnia 
gwarancja w Firmie 
Elektron, Św. Marcin 46 

8007

KSIĘGOWOŚCI 
stenografii, koresponden­
cji. pisania maszyną wy 
uczamy tanio. Wpisy na 
kurs codziennie. Postęp 
pi. Sanieżvński 2a. 10749

2009
na ukończenie willi dam 
tanio komf. mieszk. Adr. 
Dziennik. 10773*

MIESZKANIE 
komfortowe, 6 pokoj. hol, 
centralne ogrzewanie, od­
dam 1 kwietnia. Obejrzeć 
2 — 4 Chełmońskiego 1 
Wiadomość u portiera.

36-1

miedziane 1 mosiężne każ 
dego wymiaru po naj­
niższych cenach znanej 
jakości Norblina

Grabianowski
i Ska

Poznań. PI. Wolności 14a

JADALNIE
ładną stylową okazyjnie 
tanio sprzedam. Zakład 
Stolarski Grobla 6. 10648’

KAPITAŁÓW
1 hipoteki 7—9 procent 
kto poszukuie? Znaczek 
dołączyć. Żadne pośredni 
ctwoi Oferty Dziennik.

10796

Jest
wV\ pan szczęśliwym posiadaczem! 

; ogro<^u’ Pragnię Pan mieć dużol 
\. zdrowego owocu? — Napisz lub

zatelefonui Pan do nas (76-12) 
i zażądaj bezpłatnego nadesłania wskazówek: 
„Jak i kiedy tępić pasorzyty roślinne“. Fa­
bryka Chemiczna „Ordo“ (dawniej Univer­
sum) Poznań, ul. Grunwaldzka 27. 8718

SZKOLĄ TAŃCÓW 
baletmistrza Szczurka — 
Dom Rzemieślniczy, zgto 
szenia każdego czasu.

10764

GABINET UŻYWANY 
bardzo ładny — jak no­
wy okazyjnie.

POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY 

właśc. J. Sobierajski Po­
znań, ul. Dominikańska 3 
Teł. 24-42 Tel. 24-42

1—2 POKOJE
z kuchnią do wydzierża­
wienia. Warszawska 151 
Osiedle. 10792’Potrzebujesz

meble
kup tylko

U Baranowskiego 
Podgórna 13. a będziesz 
zadowolony, bo dobre 
1 tanio. 5931

AKUSZERKA
Kleinwächterowa Poznań. 
Rom. Szymańskiego 2 w 
oob’tzu Placu S-to Krzy-

WĘGIEL
prima górnośląski poje- 
dyńcze centn. zł 3,— wię 
ksze ilości taniej. „Węgk, 
koks“ Górna Wilda 132. 
Telefon 73-78. 10703*

RURKI
do ondulacji włosów od 
1,50 zł, jak wzór 3,75 zl 
lampki spirytusowe od 
1,90 zł poleca najtaniej 
Węnzlik, Poznań, Al. Mar 
cinkowskiego 19. 8350

MASKOWE
kostiumy wypożycza 
wielki wybór Pawlikow­
ska Poznań, Woźna 15 

10550’

DROGERJA
ŚW. MARCINA

św. Marcin 62 
obniżyła znacznie ceny 
,i poleca: oliwy, benzyny, 
smary, skórki i gąbki do 
mycia samochodów. Oka 
zyjny zakup mydeł i pro 
szków do prania. Arty­
kuły toaletowe w wiel­
kim wyborze bardzo ta­
nio. Każdy kupujący o- 
trzyma niespodziankę dar 
mo.___________________

POŃCZOCHY 
rękawiczki, bielizna dam­
ska, dziecięca, pościelo­
wa. Ceny niebywałe, ga­
tunek pierwszorzędny. — 
Wojtkiewicz, Nowa 11.

/ 238

PENSJA
dla gimnaziastów i gim- 
nazjastek przy ścisłym 
dozorze i dobrej opiece 
tanio Kolska, Zielona 2.

10709

Wozrywki
AKUSZERKA

Krajewska, Strzelecka 2, 
przy pl. Świętokrzyskim 
przyjmuje panie, udziela 
porady i pomocy położni 
czej. 10639

SYMPATYCZNY 
nobyt poleca Paryżanka. 
Półwiejska nr. 30. Kon­
cert. 10783’

SALONK
MAHONIOWY 

jak nowy z kanapą i 
2-ma fotelami tylko zł. 
400.—

POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY 

właśc. J. Sobierajski Po­
znań, ul. Dominikańska 3 
Teł. 24-42 Tel. 24-42

ELEGANCKO 
umeblowany pokój z u- 
trzymaniem lub bez Dzia 
tyńskich 3 m. 6. 10732
POKÓJ SŁONECZNY 

frontowy Jedno lub 2 oso 
bowy św. Marcin 59 m. 
4.________________ 10760*

POKÓJ
oróżny dla biblioteki, czy 
telni, cena 50-80 zł poszu 
kuię. Zgłoszenia Dz. Poz 

10765*

Zgony Smaczny oaid j
na piątek, dnia 6 stycznia. 

Zupa szczawiowa 
Sandacz w majonezie 
Kompot z agrestu.

Poznań, dnia 3. I. 33. 1. Apolonia We- 
gnerowa z domu Preissowa, wdowa, 67 lat; 
2. Marja Bauerowa z domu Kowalska, wdo­
wa, 72 lata; 3. Nepomucena Chrzanowska z 
domu Chrzanowska, wdowa, 84 lata; 4. Ma­
rja Wlodarczykowa z domu Musielakówna, 
wdowa, 78 lat; 5. Marja Korberówna z d. 
Walterówna, wdowa, 73 lat; 6. Laura Schrei- 
berowa z domu Schillerówna, wdowa, 77 lat; 
7. Pelagja Szwajkiewiczowa z domu Pa- 
przycka, wdowa, 67 lat.

BACZNOŚĆ!
Szan. Towarzystwom Kin 
bom sale zebrań, zabaw 
bezpłatnie poleca 
Ruskowiak Stroma 24.

10701)

Osobiste

TOWARZYSTWA 
kulturalnego wykształco­
nego pana na stanowisku 
szuka młoda, wykształ­
cona, wesoła u.'zjdnicz- 
ka. Oferty nrten. ’07?4

CHIROMANT
światowej sławy Moraw­
ski Kalwini obeeme w Po 
znaniu Hotel Monopol.

10756

SZKOCI.
Pan K. wrócił ze Szkocji. Znajomi pytają, «y 

prawda, że Szkoci są tak skąpi. ,
— Ależ to przesada!... Pewien Szkot urzą® 

wielkie przyjęcie dla 50 osób!...
— Pan tam byl?...
— A jakże!...
— I co tam było do jedzenia?..,
— Wszystko, czego duszą zapragnie!... O®% 

darz postawił bar-automat i po wrzuceniu je®11' 
szylinga dostawał pan wspaniale sznytki!

STRÓJ ROBOCZY.
Po południu papa powiada do swej córki:
— A więc, Zuza, spełniłem twą prośbę i 

silem na dziś wieczór pana Fajtłapskiego. Napis®' 
mu, że może się nie krępować i przyiść wpr®8 
pracy w roboczym stroju...

Zuza łapie się za głowę i krzyczy:
— Tato coś ty zrobił?... Przecież on jest na®cl 

cieleni pływanial

FORTEPIAN
„Irmler“ krótkie skrzydło 
tanio sprzedam. Młyńska 
' mieszk. 9. 10762*

KUPIĘ PSA
4 — 6 mieś, rasowego 
wilka lub dobermanna 
Zgł. z ceną Donimirska, 
Tarchalin, p. Bojanowo 
Pozn. 10768

DWUOSOBOWY 
utrzymaniem lub bez — 
Atele Marcinkowskiego 
?b m. 17. 10786*

ALEJE MARCINKOW­
SKIEGO 21

Zapamiętaj sobie adres 
śniadalni Ziętkiewicza.

184

Pogrzeby RYSUNKI
TECHNICZNE

miernicze oraz obliczenia 
wykonuję tanio. Oferty 
Dz. Pozn. 10766*

GABINET MĘSKI
nowy — lekkie wykona­
nie tylko zł. 400,— 

POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY 

właśc. J. Sobieraiski Po 
znań, ul. Dominikańska 
Teł. 24-42 Te! 24-41

POKÓJ
dla 2 osób panie 
żeństwu. Łąkowa 
20.

Dziś czwartek, ś. p. Laury z Schillerów 
Schreiberowej o godz. 15-tej z kaplicy sta­
rego cmentarza ewang. ul. Towarowa, ś. p. 
Stanisławy Furmaniakowej o godzinie 14.30 
z kaplicy szpitala wojskowego, Wały Jana 
IH-go.

Jutro «— piątek, ś. p. Anny z Tadeuszcza- 
ków Pawlickiej o godz. 14-tej z domu żałoby 
ul. Poznańska 14 w Śremie.

SREBRO
złoto, porcelanę, meble, 
kupuję — przyjmuję w 
komis „Lamus“ Strzelec­
ka 1. 10725

ŁAZIENKOWE
piece nap awtatn tanio - 
fachowo. Anders Wroc^r 
wska 14. tel. 56-17.

10784

OGRODOWA 12 
ni. 3 pokój dobre utrzy­
manie dom kulturalny.

10739 SIEROTA
40 lat uczciwa gospodar­
na szuka męża wdowca. 
Oferty Dzień. Pozn.

10719

WĘGIEL
od 2,70 dostarcza w 
.Węsrlopol“ Marsz, 

cha 25, tel. 61-08.

NIEKRĘPUJĄCY
elektryczność zaraz kla­
tki schodowej Wie’kie
uarbary 8 III p. m. 16.

10797*

WÓZKI
dziecięce używane kupu 
ję, sprzedąję, Razer, Sze 
wska 11, 10777

OBIADY
domowe smaczne, treści­
we. mięsne jarskie Mlyń 
ska 13 m, 6, 10789*

Ha ból głów u 
żqdać tylko

proszek z ŻABKĄ
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